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Jednorazowo inseraty obiiezają się po 7 centów 

kilkurazowe po 8 centów od miejsca 1 wiersza.
lo.seraty przyjmują w Austryi i Niemczech 

wszystkie agonoye anonsów;,,we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a , Rue Clement 4

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Dnia 4 lipca 1885 roku wydany i ro­

zesłany został z e. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXX zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 95. Ugodę państwową z dnia 14 marca 

1885 r. pomiędzy Austro-Węgrami a pań­
stwem Niemieckiem o połączeniu kilku 
linij kolejowych u gianicy austryacko- 
pruskiej.

Nr. 96. Rozporządzenie ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 10 czerwca 1885 roku, 
o ustaleniu wagi naczyń przy ocleniu 
ekstraktów mięsnych 

Nr. 97. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z dnia 16 czerwca 1^85 r., o wymiarze 
zwrotu kwot podatkowych od wódki, uży­
wanej do wyrobu cukru ołowianego.

Nr. 98 Ogłoszenie ministerstwa skarbu z dnia 
17 czerwca 1885 r., o upoważnieniu po­
bocznej stacyi ct-lnej pierwszej klasy na 
dworcu kolejowym w Moldau, co do po­
stępowania urzędowego przy wywozie cu­
kru, piwa i płynów spirytusowych.

Iaoów, 15  lipca.

Mylne były przypuszczenia, że 
gabinetowi zachowawczemu w Anglii 
idzie przedewszystkiem o  o p in ię  Pe­
tersburga w sprawie pierwszego aktu 
politycznego lordaSalisbury’ego.Twier­
dzenie to można uzasadnić tonem pra­
sy angielskiej, która spokojnie zazna­
cza, że na wyraz zapatrywań sfer o- 
ficyalnych w Petersburgu jeszcze po­
czekać trzeba; że zresztą, sprawy dal­
szych rokowań o Afganistan a może 
i jej załatwienia nie poczytują w Lon­
dynie za niebezpieczne. O wiele do-

1 tkliwiej natomiast daje się uczuwać 
Anglikom i niepokoić ich stan spra­
wy egipskiej. Widoczne to z wielu 
objawów, a między innemi i z zape­
wnień, niedawno rozgłoszonych, że 
gabinet konserwatywny pragnie z Wło­
chami utrzymać jak najprzyjaźniejsze 
stosunki. Anglia, nie będąc pewną, o 
ile dzisiejszy jej konserwatywny ga­
binet liczyć może na poparcie innych 
konserwatywnych gabinetów Europy, 
pamięta jednak dobrze o tern, że wśród 
licznych trudności polityki egipskiej, 
tylko politycy i dyplomaci Włoch zaj­
mowali pewne odrębne stanowisko, 
gdy szło o sprawy egipskie. Czy po­
stawa Wło "h wypływała z objawiają­
cego się i >vsze antagonizmu wzglę­
dem Francyi, czy może z pobudek 
interesu, który sobie później zrealizo­
wać obiecywano, to przyszłość dopie­
ro może wyjaśnić; dla Anglii jednak 
ważną jest rzeczą, posiadać choćby 
jeden głos przyjaźniejszy i dlatego 
podobno wysłane zostało owo zape­
wnienie o przyjaznych intencyach dla 
Włoch. Gabinet p. Salisbury’ego za­
stał sytuacye w Egipcie w takim sta­
nie, iż nie może powziąć szybkiej de- 
cyzyi, a jakkulwiek uznają to w wie­
lu stolicach Europy, to jednak w Lon­
dynie zapytują, czy wszędzie znajdu­
ją uznanie te trudności? Opowiadają 
na< to powątpiewaniem, jakkolwiek w 
tej chwili panuje rodzaj nieumówione- 
go dyplomatycznego zawieszenia bro­
ni pomiędzy Anglią a Francyą, która 
w sprawie egipskiej reprezentuje in- 
teresa wszystkich mocarstw europej­
skich. Wprawdzie gabinet francuski 
zapewnia, że nie myśli wywierać na­
cisku na Anglię, ale w Londynie wiedzą 
dobrze, iż rząd republikański nie pozwo­

li długo spoczywać nieuregulowanej 
sprawie Egiptu. Kto wie nawet, czy 
natarczywość p. Freycineta nie by­
łaby dotkliwszą w tej sprawie, gdyby 
nie okoliczność , że tak nie w porę 
zagroziły Francyi nowe trudności 
anamickie. Wszak już okólnik francu­
skiego ministra do mocarstw, zapra­
szający do wymiany zapatrywań 
w sprawach spornych międzymorza 
suezkiego, świadczy o tern, że lordo­
wi Salisbury’emu nie pozostaje wiełe 
czasu do namysłu. Niezawodnie też, 
jak się domyślają w Anglii, prezes 
gabinetu angielskiego nie potrzebo­
wałby czasu do namysłu, żeby sto­
czyć wielce zajmującą kampanię dy­
plomatyczną, gdyby już dziś miał 
pewność utrzymania się. O tern zaś 
rozstrzygną dopiero wybory. Ale i 
przed wyborami gabinet zachowaw­
czy ma jeszcze do załatwienia kilka 
spraw w polityce egipskiej, nim po­
weźmie uchwałę stanowczą. Przede­
wszystkiem ważną i decydującą bę­
dzie konferencya z lordem Wolse- 
leyem i dalsze rokowania z Turcyą. 
Z tej strony lord Salisbury pragnie 
także zapewnić sobie uczucia bardziej 
pojednawcze, chociaż trudno przewi­
dzieć, jak pogodzi interesa Włoch 
w Sudanie z niecheeia sułtana i Por-l t
ty, która protestowała przeciw oku­
pacji w y b r z e ż y  m o r z a  CzerW OilCgO. 
Okres ten przygotowawczy, jakkol­
wiek nie obfity w fakta, nastręcza 
jednak wiele ciekawych chwil. a za- 
ledwo dostrzeżone objawy mówią 
wyraźnie , że sfery urzędowe Londy­
nu zajęte są dziś więcej kwestyą 
Egiptu, niż Indyami.

Sprawy krajowe
(Statystyka małżeństw.)

(C iąg dalszy.)
Przedstawiwszy tak pokrótce stan lu ­

dności w wieku zdolnym  do m ałżeństw  w 
G alicyi, zobaczm y jak  ukształtowały się 
w niej stosunki w peryodzie 1878— 1883.

Przedewszystkiem  w i e k  o b l u b i e ń ­
c ó w :  na 50.698 m ężczyzn , którzy w tym 
okresie, p r z e c i ę t n i e ,  co roku w G alicyi 
wstępowali w związki m ałżeńskie, było ró ­
wnież przeciętnie b iorą c: 17.207 w wieku 
do lat 24 w łącznie, 14.621 w latach 24—  
30, 9.345 w latach 30— 40, 5.801 w latach 
4 0 — 50, 2850 w latach 5 0 — 60 ,874  w latach 
po nad 60.

Na 50.698 zaś kobiet, idących, w tym 
okresie w G alicyi, przeciętnie co roku za 
mąż b y ło : 14.938 w wieku do lat 20 w łącz­
nie, 20.584 w datach 20— 24, 7.949 w la ­
tach 24— 30, 4260 w łatach 3 0 --4 0 , 2156 
w latach 40— 50, 811 w latach po nad 50.

Biorąc zaś cyfry  relatywne, zobaczym y 
że na każde tysiąc m ałżeństw, zawieranych 
w Galicyi w tym peryodzie, było oblubień­
ców: w wieku do lat 24 w łącznie 33940 , 
w latach 24— 30 288*39, w latach 30— 4 0 : 
184*33, w latach 40— 5 0 : 114-42, w latach 
5 0 — 6 0 : 56'22, w latach po nad 60 : 17'24.

Tym czasem  n p. w C zechach, ten o- 
statni szereg cyfr wyglada n astępu jąco : 
128-67, 354-77, 322*89, 135 46, 43-08 ,15-13 , 
a w Salcburgu 50 54, 188-17, 322 58, 188-17, 
120-45, 30-11.

O blubienic zaś było w  G alicyi w o 
kresie czasu 1878— 1883, na każde 1000 
m ałżeństw : w wieku do 20 lat w łącznie 
204 65, w latach 20— 24 4U6-U0, w lalach 
24— 30 156.79, w latach 30— 40 8403, w ia ­
tach 40— 50 42-53, w latach po nad 50
16-00.

W  C zechach natomiast w yglądał ten 
szereg cyfr następująco: 225.33, 471.43, 
192 00, 60 ‘33, 33-62, 17*39: a w Salcburgu : 
62-37, 290-32, 39247 , 161-29, 68-82, 2 4 7 8 .

Już z tych cyfr widzim y, że w G ali­
cyi zawierają się m ałżeństwa bardzo w cześ­
nie, i że najw ięcej z całej M onarchii jest
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GDZIE WINA?
(C iąg dalszy.)

VI.
N ie w idziała męża przez dwa dni. 

T rzeciego w południe, gdy się w łaśnie w y­
bierała do rodziców , spostrzegła go przez 
okno, prow adzącego się pod ramię z A lfre­
dem. O grom nie ją  to zdziw iło i zaniepo­
koiło.

W eszli obydwa do domu, wkrótce po­
słyszała ich  k r o k i, ale drzwi roztw orzył 
sam A lfred.

Szedł ku niej z w yciągniętem i rękami.
Pow strzym ała go surową twarzą.
—  Kuzyneczko, przyjm ij mnie — m ó­

w ił i uśm iechał się iron icznie —  jak am­
basadora, w tym bowiem  charakterze zb li­
żam się do ciebie. A nadto m isya moja jest 
głęboko p ok ojow ą , tak pełną m iłości pod­
niesionej do najw yższego stopnia....

—  Mój A lfredzie, chciałam  cię już 
kilkakrotnie prosić, ażebyś m iarkował ob ja ­
wy sw ojej serdeczności, gdy m ówisz ze mną, 
ze względu ch oćby  na m ego męża....

—  Na tw ego męża, tego nieoszacow a- 
nego Prospera ? tego właśnie, który, prze­
hulawszy dziś ze mną noc całą, przy k ieli­
szku co prawda dobrego wina....

—  On z tobą?
—  A  dlaczegożby nie ze mną ? W ła­

śnie ze mn ą ,  którego uważa za sw ego naj­
lepszego p rzy ja c ie la , za sw ego brata pra­
wie, którego tak k o ch a , że chcia ł posiąść 
wszystkie tajem nice jeg o  duszy, a gdy mu 
się to nie udało, obarczył go swojem i ; tego 
nareszcie, o którym wie, że umie czcić  i 
kochać ciebie....

Felicya oparła się ręką o stół i po­
chyliła  głow ę w zamyśleniu. A lfred obej­

rzał się w około, jak gdyby się bał podsłu­
chania i zbliżywszy się do niej szybko, rzekł 
cichym  głosem  i pełnym  współczucia :

—  Przebacz m i , żem się podjął zle­
cenia tw ego męża.... jestto bardzo dziwny 
i zatrważający człow iek.... pod względem  
fizyologicznym . Zw ierzał się przedem ną, że 
cię ubóstwia, b ła g a ł, bym ciebie prosił za 
nim o wzajem ność, p rzysięga ł, że sobie w 
przeciw nym  razie życie odbierze.... a czy 
uwierzysz mi F e lic jo , że zdaje mi się, iż on 
gotów  to uczynić. N ależy on bowiem  do 
tych ludzi, którzy dla dogodzenia swej na­
m iętności chętnie oddaliby życie, choć, gd y ­
by w minutę potem odżyć m o g l i , drwiliby 
ze sw ego szału.... P iliśm y naturalnie dużo, 
on chcia ł dow iedzieć się m oich sekretów, 
tego m iędzy innem i, c z y j a  ciebie kocham .... 
bo jest zazdrosny, a potrafi być piekielniej 
zazdrosny od Otella przerachow ał się 
biedaczysko, bo ja  jego zbadałem  , nie on 
mnie... Teraz czeka w swoim pokoju na 
twoją odpowiedź

— Jaką? — zerwała się z zaiskrzo 
nym wzrokiem.

— Usiądź kuzyneczko i spokojnie. C ho­
wałem się z tobą, w ięc kocham  cię jak sio­
strę i chcę radzić jak  brat. Jesteś w ma­
tni, a boję się, że ci, co cię wydali za n ie­
go, nie poznali w nim  źle osw ojonego n ie­
dźwiadka. Gdybyś go i ty kochała, zn iosła ­
byś w iele, ale tak samo czułabyś, że przy 
nim kobieta przeistacza się zwolna w.... po­
dobne jem u zwierzątko, lecz skoro go nie 
k och a sz ... n iedźw iadek ten, prędzej czy pó­
źniej, rozszarpie c i ę , i tego boję się na­
prawdę.

F elicya  usiadła znowu posępnie zadu­
mana, a raczej własnem i myślami przygnie­
ciona.

Kiedy Alfred sk o ń cz y ł, zapytała go 
krótko :

—  Cóż mi w ięc radzisz ?
— Co ? rozejść się z nim , i to jeśli 

można, natychmiast.

—  A moi rodzice, a ś w ia t , a skan­
d a l , który najpierw  mnie splami, mnie n ie ­
winną ?

—  Gdybym by ł na m iejscu twej m a­
tki , zabrałbym  cię ztąd nie tracąc chwili.

— Matki ? —  rozśm iała się gorżko.
—  Cóż masz z je g o  m ajątku , jeżeli 

cię dla majątku wydali.
—  Sam w id z isz , że nie mam jednej 

godziny sp ok o ju ... lecz pośw ięciłam  się dla 
rodziców , muszę się pośw ięcić i dalej. U ciec 
ztąd, byłoby  zabić m ego ojca.

—  Chcesz , pogadam  z nim , przygo­
tuję go.

—  Ni e !  — zawołała z nadzw yczajną 
energią —  niechaj m oje poświęcenie nie 
idzie na marne, n iech  się im na coś przy­
da. Zobaczę, jak długo wytrzym am  !

—  A  cóż mu powiem teraz ?
—  A żeby się starał zasłużyć na mój 

szacunek, tylko nie przez dwa dni komedyi 
udawania

—  Kuzynko, podejm ujesz się zbyt ry­
zykow nego dzieła ! Z  takim człow iekiem  jak  
o n , odkładać postanowienie, jestto w cho­
dzić do klatki pantery i próbow ać z nią 
pieszczotliw ości sw ego głosu. W czoraj, gdy 
ju ż wino rozgrzało mu żyły, łyskając ocza­
mi, sław ił twoją urodę, p rzy s ięg a ł, że za 
twoją m iłość dałby zbawienie, ale zarazem 
groził i przeklinał swoja dolę, drżącemi war­
gam i opisyw ał czar tw oich kształtów, a za­
razem zgrzytał zębami, jak  gdyby gotów był 
natychm iast popróbow ać na twojem ciele 
ich ostrza. Ciekawy gatunek , d a libóg ! D la 
ludzi jest człow iekiem  jak się należy, oby­
watelem p orzą d n ym , używającym  majątku 
przyzw oicie, —  w cieniach alkowy m ałżeń­
skiej zw ierzęciem  dzikiem , które się nie boi 
obiażać Boga a nie ma potrzeby obawiać 
się kodeksu. Jest najzupełniej w sw ojem  pra­
wie. które mu oddało żonę na własność. 
Gzy uwierzysz, kuzynko, żem stracił humor, 
a , c o, w ięcej, że zacząłem  badać sam ego sie­
bie i brzydzić się sobą, choć nie przypu­

szczam  , żebym m ógł być podobny do n ie­
go.... Zatem  idę do niego, a ty w ycho­
dzisz ?

— O jciec słaby od kilku d n i , zosta­
nę przy nim dzisiaj.... ah 1 gdybym  m ogła 
nie w rócić !

A lfred popatrzał za wychodzącą i p o - 
trząsł głow ą.

—  Z nią byłbym  szczęśliw y! cóż z te­
go, chyba prawdą jest ta indyjska bajka, 
że istnieją na szerokim  św iecie ludzkie pa­
ry, które się szukają, ty lk o ... że się zna- 
leść nie mogą.

VII.
Felicya większą część dnia spędzała 

przy coraz słabszym  ojcu. Przy nim odzy­
skiwała na chw ilę pogodną twarz, weselsze 
spojrzenie, słodki dawny dziew częcy uśmiech. 
Czytając mu gazety lub rozm awiając z nim, 
unikała najstaranniej napomknienia o m ę­
żu. O jciec nie pytał się także nigdy c tego 
sw ojego zięcia, który mu nie przypadł do 
serca nigdy. Z  bladego czoła córki czytał 
je j dolę domową. Matka, przepełniona gory ­
czą, wyrzutam i sumienia, m ilczała również, 
patrząc tylko z uwielbieniem  w twarz uko­
chanego sw ego dziecięcia , które chcia ła  u- 
szc-zęśliwić... milionami. Zrozum iała od owej 
pierw szej rozm ow y, że się przeliczyła , że 
nie znała w łasnego dziecka. A w ieleż m a­
tek zna charakter sw ycn dzieci!?  D yszała 
nieraz n iecierpliw ością  zapytania się je j, co 
się teraz dzieje m iędzy nią a mężem; wstyd, 
żal i trw oga dow iedzenia się straszliwej 
prawdy, zamykała je j usta. Teraz umiała 
odgryw ać kom edyę w obec córki i wobec 
męża, który zrozum iał stan jej duszy, ale, 
nie chcąc je j bolu sprawiać, nie poruszał 

! tej sprawy nigdy.
1 Tak w ięc m iędzy trojgiem  tych ludzi,
1 związanych najśw iętszym  w ęzłem  krwi i 

przyw iązan ia , zapanow ał m ilczący układ
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w niej narzeczonych, w  najm łodszych  ka- 
tegoryach  wieku.

Podczas gdy n. p. G alicya wykazuje 
na każde 1000 małżeństw, aż 3 3 9 ‘49 oblu­
bieńców  m ęskich w wieku do lat 24,. Cze­
chy wykazują ich  w tej kategoryi wieku 
tylko 128-67, a Salcburg tylko 5 0 5 4  !

Podobnie i w płci żeńskiej. Na każde 
1000 m ałżeństw, przypada w G alicyi oblu­
bienic, w wieku najm łodszym  do lat 2 0 : 
294 ‘65, a w  następnej kategoryi wieku (20- 
24 lat) 406. Tym czasem  Salcburg w pierw szej 
kategoryi wykazuje tylko 62 -37, w drugiej 
290.32, na każde tysiąc m ałżeństw .

W czesne zawieranie m ałżeństw w Ga 
licyi, w ystępuje jeszcze  dobitniej, gdy roz­
różnim y u oblubieńców  i oblubienic tylko 
dwie kategorye w iek u : niżej i wyżej lat 30. 
Zobaczym y w tedy, iż na każdych tysiąc oblu­
bieńców  było w Galicyi 627 ‘79 w latach 
niżej 30, 372-21 w latach po nad 30. Tym  
czasem  n. p. w Salcburgu (który podobnie 
jak  wszystkie kraje alpejskie, wskazuje bar­
dzo późne zawieranie m a łżeń stw ), by ło  na 
każdych 1000 oblubieńców  tylko 338*71 w 
wieku niżej lat 30 a 76P 29 w wieku p o ­
nad lat 30.

Na każde 1000 oblubienic było w Ga­
licy i 857 44 w wieku n iżej lat 30, a 142-56 
w  wieku wyżej lat 3 0 ; w Salcburgu zaś 
745 16 w wieku niżej lat 30, 254 84 w w ie­
ku po nad lat 30. Jak w idzim y, w p łci żeń­
skiej różnica jest m niejszą.

Ciekawem jest p o r ó w n a n i e  s t o ­
s u n k u  l a t  o b l u b i e ń c ó w  d o  o b l u ­
b i e n i c .

Na każde 100.000 m ałżeństw , zaw ie­
ranych w okresie 1 8 7 8 —  1883, było  w G a­
licy i

m a ł ż e ń s t w  m ę ż c z y z n  d o  24 l a t  
w ł ą c  z m e :

z kobietam i do lat 20, —  10 .000; z 
kobietam i w latach', 20 —  24, —  8498 ; z 
kobietam i w  latach 24 —  30, —  5431 ; 
z kobietam i w latach 30 —  40, — 3371 ; 
z kobietam i w latach 40 —  50, —  1 657 ; 
z kobietam i w latach po nad 50, —  508; w 
ogóle ślubów, zaw artych przez m ężczyzn do 
24 lat wieku (na każde 100.000 m ałżeństw ) —  
2 9 .465 ;

m a ł ż e ń s t w  m ę ż c z y z n  w l a ­
t a c h  24 — 30, z k ob ietam i:

w latach do 20, —  1 3 .780 ; w latach 
20 —  2 4 ,—  1 1 .7 0 8 ; w latach 24 —  3 0 ,—  
7 484 ; w latach 30 —  40, — 4646 ; w latach 
40 —  50, —  2 2 8 2 ; w latach po nad 5 0 ,—  
700; w ogóle 40.600 ślubów, zawartych przez 
m ężczyzn  w latach 24 —  30;

m a i z e n s t w  m ę ż c z y z n  w l a  
t a c h  30 —  40, z k ob ie ta m i:

w  latach do 20, — 5322 ; w latach 20 — 
24, —  4 5 5 2 ; w latach 24 —  30, -  2 8 9 0 ; w 
latach 30 —  40, — 1 7 9 4 ; w latach 40 — 
50, —  881 ; w latach po nad 50, —  2 7 0 ; w 
ogóle i 5.679 ślubów, zawartych przez m ęż­
czyzn  w  wieku 30 —  40 la t ;

m a ł ż e ń s t w  m ę ż c z y z n  w l a ­
t a  c h 40 —  50 z k ob ieta m i:

w latach do 20, —  2 8 5 2 ; 20 —  2 4 ,— 
2 4 2 3 ; w latach 24 —  30, -  1549; w la­
tach 40 —  50, —  473 ; w latach po nad 
50, —  145 ; w  ogóle 8.403 małżeństw, za­
wartych przez m ężczyzn w wieku 40 —  50 
la t ;

n iedotykania jątrzącej się i w spólnej im 
rany.

Dni upływ ały pow oln ie ; n iera z , sie­
dząc przy sobie zatapiali się w ponurej za­
dumie, zapom inając o sobie, a lękając się 
tego pierw szego słow a, które im nakaże 
zajrzeć w oczy nieubłaganej rzeczyw istości. 
F e licya , wracając od rodziców , gdzie nie 
znajdow ała pociechy, gotow ała się na no­
we męki z m ężem , który zm ieniał scene- 
ryę sw ych uniesien i dokuczliw osci, nie 
zm ieniając się wszakże w postanowieniu 
złam ania je j, a raczej postaw ienia na 
sw ojem . Jednego dnia, m ilczący jak grób, 
drugiego przeklinający świat cały, trzecie­
go b ijący  sługi w je j oczach i okazujący 
niezadow olenie ze wszystkiego, czwartego 
nienaturalnie w esoły  i opowiadający orgyę 
ostatniej nocy  sw ej, przepędzonej za do­
m em . F elicya  próbow ała nie s łuchać— na­
darem nie, pyłek  czystości je j duszy starł 
on brutalnie cynicznem i słow y, bezczelnem  
tłóm aczeniem  sw ych praw m ężowskich.

Nie ułagodziła  go w ynędzniała twarz, 
tak niedawno jeszcze kwitnąca blaskiem u- 
rody i zdrowia, ani niem e i spokojne zno­
szenie jeg o  o b e lg ; w olałby raczej okrzyk 
boleści, namiętną gw ałtow ność w odepchnię­
ciu jeg o  natarczywości.

Szatańska myśl dostarczyła mu in ­
nych  planów.

Nie wierząc, iżby była kobietą od­
m ienną od tylu innych, które poznał, usi­
łow a ł "oddziałać w ohydny sposób na jej 
w yobraźnię. F elicya  odrętwiała, w sercu 
je j do tego męża, zam iast wstrętu i pogar­
dy, zaczęła się wkradać nienawiść.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
E d w ard  Lubowski.

m a ł ż e ń s t w  m ę ż c z y z n  w l a ­
t a c h  50 —  60 z k ob ietam i:

w latach do 20 — 739 ; w latach 20 —  
24, —  1194 ; w latach 24 —  30, —  1137; 
w latach 30 —  40, — 621 ; w latach 40 —  
50, —  226 ; w latach po nad 50 tylko 6 9 ; 
w ogóle zaś 3986 ślubów, zawartych przez 
m ężczyzn w  wieku 50 —  60 l a t ;

m a ł ż e ń s t w  m ę ż c z y z n ,  m a j ą ­
c y c h  p o  n a d  60 l a t  z k ob ie ta m i:

w latach do 20, —  543 ; w latach 
20 —  24, —  4 6 6 ; w latach 24 —  30, — 
295 ; w latach 30 —  4 ° , —  1 8 3 ; w latach 
40 —  50, — 9 0 ; w latach po nad 50 —  
28 ; w ogóle 1600 ślubów, zawartych przez 
m ężczyzn m ających po nad 60 lat. (D . n.)

w. t.

SPRAWY ZAGRAIICZEE
(Z W a rszaw y.)

(Zarządzenia przeciw niebezpieczeństwu cholery. — 
Objazd pogranicznych komór cłowyeh. — Komisya 

dla reorganizacyi banku polskiego).
Z  W arszaw y piszą do Pol. Corr.: R os- 

syjskie m inisterstw o spraw w ew nętrznych 
zarządziło, aby ze względu na trwającą cią­
g le  epidem icznie w E uropie cholerę, ukon­
stytuowała się kom isya sanitarna w Grani­
cy, jako na granicznej stacyi kolei żela­
znej W arszaw a-W iedeń . K om isya ta składa 
się z lekarza, z rotm istrza żandarm eryi, u- 
rzędującego w Granicy, z urzędnika kom o­
ry cłow ej i z szefa stacyi kolejow ej. Na 
razie ma obowiązek kom isya baczyć na to, 
aby nadchodzące z zagranicy do Granicy wa­
gony, poddawane by ły  zawsze ścisłej des- 
in fekcy i; przesyłki zaś frachtowe, m ogą­
ce budzić obawę przew leczenia zarazy, zo­
staną odosobnione i poddane będą odw a­
nianiu. Zaleeonem  zostało także utrzym y­
wanie w największej czystości ubikacyj na 
stacyi.

Dalej piszą do przytoczonego dzien­
nika : Szef rossyjskiego departamentu cło- 
w ego w m inisterstwie skarbu, p. T uchoł- 
ko, objeżdżał niedawno pograniczne rossyj- 
skie kom ory cłow e a to ze w zględu na o- 
bowiązującą od dnia 10 b. m. nową taryfę 
cłow ą. Ta nowa taryfa cłow a niepokoi w u- 
zasadniony sposób osiadłych na granicy 
spedytorów , a szczególnie austryackich pod­
danych. Obawiają się m ianow icie zm niej­
szenia się dow ozu do Rossyi, gdyż właśnie 
głów ne artykuły dotychczasow ego wywozu
<7. A n c t r y i ,  Gsooia-jcj c i ę ż k o  dutklll^CG  pTZGZ
nową rossyjską taryfę cłową. Odnosi się to 
w szczególności do austryaekiego przem y­
słu dla wyrobu żelaza i maszyn, który do­
starczał Rossyi znacznej liczby  aparatów 
dla cukrowni i browarów. Produkta te, w sku­
tek nowej taryfy cłow ej, u legły  35-proeen- 
towemu podw yższeniu cłow em u. 20-procen- 
tow ego podw yższenia cłow ego doznały w 
nowej ta ry fie : szkło, porcelana, wino, ow o­
ce ogrodow e i winogrona. Przez samą sta- 
cyę G ranica przechodzi w letnim sezonie 
tych artykułów dziennie po 1000 koszów, 
z których każdy waży 20 kilo.

Kom isya, zesłana z Petersburga dla 
zbadania na m iejscu interesów banku p o l­
skiego, zbadaw szy je  w W arszawie, udała 
się do filij tegoż banku na prowincyi. K o ­
misya za dni kilka ma pow rócić do W a r­
szawy. ____________

(S p raw y rossy jsk ie .)
(Decyzya rady państwa w sprawie pretensyj osób 
prywatnych, poszkodowanych rozdziałem dóbr du­
chownych i zabraniem depozytów sądu szlacheckiego 
w Lublinie. —  Podróż generał-gubernatora Koeha- 
nowa. — Ex-putkownik Mrowiński. - - Szkoły 

w Rossyi.)
Urzędowy Wil. Wiest. opisując osta­

tnią w ycieczkę generał-gubernatora" w ileń­
skiego K ochanow a, w której generał-guber- 
nator zw iedził W iłkom ierz, Poniewież i 
Szaw le, podaje m iędzy innemi następujący 
szczeg ó ł:

„Podczas zw iedzania towiańskiej szko­
ły  ludowej, gdzie zgrom adzeni byli ucznio­
w ie, i gdzie oprócz nauczyciela szkoły był 
obecnym  ksiądz w roli kap elan a , generał- 
gubernator, po nader szczegółow em  w ypy­
tywaniu się o wykładzie i postępach u cz­
niów w języku rossyjskim , przeszedł nastę­
pnie do wykładu religii, i zaproponow ał 
jednem u z uczniów wyznania katolickiego 
zm ów ić „O jcze n asz“ w języku swoim  o j­
czystym . U czeń zaczął m odlitwę po polsku; 
natenczas pan generał - gubernator, dow ie­
dziaw szy się, że uczeń jest Litw inem , roz­
kazał mu odm awiać m odlitwę po litewsku; 
potem , zwracając się do innego ucznia, 
Żm udzina, kazał mu m ów ić po żmudzku. 
K orzystając z tej okoliczności, pan genera ł- 
gubernator, w obecności księdza, władz 
gm innych i w łościan, w yjaśn ił im w pro­
stych i zrozum iałych wyrazach,' jaka za 
chodzi różnica pom iędzy p o jęc ia m i: kato- 
lik -Polak, katolik-Litw in, katolik-Rossyanin, 
i poddany rossyjski. P. generał-gubernator 
zaproponow ał m iejscowem u kapelanowi nie 
zbijać nadal z tropu uczn iów , i każdego 
z n ich  nauczać m odlitw  w jeg o  języku o j­
czystym .

„O d czasu zam ianowania biskupów 
katolickich — pisze dalej Wil. Wiest. — 
całe duchow ieństw o katolickie i cała prasa 
polska tw ierdziły, jakoby język  rossyjski 
został zabroniony w nabożeństw ie dodat- 
kowem , i jakoby nie istniały żadne prze­
kłady m odlitw i części nabożeństwa dodat­
kowego, aprobowane przez właściw ą w ła ­
dzę duchow ną1'.

Wil. Wiest. przypom ina, że już w r. 
1879 wydano z polecenia rządu rytuał ka­
tolicki w języku rossyjskim , który rozesła ­
no następnie m iędzy katolickie duchow ień ­
stwo, i który zaleca używanie tych ros- 
syjskich m odlitw w kościele i szkole.

Kraj petersburski p isze : „P o  ustąpie­
niu wojsk austryackich i pruskich z tery- 
toryum Królestwa Polskiego, w depozycie 
ów czesnych instytucyj sądowych pozostały 
różne fundusze osób pryw atnych. Powstały 
one ze spadków wakujących mas upadłości 
i opiek nad bezwłasnowolnyini, lub zagi­
nionym i bez wieści. Z  utworzeniem  Księ- 
twa W arszawskiego, fundusze te oddano do 
dyspozycyi trybunałów cyw ilnych , następ­
nie zaś dekretam i królewskiem i, tudzież 
postanowieniam i namiestnika, przepisany 
został specyalny porządek postępow ania w 
sprawach, dotyczących sum owych. W  roku 
1833 była rada adm inistracyjna Królestwa 
rozkazała przelać pieniądze te do skarbu i 
przepisała porządek windykowania takowych 
od skarbu. Następnie w roku 1874 rząd 
rossyjski zaw arł by ł z A ustryą. konwencyę 
w przedm iocie rozdziału dóbr " duchow nych 
po byłej dyecezyi kieleeko-krakow skiej i o- 
trzym ał od rządu austryaekiego tytułem 
w ynagrodzenia 235.018 rs. w zamian za 
zabrane depozyta sądu szlacheckiego w Lu­
blinie. Sukcesorowie osób poszkodowanych, 
którym depozyta poprzepadały, zwracają 
się z pretensyam i do skarbu, żądając wyna­
grodzenia z pom ienionej sumy 235.018 rs. 
Otóż, w tym  w zględzie, w drodze praw o­
dawczej uchw alonem  zostało zdanie rady 
państwa, które w dniu 7 maja r. b. zyskało 
najw yższe zatw ierdzenie i od niedawna 
stało się prawem obowiązująeem. Stanowi 
ono właśnie, że wszelkie w  tej m ierze pre- 
tensye podlegają kom petencyi sądu okręgo­
w ego w W arszaw ie".

D zienniki donoszą, że ex-pułkownik 
Mrowiński, który skazany został przed dwrn- 
ma laty wyrokiem  petersburskiego sądu w o­
jen n ego na pozbawienie pew nych praw i 
przyw ilejów  i zesłanie na osiedlenie w gu- 
bernii astrachańskiej, za niedozór, okazany 
w roku 1001 przy rewizyt podziem nego skle­
pu Kobyzewa, zkąd był przeprowadzony " o d ­
kop pod ulicę Sadową, obecnie odzyskał pra­
wo pobierania pensyi.

W edług ogłoszonej właśnie statystyki 
urzędowej, w roku 1882 w 50ciu guberniach 
R ossyi europejskiej było szkół 29.535, z 
1.787.493 uczących się ( ‘ ,340.838 chłopców  
i 446.655 dziew cząt), czyli 0.4 szkół i 23 
uczących się na 1000 ludności. Z  tego szkół 
elem entarnych było 28.329 z 1,539.975 ucznia­
mi, gim nazyów i progim nazyów 67 z 9644 
uczniam i, szkół realnych 69 z 15.678 ucznia­
mi, w ogóle średnich zakładów naukowych 
było  758 z 175.937 uczących się (104.116 
ch łopców  i 71.821 dziew cząt). Oprócz tego 
w yższych prywat ych  zakładów naukowych 
liczo n o : m ęskich 5 6 z 3814 uczniam i i 61 
żeńskich z 7804 uczenicam i.

(K sięga  b łę k itn a  o D on goli.)
Dnia 9 b. m. przedłożono w Izbie 

niższej parlamentu angielskiego akta, o d ­
noszące się do opuszczenia D ongoli. Są 
one obrazem  usiłowań rządu konserw atyw ­
nego w ciągu krótkiego czasu od 26 c z e r ­
w ca do 2 lipca b. r. Na zapytanie m ini­
stra w ojny o liczbie i stanowisku żołnierzy 
w D ongoli lub je j okolicy i o ile postąpił 
odwrót, pow ołuje się lord W olseley na p o ­
przednie swe depesze do lorda Hartingtona 
i dodaje :

„N ie m ożem y na wiele lat Egiptu 
opuścić. Jeżeli przy teraźniejszym  stanie 
polityki zechcem y obstaw ać przy zamie 
rzonem  wycofaniu się, to pozwolim y tem - 
samem, że się siły M ahdiego coraz pom na­
żać będą ; będziecie musieli swe garnizony 
wzm acniać, wystawiając się na n iebezpie­
czeństw o hańby, iż zostaniecie przez M ah­
diego zagrożonym i. N akoniec zmuszeni 
będziecie, chcąc utrzymać swe w E gipcie 
stanowisko, zw alczać M ahdiego, a to wtedy, 
kiedy ludność otoczona przezeń, przy m o­
żliwej klęsce przeciw  wam powstać może. 
Żadna siła zbrojna na granicy nie zdoła 
powstrzym ać m ahdyzmu, który wcześniej 
czy później runąć musi, lub też wam upa­
dek przygotuje. Jeżeli oczekiw ać będziecie 
na je g o  atak, to niezawodnie go zw ycię­
życie, ale to tylko na pewien czas po 
wstrzym ać go zdoła. Kilka tysięcy ludzi, za­
bitych przez was, jest niczem  dla M ahdie­
go, gdyż zapas ludzi jest u n iego n ieogra­
n iczony, przyczem  ciągle ataki jeg o  waszą 
armię i skarb zdziesiątkują. Natomiast w y­
prawa do Chartumu w jesien i i klęska 
M ahdiego na jego  własnym  gruncie, zada­
łaby mu cios ostatni. O peracya dobrze ob ­

myślana, by łaby  nader prostą. D opóki to 
się nie stanie, dopóty nie będzie w E g ip ­
cie spokoju, a wasze wydatk; w ojenne bę 
dą wielkie i ciągle wzrastać nie przestaną. 
M oją w ięc radą jest, wykonać w ypra­
wę jesienną ku górnemu N ilow i, jak to 
było w pierwotnym  zam iarze. Opuściłbym  
Suakim w tym stanie, w jakim  obecnie 
jest."

Na depeszę rządu, w której takowy 
oświadcza, że pow yższe w yw ody W olseleya 
weźm ie pod rozw agę, prosząc go o tym cza­
sowe pozostanie w D ongoli, odpowiada ten­
że pod datą 29 czerw ca :

„U wiadam iam  Bullera, o w aszem  ży­
czeniu, co do zatrzym ania D ongoli. Obawia 
się, czy będzie możliwem ściągnąć tam d o ­
stateczną ilość zboża i zapasów, ponieważ 
w kraju takowych nie ma, a głód  jest tylko 
kwestyą czasu". D odaje o n : „W  ogóle rzecz 
biorąc, mniem am, że trudności są nazbyt 
w ielkie, aby m yśleć o powrocie i że lepiej 
będzie w ycofanie się ku Akasheh przyspie­
szy ć".

N alega na w ycofanie się z D ongoli, 
przynajm niej ku A bri, zkąd później przy 
nagrom adzonych zapasach powrót do D o n ­
goli przedsięwziętym  być może.

Tego sam ego dnia przekłada lord 
W olseley dalszy telegram  generała Bullera :

„M ożliw em  jest wprawdzie powtórne 
obsadzenie D ongoli, ale nie może się to 
stać bez przedsięw zięcia nowej ekspedycyi. 
Przypuszczam , że prowineya D ongola  jest 
zupełnie ogołoconą ze zboża, i jeże li ob ec­
ne zapasy się wyczerpią, takowe na dalszych 
sześć m iesięcy ściągać będziem y musieli 
z E giptu ".

Odpow iedź ministra w ojny pod datą 
1 lipca brzm i, jak  następu je: „R ząd Jej 
kr. M ości postanowił, że zarządzone przez 
poprzedni rząd w ycofanie się ma m ieć m iej­
sce do punktu, w ystarczającego, podług 
pańskiego mniem ania, na zabezpieczenie 
E g ip tu ; ale rząd bynajm niej nie zrzeka się 
budow y kolei, która ma być przeprowa­
dzoną".

(H isto ry a  w yb oru  lo rd a  C h u rchill).
P John Lem oinne, znawca stosunków 

angielskich, który się bacznie zajm uje spra­
wami w spółczesnem i w A nglii, w najśw ież­
szym num erze Journal des Debats podaje 
następującą zajm ującą historyę ponow nego 
wyboru lorda Churchill w W oodstock. „W y ­
bory w A nglii —  pioze p. Lem oinne — nie 
są w dzisiejszych czasach tak burzliwe, jak 
by ły  n iegdyś; zdarzają się jednak i wyją­
tkowe, w yróżniające się wśród jednostajno- 
ści jaskraw em i szczegółam i. Takim był wy­
bór w W oodstocku. Lorda Churchill zatrzy­
mały w Londynie .czynności urzędowe, a 
kampanię wyborczą prow adziła jeg o  młoda 
żona, urodzona Amerykanka.

„W oodstock, m iejscow ość znana w szy­
stkim czytelnikom  powieści W alter Scotta, 
leży w sąsiedztwie Blenheimu, zamku przod­
ków książąt M arlborough. Lord Randolph 
Churchill jest bratem obecnego księcia, 
który jeszcze  przed rokiem był m argrabią 
Blandford i w skończonym  niedawno p roce ­
sie został m ocno skompromitowany. Lord 
Randolph nie był pewny szczerego popar­
cia sw ego książęcego brata i w ysłał do 
W oodstock swoją młodą żonę. Pani ta od­
bywała codziennie podróże w otwartym  po­
wozie przez miasto i w okolicy, a w końcu 
udało się je j przełam ać upór szwagra, znie­
w olić go do przeniesienia się do Londynu 
i w yjednać sobie na usługi cały zamek zę 
służbą i licznym  aparatem pociągow ym  
dla rozjazdów  po okolicy. Podróże takie 
odrgywają ważną rolę w w yborach a n ­
gielskich. Um ożliw iają one dostawienie 
w yborców  na m iejsce wyboru i zaopatry­
wanie ich we wszelkie potrzeby. P rzyczy­
nia się do tego dobrodziejstw o tajnego 
głosow ania. W yborca  może przyjąć podw o- 
dę sw ego przeciw nika, przybyć na m iejsce 
głosow ania, a jednak głosow ać na innego 
kandydata. M łoda bohaterka zw ycięzkich 
wyborów  w W oodstock, miała świetne przy­
kłady w historyi. W  czasach Fosa wybory 
trwały nieraz dwa tygodnie i miesiąc. 
Kampania w yborcza w W estm inster w ro­
ku 1804 stała się legen dą , gdyż najpier- 
wsza ówczesna piękność A nglii , księżna 
Devonshire, odegrała w niej rolę także 
epickiej bohaterki. Ona to głów nie przy­
czyniła się do wyboru Foxa w L ondynie. 
W alka toczyła się przez pięć dni, a sła­
wna piękność przez cały ten czas nie opu­
szczała odkrytego powozu, upędzająe po 
ulicach Londynu z kapeluszem na g łow ie, 
zdobnym w kokardy z nazwiskiem Fox. 
W stępow ała do handlów i wszędzie czaro­
wała w yborców  swoim urokiem. Pewien 
rzeźnik za głos swój żądał pozwolenia po­
całow ania je j ust, i zgodziła  się na to. 
Czasy te m inęły. Lady Raudolph Churchill 
nie była zniew oloną do tak wielkich usług, 
jak je j dostojna poprzedniczka. Po ogłosze­
niu wyniku wyboru, wstąpiła tylko na try­
bunę i ośw iadczyła wśród ok lasków : „N ie 
chcę mieć długiej mowy, ale dziękuję wam 
z g łęb i serca." Mąż zaś je j nadesłał do niej



telegram  z Londynu tej t r e ś c i: „T ob ie  za­
wdzięczam  to świetne pow odzen ie .1'

K R 0 1 J K A
=  N a jja ś n ie js z y  P a n  raczył najmiło- 

śeiwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Ustynowa, w powiecie liskim, na re­
staurację cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się ju tro , we czwartek , o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: wybór delegata do komisyi urządzającej 
tegoroczny VII międzynarodowy targ zbożowy 
we Lw ow ie; sprawa odpisania zaległości gmin­
nego podatku czynszowego.

—  W  ce lu  z m n ie js z e n ia  k o sz tó w  
ja z d y  rodzicom, biorącym ze sobą dzieci na 
wycieczki do Zimnejwody, wydawać się będą 
od 1 sierpnia b. r. począwszy, dla dzieci niżej 
10 lat, do wszystkich pociągów osobowych i 
mięszauyck bilety powrotne II i III klasy o 
o zniżonej cenie, ważne do jazdy ze Lwowa do 
Zimnejwody i z powrotem. Cena tych biletów 
wynosi za jedno dziecko II klasą 24 ent. III 
klasą 14 cnt. Dla dogodności zaś gości, prze­
bywających w Zimnejwodzie na świeżem po­
wietrzu, sprzedawać się będą także i na tej 
stacyi bilety powrotne do Lwowa, z’ ważnością 
czterodniową i po tych samych cenach, jakie 
postanowiono dla biletów powrotnych ze Lwo­
wa do Zimnejwody, t. j. II klasą 44 cnt. III 
klasą 24 ct.

—  K o lo n ie  w a k a c y jn e . Dziś rano, 
pod przewodnictwem pp. nauczycieli Cenara, 
Popowicza i Nowickiego, wyruszyła ze Lwowa 
pierwsza sekeya kolonij wakacyjnych chłopczy­
ków i pierwsza sekeya kolonii dziewczątek.

—  N a p o g o r z e lc ó w  w gminie Rudzie 
wpłynęły do c. k. starostwa w Borszezowie 
dalsze datki w łącznej kwocie 10 zł. '97  ot., a 
do o. k. starostwa w Czortkowie datki w kwo­
cie 47 zł. 1 ot Kwoty powyższe odesłane zo­
stały do c. k. starostwa w Źydaczowie.

Kapela wojskowa pułku pieszego 
nr. 15, dziś, we środę, grać będzie w ogrodzie 
hotelu George'a. Początek produkeyi o godzinie 
6 wieczorem.

—  W  K r y n ic y  liczba gości zdrojowych 
z dniem 9 lipca, wynosiła I.224, w 728 ro­
dzinach. Sezon kąpielowy jest tam właśnie w 
całej pełni. Przy pięknej pogodzie wszystkie 
chodniki roją się używającą przechadzki publi­
cznością, składającą się przeważnie z płci pię­
knej —  chociaż i brzydsza płeć tego roku : 
występuje dosyć imponująco. Zdrojowisko, bę­
dące dotąd prawie wyłącznie w posiadaniu pań, 
będzie musiało wkrótce wyłamać się z tej wy­
łączności i oddać się w części także pod pa­
nowanie rodu męskiego. To też ród męski, od­
wdzięczając się za równouprawnienie, krząta 
się jak może, aby uprzyjemnić pobyt “ u 
wód tamtejszych pierwszym posiadaczom zdrojo­
wiska. Reuniony, bale, wycieczki dalsze i bliż­
sze, urządzane przez gości rodzaju męskiego, 
są dowodem tej wdzięczności. O balu urządzić 
się mającym na pogorzelców Grodna już wspo­
minaliśmy. Robią się wielkie przygotowania 
tak ze strony pań jak i panów, do tego balu.
1 fdział w nim zarówno gości krynickich jak i 
okolicznych, zapowiada się bardzo liczny. O 
strojach balowych nic nie słychać, gdyż w ką­
pielach jestto rzeczą, mniejszej wagi, bawić się 
można wybornie i bez wielkich toalet balo­
wych. —  W teatrze rozpoczęto przedstawienia 
4 b. m. komedyą Aleksandra hr. Fredry: Ślu­
by panieńskie Gra artystów lwowskich nie 
pozostawiała nic do życzenia, to też dosyć li­
cznie zebrana publiczność, nie szczędziła okla 
sków. W  ogóle pierwsze przedstawienie wypa­
dło bardzo dobrze.

—  N a k o le i  ż e la z n e j między Grybo­
wem a Nowym Sączem, w Mszalniey, pociąg 
ciężarowy dnia 7 b. m. w nocy przejechał na 
śmierć bulnika Franciszka Wójcika. Dochodze­
nie sądowo-karne zarządzono.

t  Z m a r li  w ostatnich dniach: w Gór- 
czynie, w  Poznańskiem, powszechnie poważany 
włościanin Maciej Palacz, żołnierz b wojsk 
polskich z roku 1831 i b. poseł na sejm pru­
ski, w 80 roku ży c ia ; w Bad Elster dyrektor 
kapeli, Jan Krzysztof H ilf, zdolny kompozytor, 
przeżywszy lat 103.

Z a p isk i p o l i c y jn e .  Skradziono sre­
brną chochelkę i łyżeczkę; suknię damsk i} sa- 
tynową, ciemną, a drugą jasno szafirową szko­
cką i białą spódnicę o jednej falbanie; obrus i 
cztery adamaszkowe białe serwety znaczone F. J., 
i srebrny zegarek cylinder, pojedyńczo kryty, 
grawirowany, z czarnym sznureczkiem; pani 
J. J. złotą broszkę, kształtu gałązki, ze złotemi 
i srebrnemi listkami, wartości 15 zł., w skle­
pie. krawca pod 1. 8 ulica Krakowska; panu 
B , w Stradezu, w czerwcu b. r. list zastawny 
galic. towarzystwa kred. ziemskiego serya 8.076 
nr. 41, opiewający na 100 zł. —  Zgubiono 
złoty pierścień z czarnym kamykiem, wartości 
3 zł. i dwie zastawnicze kartki galic. banku 
kredytowego, z których jedna z dnia 25 czerwca 
b. r. opiewa na srebrny zegarek ze srebrnym 
łańcuszkiem za 5 zł., a druga z dnia 1 lipca
b. r., na srebrny remontoir za 8 zł. zastawiony, 
wraz z portmonetką, zawierającą 8 ct.

BGaz*ta Lwowska* % dnia 1

—  Jubileusz „ Halki “ . K łosy  poświę­
cają całą ilustracyjną część swego ostatniego 
numeru jubileuszowi 300-nego przedstawienia 
Halki. Mianowicie, obok portretu Moniuszki i 
W ł. Wolskiego jako autora libreta, znajdują 
się tu na osobnej, środkowej kliszy, portrety 
wszystkich artystów, jacy dotąd w Warszawie 
w Halce występowali. Orszakowi temu prze­
wodniczy naturalnie Dobrski i Rivoli (jako 
pierwsza para nieszczęśliwych kochanków: Jont- 
ka i Halki), a następnie idą: Ziółkowski. Pro- 
chazka, Wierzbicki, Koehler, Filleborn, Cie- 
ślewski, Troszel, Kozieradzki, oraz z dyrekto­
rów: Quattrini, Miinchheimer, Trombini i Ma­
tuszyński (jako reżyser); ze śpiewaczek zaś 
panie: Gruszczyńska, Jakowicka, Dowiakowska, 
Reszkówna, Quattrini'owa i Szlezygier-Kamiń- 
ska. Portrety te otacza piękna winieta, rysun­
ku J. Konopackiego i ilustracje czterech scen 
z czterech aktów tej opery. W ogóle jest to 
bardzo ładna pamiątka wspomnionc-go jubi­
leuszu.

—  1)1 a opery komicznej w Paryżu 
napisał Lecocą nowy utwór w 2 aktach p. t. 
Pinłus.

— O szczególniejszem zdarzeniu
donosi Pesfer Lloyd. W jednej z kawiarń pe- 
szteńskich znajdowała się od pewnego gezasu 
jako kasyerka młoda dziewczyna, odznaczająca 
się niezwykłą urodą i inteligencją. Przed kilku 
dniami dziewczyna ta otrzymała list, aby przy­
była bezzwłocznie do jednego bliżej oznaczonego 
hotelu, gdzie oczekuje na nią „pewien pan", 
pragnący się z nią widzieć w bardzo ważnej 
sprawie. Dziewczyna nie poszła sama, lecz wy­
słała właściciela kawiarni. Autor listu, mężczy­
zna w podeszłym już wieku, oświadczył, iż jest 
hrabią St. i przybywa wprost z Paryża w in­
teresie swojej nieślubnej córki, którą, jak za tem 
przemawiają wszystkie okoliczności, jest właśnie 
owa kasyerka. Przed 20 laty —  tak opowiadał 
hr. St. —  służąc w armii austryackiej jako 
rotmistrz huzarów, stał załogą w pewnej wsi 
w pobliżu stolicy węgierskiej. Tutaj zawiązał 
bliższe stosunki z córką miejscowego przełożo­
nego gminy, które nie pozostały bez następstw. 
W rok po tem odmaszerował z pułkiem do Czech, 
a na pożegnanie dał dziecku, dziewczynce, me- 
dalionik ze swoim portretem. W r. 1866 umarł 
we Francyi bogaty jego wuj, który mianował 
go uniwersalnym swoim spadkobiercą, poczem 
hr. St. wziął dymisyę, i przeniósł się do Fran­
cyi, gdzie wkrótce się ożenił, jednakże po kilku 
już latach owrdowiał. Pomimo, iż czynił stara­
nia, aby się dowiedzieć cokolwiek o swojej nie­
ślubnej córce, nie mógł trafić na jej ślad, al­
bowiem rodzice matki dziewczęcia przenieśli się 
wraz z córką w nieznane strony Siedmiogrodu. 
Przed trzema tygodniami wysłał hrabia swojego
17-letniego syna, w towarzystwie guwernera 
do Pesztu, dla zwiedzenia wystawy węgierskiej. 
Pewnego wieczora młodzieniec wracając z tea­
tru wstąpił do kawiarni, gdzie zachwyciła go 
w sposób niezwykły dziewczyna, sprawująca 
obowiązki ka-yerki. Począł częściej bywać w tej 
kawiarni, a rozmawiając z dziewczyną spostrzegł 
u niej ku największemu zdziwieniu medalion 
z portretem swojego ojca. Że zaś był to rze­
czywiście wizerunek jego ojca, tem mniej mógł 
powątpiewać, iż z czasów, gdy hr. St. służył 
w pułku huzarów austryackich, znajdował się 
taki sam portret w mieszkaniu w Paryżu. 
Dziewczyna nie umiała podać żadnych bliższych 
szczegółów o pochodzeniu medalionu, wiedziała 
tyle tylko, iż otrzymała go od zmarłej swojej 
matki. Młodzieniec powróciwszy do Paryża opo­
wiedział naturalnie o całem owem zdarzeniu 
swojemu ojcu, który wybrał się bezzwłocznie 
do Pesztu i poczynił odpowiednie kroki dla po­
znania właścicielki medalionu. Zobaczywszy ją , 
nie mógł powątpiewać, iż ma przed sobą wła­
sną córkę, a w przekonaniu tem utwierdziło 
go szczególniejsze jej podobieństwo do dziew­
czyny, którą poznał w okolicy Pesztu, przed 
20 laty. Hr. St. zabrał z sobą do Paryża od­
nalezioną córkę.

—  Ze sportu. Pierwsze gonitwy letnie 
w Moskwie nie ściągnęły tym razem tej liczby 
współzawodników, jaką w ostatnich latach 
zwykle u startu widywano. Stajnie pp. Gra­
bowskiego, Dorożyńskiego i hr. Aug. Potockie­
go w tym roku nie wystąpiły wcale. Do biegu 
Produce o nagrodę rs. 1.000, stanęło ledwie 
czterech współzawodników: jedyny przedstawi­
ciel stadnin Królestwa „Highland", hr. L. Kra­
sińskiego i trzy konie z cesarstwa, z których 
tylko „Kiń Grust11, jest rzeczywiście dzielriym. 
szermierzem. Nagrodę tę wziął „Highland", 
drugim był „Kiń Grust". Pierwsza nagroda 
■wyniosła rs 3.150, druga rubli 1.125; 1 Va
wiorsty przebyto w 1 m. 48 sek Również 
niewiele interesu przedstawiał fcrzywiorstowy 
bieg ezteroletków o nagrodę „Moskiewską", 
którą w ni. 3 i sek. 49 wygrał „Hol" hr. Ni- 
roda. Stajnie z Królestwa znalazły się w wy- 
jątkowem tu położeniu, gdyż większość miano 
wanych koni przedwcześnie ukończyła wyści­
gową karyorę i tylko konie p Mysyrowicza 
wystąpić mogły. Ukazała się „Friga", która 
ukończyła gonitwę jako bardzo dobra druga 
z nagrodą rs. 585. „Hoyden" hr. Krasińskiego 
debiutowała niefortunnie, również był pobitym- 
„Szczęsny" pp. Wotowskich; natomiast w han­
dicapie z wielką łatwością zwyciężyła „Tweed", 
nabyta za rs. 800 przez p. Kronenberga; na­
groda wyniosła rs. 516, a dla przebycia dwóch 
wiorst, spotrzebowano 2 min. i 30 sek
lipea 1886,

W hurdle race drugie miejsce zajął „Ziele- 
niew" p. W . Wodzińskiego z nagrodą rs. 72. 
Późniejszy telegram przyniósł wiadomość, iż 
znakomity „Highland", idący widocznie śladem 
„Perknna", którego jest przyiodnim bratem, 
odniósł onegdaj łatwe zwycięztwo w moskiew- 
sniem Herby, bijąc siedmiu współzawodników.

—  Pożar w Kursku dnia 11 b. m. zni­
szczył przeszło 50 domów i wiele magazynów 
kupieckich.

—  Neofita. W tych dniach w jednym 
z kościołów warszawskich, przyjął chrzest św. 
mahometanin, A. D., urodzony w Konstanty­
nopolu. Neofita wchodzi w związki małżeńskie 
z katoliczką, Polką, pochodzącą z Galicyi.

—  Egzamina wzroku. W przyszłym 
tygodniu na kolejach żelaznych w Królestwie, 
odbędą się rewizye wzroku służby drogowej i 
stacyjnej. Peryodyczne te egzamina, mają na 
celu bezpieczeństwo publiczno, zawisłe od do­
kładnego rozpoznawania przez służbę sygnałów 
ostrzegających.

—  Ź Grodna donosi korespondent Kur. 
Warse.: „Dopiero teraz zaczynamy się dokład­
niej przekonywać, jakie szkody poczynił nam 
ostatni pożar. Wnętrze ładnego kościoła pp. 
Brygidek ocalało prawie cudem, a przy koście­
le pożar oszczędził także kilka cel, w których 
obecnie mieszczą się staruszki zakonnice. Z bu­
dynków klasztornych zgorzało pięć domów, mie­
szkanie kapelana, znaczny zapas drzewa, spi­
żarnia z żywnością, lamus, pralnia i spichrz. 
Na kościele spłonął dach, aby zaś świątynię tę 
od dalszego zniszczenia zachować, należałoby co 
rychlej przystąpić do roboty, aby przed zimą 
przynajmniej pokryć mury kościelne dachem i 
tym sposobem, ochronie je od szkodliwych wpły­
wów atmosferycznych. Klasztor także wymaga 
szybkiej naprawy i tu bowiem brak dachu, a 
w części klasztoru brak także zupełnie okien i 
drzwi".

—  Jubileusz. Warsz. Pniew, pisze, że 
w tych dniach przypada 15-letni jubileusz 
konsystującego w Warszawie keksholmskiego 
pułku grenadyerów, imienia Najj. Cesarza au- 
stryackiego Franciszka Józefa.

— Kometę odkrył w tych dniach na 
niebie astronom St. Barnard w Nashville, w 
Ameryce, Podług przesłanych telegraficznie 
wskazówek sprawdziło to odkrycie obserwato- 
ryum wiedeńskie. Kometa przedstawia się obec­
nie jako gwiazda 13 rzędu, widzialny jest więc 
tylko przez dobry teleskop.

—  Szczepienie cholery. Według F i­
gara, powrócił w tych dniach z Waleneyi do 
Paryża dr. Gibbier, który był obecny szcze­
pieniu cholery przez dra Ferran’a. Płyn inoku- 
lacyjny zawiera bakeylle przeciukowate, żółć i 
inne materye, trzymane przez Fen.nTa w ta- 
jemaicy. Femm zaszczepia około centymetra 
kubicznego płynu na obu rękach, lecz płynu 
tego nie pozwala poddać rozbiorowi chemicz­
nemu. Metoda jego pozbawiona jest podobno 
podstawy na .kowei; niemniej okazać się miała 
skuteczną i zyskowną, bo «*• k®łd szczepienie 
otrzymuje Ferran 50 realćw.

—  Wielką kradzież popełnione w tych 
dniach w Woroneżu. Okradziono cerkiew, pod 
wezwaniem Wniebowzięcia N. M. P., pozrywa­
no z obrazów kosztowne osłony, zrabowano na­
czynia kościelne i krzyż złoty,® ofiarowany cer- 
Kwi przez Piotra I.

— Spccyalne wagony coraz większe 
znajdują zastosowanie na drogach rossyjskich, z 
pożytkiem zarówno dla kupców jak i dla kas 
kolejowych. Oprócz wagonów do przewozu bi­
tego mięsa, świeżego mleka, piwa, nafty, bydła 
i t, p. mają być wkrótce zaprowadzone na 
drogach południowo-zachodnich, specyalne wa­
gony do przewożenia herbaty z portu odeskiego 
do Moskwy i do innych miast, oraz inne do 
przewozu owiec, świń i inwentarza drobnego. 
Te ostatnie będą miały dwa piętra i pomiesz­
czać mają po 200 sztuk inwentarza, zamiast 
120, jak dotychczas. Na udogodnieniu tem zy­
skają przewozowcy, ponieważ, jak donoszą Sowr. 
Izio., taksa przewozowa ma być znacznie obni­
żoną.

—  Leczenie wodewstrętu. W okoli­
cach Wilna wściekły pies pokąsał ośm osób. 
IV tychże miejscowościach żyje dotąd włościa­
nin, który przed wielu laty uległ temu losowi. 
Wyleczył go pomyślnie Jędrzej Śniadecki.

— Fata morgaua. Wielkie upały i po­
sucha, panujące w okolicy Ozngujewa, w Rossyi, 
sprowadziły zjawisko to atmosferyczne, nad­
zwyczaj rzadkie w tych stronach. Dnia 26go 
czerwca przerwało ono w poligonie, strzelanie 
artyleryi do celu. Tarcze zniknęły poza fantas­
tycznym krajobrazem, przedstawiającym wy­
brzeże morskie. Musiano wstrzymać się z strze­
laniem, dopóki zjawisko nie znikło.

—  Wytrwały wędrowiec. Chłopiec 
15-letni, zamieszkały w Permie, mając półtora 
rubla w kieszeni, umyślił odbyć podróż pieszo 
do Petersburga, dla odwiedzenia swojej ciotki. 
Szedł od 25go kwietnia do 5 czerwca, karmiac 
się korą brzozową. Ostatnie 2 kop. wydał w 
Petersburgu, na opłacenie wiadomości o za 
mieszkaniu ciotki, w biurze adresowem.

Cholera w Hiszpanii.
(Głos przestrogi.)

(Ciąg dalszy.)
Na wiosnę z wielką zjadliwośeią pa 

nowała też w Mekce i Medynie. Z  tąd przez 
pątników przeniesiona do Egiptu, srożyła 
się niepom iernie w Kairze, i przełamała 
tam potrójny kordon, który Ibrahim  basza 
dokoła swego haremu kazał pociągnąć. 
W  Rossyi coraz większe obejm owała obszary i 
dotarła aż do Petersburga, gdzie niebez­
pieczny rozruch ludowy spowodow ała. R ó­
wnocześnie na południu tego rozległego 
państwa, szerzyła się w dw óch kierunkach, 
na M u l t a n a c h  i w K o n g r e s ó w c e ,  
do której wkraczająca w r. 1831 armia ros- 
syjska ją  z sobą przyniosła. W  czerwcu 
przekroczyła granicę praską najsam przód 
k iło  Kalisza, potem drugim  szlakiem idąc 
z R ygi do Mitawy, a z tamtąd do Gdańska. 
Całe Prusy i Szląsk by ły  wkrótce nią za­
lane. Posuwając się brzegiem  Odry do­
tarła przez Kustrin i Frankfurt n. O. do 
Berlina, gdzie  po raz pierw szy d. 31 sierp­
nia 1831 r. pomimo urządzonego przez dr. 
Rusta kordonu zawitała. W  lipcu i sierpniu 
liczne zabierając ofiary po miastach i wsiach 
Polski, Zabianych  prow incyj i Galicyi, do­
kąd ją  z Podola pom im o kordonów zaw le­
czono, szerzyła niebyw ały postrach, równie 
pomiędzy oświeceńszą jak  ciem ną ludnością, 
która zostawiała otworem  chaty z trupami, 
i z przerażenia uciekała w pole lub do lasu. 
D ziały  się też wówczas różne okropieństwa. 
Nieraz ciała ludzi jeszcze  w agonii będą­
cych, wyciągano hakami na ulicę i zawle 
kano do w spólnego grobu na osobnych 
cm entarzach, gdzie w rzucone trupy niegaszo- 
nem wapnem posypywano, a następnie w o­
dą zlewano. Pamiętam dobrze opowiadanie 
wiarogodne, iż z takiego grobu, należącego 
do Brzeżan, w ydobyła się na w ierzch m ło ­
da dziewka, poparzeniem z letargu obudzo­
na, i schroniwszy się do w ody ocalała.

Rząd austryacki ustanowił był w G a­
licyi drugi kordon nad Sołą i W is ło k a , 
celem  zabezpieczenia przynajm niej G alicyi 
zachodniej, w W ęgrzech  zaś aż 4 kordony, 
i og łosił był 15 czerw ca 1831 r. na tych 
kordonach sąd doraźny. W szystko to jednak 
nie pom ogło. Już we wrześniu wybuchła 
zaraza z niem ałą gw ałtow nością w W ie­
dniu, na W ęgrzech  zaś srożyła się od lata. 
W październiku tego sam ego roku prze­
rzuciła się cholera z Ham burga do A nglii; 
w roku 1832 panowała we Francyi, P ó łn o ­
cnej A m eryce i w Meksyku , w latach zaś 
następnych nietylko w E uropie dalej się 
rozszerzała, lecz nawet do północnej A fry­
ki dotarła przez Maltę, guzie część lu ­
dności padła je j ofiarą. Dopiero w r. 1837 
oparłszy się pc raz wtóry znowu o Berlin, 
wygasła na całym  w dotychczasow ym  po­
chodzie nawidzonym  obszarze. Podczas tej 
wędrówki pom inęła niektóre kraje , jak  np. 
Danię, Szw ajeaiyę i N iem cy południow o- 
zachodnie, natomiast zaś niektóre, jak N iem ­
cy północne i G alicyę naw idziła dwa razy, 
Kraków w r. 1881 i 1836. —  Od r. 1826 
do 1837 blisko 20 m ilionów ludzi zabrała.

Nastałe zawieszenie broni trwało do 
pam iętnego w dziejach G alicyi roku 1846, 
w którym rozpoczęła się t r z e c i a  w ę ­
d r ó w k a  cholery wlokąca się z m ałem i 
przerwam i aż do roku 1863. I tą razą wy­
szła epidem ia z Indyi, dostała się do E u­
ropy w r. 1848 i rozprzestrzeniła się nie 
mai na całej północnej półkuli ziem skiej, 
sięgając na południow ej aż do 25° szero­
kości na starym a do 30° na nowym  lądzie 
i nawidzając kraje, które dotychczas pom i­
nęła była. W  latach 1849/50 i 1853/55 na j­
silniej grasowała. W  roku 1848 odw iedziła 
Berlin, w r. zaś 1849 przez 9 m iesięcy sro­
żyła się w Paryżu i u nas w Krakowie. 
W e Lw ow ie w ybierała liczne ofiary pom ię­
dzy nieehlujnem  źydowstwem  na Z a r w a -  
n i c y  i K r a k o w s k i e m  w późnej jesieni 
r. 1848 i w zimie 1848/9, w lecie zaś r. 
1855 srożyła się niepom iernie pomiędzy 
całą ludnością miasta we wszystkich nie- 
m af jego częściach i tak samo w Krakowie 
(po raz wtóry). W  czasie akmy w edług u- 
rzędowych wykazów przeszło 300 osób za­
padało we Lw ow ie na cholerę, a 80 do 
200 umierało. W ystaw ne też grzebanie zm ar­
łych  i dzwonienie w czasie konduktu dla 
zm niejszenia paniki było w ów czas w zbro­
nione.

C z w a r t a  i n  w a z y a cholery przy­
pada na dziesięciolecie 1865 — 1875. Z a ­
raza w ystępow ała w tych czasach e p i d e ­
m i c z n i e , ^ .  j. jako powszechna choroba 
ludowa i różniła  się w dw óch punktach od 
wszystkich trzech poprzednich. Najprzód 
droga, którą p ostępow ała , była niezwykła, 
a potem  czas im portacyi daleko krótszy. 
Pierwej posuwała się ona z rodzinnego kra­
ju  sw ego, lądem do Europy przez A fgani­
stan, Persyę i Rossyę azyatycką, teraz zaś 
dostała się na okręt bezpośrednio z B om ­
baju do Arabii, zawleczona przez m ahome- 
tańskich pielgrzym ów do Mekki, ztąd zaś



dalej drogą morską do E uropy w części przez 
Maltę i M arsylię, w części przez A leksan- 
dryę i Konstantynopol. D aw niej zaraza p o ­
trzebow ała rok cały lub więcej jeszcze czasu 
do przebycia drogi z Indyi do Europy, te­
raz stało się to w kilku tygodn iach . E p i­
demia prócz Australii dotknęła wszystkie 
części świata. W  r. 1866 zabrała w armii 
pruskiej i austryackiej bardzo w iele ofiar, 
powtarzała się w niektórych krajach i m ia­
stach (jak  n. p w Krakow ie.) W  G alicyi 
w schodniej srożyła się po w siach w r. 1873 
i jeszcze  w pięć lat później (w lecie 1878 r.) 
w górskich  okolicach znowu się pojaw iła, 
jak  gdyby chciała już zostać u nas chorobą 
endem iczną. (D . n.)

Dr. W o j c i e c h  U r b a ń s k i .

i h a n d e l
* Produkcya piwa w Austryi. Spra­

wozdanie Ministerstwa skarbu o wynikach po­
datku konautncyjnego z r. 1884, którego g łó ­
wne cyfry przytoczyliśmy w jednym z poprze­
dnich numerów naszego pisma, stwierdza po­
cieszający przyrost produkeyi piwa dając zara­
zem świadectwo wzmagającej się siły konsum- 
cyjnej Monarchii. Produkcya piwa w Austryi 
wynosiła w zeszłym roku 12,392.195 hektoli­
trów, od których wymierzono 22,785.364 zł. 
podatku. Przyrost w  porównaniu z rokiem po­
przednim (1883) wynosił 515.107 hektolitrów, 
czyli 981.499 zł. w podatkach. W przyroście 
tym biorą udział wszystkie kraje koronne, 
w  pierwszym zaś rzędzie Czechy, G a l i c y  a, 
Dolna i Górna Austrya. Największa liczba bro­
warów była zeszłego roku w ruchu w Czechach, 
bo 804, w których wywarzono ogółem 5,528.904 
hekt. piwa a wniesiono do kasy 9,399.052 zł. 
podatku, czyli o 341.980 zł. więcej, niżeli 
w roku poprzednim. Następnie posiadała naj­
więcej browarów Górna Austrya bo 241, G a- 
l i c y a  185, Morawa 171, Tyrol i Vorarlberg 
151, Karyntya 98, Dolna Austrya 85, Styrya 
71, Sal-burg 60, Szląsk 49, Kraina 9, Buko­
wina 8, kraje nadbrzeżne 2. W Dalmacyi nie 
funkcyonował ani jeden browar.

W G a l i c y i  w 185 browarach wywa­
rzono ogółem 630.682 hektolitrów piwa, mia­
nowicie 505.882 hekt. w miejscowościach otwar 
tych a 124.800 w miastach zamkniętych (we 
Lwowie i Krakowie). Uiszczony podatek wyno­
sił 1,142.309 zł., czyli o 236.543 zł. więcej 
niżeli w roku 1883. Pod względem liczby bro­
warów Galicya zajmuje trzecie miejsce, pod 
względem zaś siły podatkowej dopiero szóste 
miejsce. Najwyższy podatek, jak już nadmieni­

liśmy wpłynął z Czech, następnie z Dolnej Au­
stryi , gdzie w 85 browarach wywarzono 
2,639.949 hekt. piwa, i uiszczono 5,413.571 
zł. podatku; trzecie miejsce pod względem siły 
podatkowej zajmuje Morawa (171 browarów, 
1,020.401 hekt. piwa a 1,900.489 zł podatku); 
czwarte miejsce Górna Austrya (241 browarów, 
831.506 hekt. piwa i 1,551.251 zł. podatku); 
piąte Styrya (71 browarów, 655.433 hekt. 
piwa a 1,403.062 zł. podatku).

Liczba będących w ruchu browarów zmniej­
szyła się w porównaniu z rokiem poprzednim 
o 36. W  ogóle należy zauważać, iż liczba za­
kładów browarnianych zmniejsza się z roku na 
rok a przyczyną tego zjawiska jest to wła­
śnie, iż małe i prymitywnie urządzone bro­
wary nie są w stanie wytrzymać współzawo­
dnictwa z wielkiemi, parą pędzonemi zakładami, 
których produkcya zwiększa się z każdym ro 
kiem.

Również zwiększyła się produkcya piwa 
w krajach węgierskich, gdzie wywarzono ogó­
łem 645.306 hektolitrów (w poprzedniej kam­
panii tylko 547.051 hekt). W krajach okupo­
wanych wywarzono w ostatnim peryodzie 6.514
hektolitrów.

W  rzędzie zakładów produkujących piwo 
pierwsze w Austryi miejsce zajmuje browar 
szwechacki, w którym wywarzono 444.350 hekt. 
piwa, następnie browar w St. Marc (378.540 
hekt.), pilznieński (299.760 hekt).

* K o le j  K a r o la  L u d w ik a . Od 1 do 10
lipca b. r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 172.989 zł. 67 ct (wliczono tu już przy­
chód z kolei lokalnej Jarosław-Sokal w sumie 
3.680 zł 79 ct.), na linii Lwów-Brody-Podwo- 
łoczysba 54.409 zł. —  c t , ogółem 231.079 
zł. 46 ct. W  tym samym okresie roku zeszłego 
było przychodu na pierwszej linii 225.403 zł. 
70 ct., na drugiej 71.295 zł. 79 c t , na kolei 
lokalnej Jarosław-Sokal od 6 do 10 lipca 1 > 40  
zł. 78 ct. ogółem 328.540 zł. 27 ct. Od 1 
stycznia zaś do 10 lipca bieżącego roku wynosił 
przychód na linii Lwów -Kraków 3,372.451 
zł. 55 c t , na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 
978.952 zł. 67 ct., na kolei lokalnej Jarosław- 
Sokal 82 061 zł. 51 ct., ogółem 4,433 465 zł. 
73 ct., a w tym samym okresie roku zeszłego 
na pierwszej linii 4,017.883 zł. 10 ct., na 
drugiej 970.866 zł. 42 ct., a na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 1.840 zł. 78 ct., ogółem zaś 
4,990 590 zł. 30 et.

OSTATSIA POCZTA
W  jednej części tylko w czorajszego 

numeru um ieściliśm y telegram  z B e r n a  
o z a b u r z e n i u  p o k o j u  w T r e b i s z y  
p r z e z  t a m t e j s z y c h  r o b o t n i k ó w ,  do 
czego powód dało aresztowanie dwóch so- 
cyalistów . R obotn icy  w liczb ie  przeszło 
2000 zebrali się przedw czoraj w ieczorem  
przed domem rządowym w zamiarze uw ol­
nienia aresztow anych. Żandarm eryę, która 
starała się przyw rócić porządek, przyjęto 
gradem  kam ieni. Skutkiem tego żandarm i 
zmuszeni byli uciec się do broni, przyczem  
ranili kilku ekscedentów. Z  Iglaw y zare­
kwirowano w ojsko, które przyw róciło osta­
tecznie porządek.

Organ L ienbachera Crazer VolJcsblalt 
mówiąc o ż y c z e n i a c h  C z e c h ó w  i hr.  
H o h e n w a r t a ,  aby w szyscy konserw aty­
ści n iem ieccy  połączyli się z konserwaty- 
wnemi słoweńskiem i i kroaekiemi żyw ioła­
mi w j e d e n  k l u b  w R a d z i e  p a ń s t w a , 
broni praw egzystencyi sam oistnego klubu 
L iechtensteina, ośw iadczając, że klub ten 
nie myśli wcale zagrażać obecnej w iększo­
ści i spodziewa się utrzym ać solidarność 
z prawicą w w alce z liberalizm em .

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  p o ­
w r ó c i l i  przedw czoraj z Antwerpii i Bru­
kseli do W iednia i wprost z dworca k ole­
jow ego  udali się do zamku cesarskiego. 
W czoraj Ich Ces. W ysokości mieli udać się 
do Laksenburga.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  p o ­
w rócił przedw czoraj w ieczorem  z m ane­
w rów floty do W eilburga pod Badenem .

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  w y je ­
ch a ł do dóbr sw oich w  E llischau.

Do Fol. Corr. piszą z P e s z t u ,  iż 
w najbliższej przyszłości r z ą d  w ę g i e r ­
s k i  z a j m i e  s i ę  s p r a w ą  r e f o r m  w e ­
w n ę t r z n y c h .  W zięto ju ż naw et pod 
rozw agę sprawę ulepszenia ordynacyi ko- 
mitatowej i gm innej. Stanowisko nadźupa- 
na ma być zam ienione na urząd państwo­
wy. Rząd w reszcie zam ierza zm ienić za­
kres działania nadżupanów w tym kierun­
ku, aby na przyszłość uchwały kom itatowe 
nie były  wprost sprzecznem i z intencyam i 
państwa.

M inisteryalny Nemzd wita w sposób 
nadzw yczaj sym patyczny Kroatów przyby­
łych  do Pesztu dla zw iedzenia tam tejszej 
wystawy. Dziennik ten pisze pom iędzy in 
n e in i: „N ie  ma w W ęgrzech  ani jedn ego 
poważniej m yślącego polityka, który ch cia ł­
by pozbaw ić Kroatów ich języka , narodo­
w ości lub samorządu. Chcem y w nich w i­
dzieć zawsze i wszędzie naszych sprzym ie­
rzeńców , i mamy nadzieję, iż Kroaci po­
zostaną w przyszłości także cennym i i 
w iernym i przyjaciółm i narodu w ęgier­
sk iego11. ____________

Z  Nitry donoszą o w ydaleniu  z tego 
okręgu kandydata adw okackiego, Jana Krna, 
a to z powodu agitacyj panslaw istycznych. 
W  m otyw a ch , uzasadniających to rozp o­
rządzen ie, przytoczono między innem i, „że  
Krno z powodu agitacyj panslaw istycznych 
by ł ju ż  przez m inisterstwo ośw iecenia ze 
wszystkich szkół krajowych wykluczony, że 
się jednak nie poprawił, że pracow ał 
u adwokata Paw ła Valasek, którego pan- 
slawistyezne tendencye , zagrażające poko­
jow i miasta i ca łego kom itatu, są aż 
nadto znane, i że wraz z tym  adwokatem 
podburzał ludność tutejszą przeciw  w ęgier­
skiej idei państwowej, ganiąc ostro tutej­
szą patryotyczną ludność w panslawistycz­
nych  dziennikach zagranicznych —  pobyt 
je g o  byłby przeto połączony z n iebezpie­
czeństwem  dla miasta i ok o licy , a interes 
pokoju i poczucie patryotyczne wym agają 
wydalenia go z tutejszego pow iatu11.

Adw okat P aw eł Valasek, o którym w spo­
mniano w m otyw a ch , brał sw ojego czasu 
udział w uroczystości św. M etodego w P e­
tersburgu, skutkiem czego po pow rocie do 
Nitry był przedm iotem  nieprzyjaznej do- 
m onstracyi ze strony m iejscow ej ludności.

R o s s y j s k i  m i n i s t e r  s k a r b u ,  
B u n g e ,  w yjechał za dwum iesięcznym  ur­
lopem za granicę.

Generał de Courcy donosi m inister­
stwu w ojny w P a r y ż u ,  że wszystkie po­
siłki zbrojne, które nadeszły, zostały roz­
lokowane w Hue i Tuanan. W  końcu do­
daje, że p o ł o ż e n i e  w A n a m i e  n i e  ule­
g ł o  ż a d n e j  z m i a n i e ,  czyli m ówiąc ja ­
śniej, naczeln ik  rokoszu, anam icki m inister

w ojny Thuyet, nie pow rócił do Hue z m ło ­
dym królem .

Mi ister spraw w ew nętrznych, A llain- 
Targe, z okazyi odsłonięcia  w Luneyillu 
pom nika opata G regoire, m iał m owę, w któ­
rej wyraził zadow olenie z powodu wprow a­
dzenia wyborów zbiorow ych  i zapew nił przy- 
tem , iż przy n a j b l i ż s z y c h  w y b o r a c h  
r z ą d  z a c h o w a  s i ę  b e z w a r u n k o w o  
n e u t r a l n i e .

Jakkolwiek urzędownie już spraw dzo­
no, że w obozie Pas des-Lanciers panuje 
tyfus, dotychczas jednak obozu tego nie roz ­
wiązano. Dodają, że i w Paryżu pojaw ił 
się tyfus epidem icznie, skutkiem czego p o ­
stanowiono w szkołach m iejskich przyspie­
szyć ferye i rozpocząć je  22 b. m. zamiast 
20 sierpnia. Z obaw y, ażeby cholera nie 
przeniosła się z sąsiedniej H iszpanii, zarzą­
dzono na gran icy  jak  najsurowsze środki 
ostrożności.

W tych dniach odbyło się ponownie 
w Paryżu zgrom adzenie delegatów  grup 
republikańskich pod przew odnictw em  sena­
tora Carnot. Zgrom adzenie porozum iało się 
ostatecznie co do organizaeyi komitetów 
wyborczych.

Folit. Corr. donosi z Paryża, że w spra­
wie neutralizacyi kanału suezkiego odroczo­
ne zostały rokowania dyplom atyczne przy­
najm niej na dwa tygodnie. Zniew ala do te- 
go' okoliczność, iż czekać trzeba na og ło ­
szenie zapow iedzianych w tej sprawie do­
kumentów w Londynie.

Z B r u k s e l i  donoszą do pism zagra­
nicznych , że przedstaw iony przez gabinet 
konserwatywny projekt nowej u s t a w y  w y ­
b o r c z e j  dla B elgii, został na wyraźne 
ż ą d a m e k r ó l a  L e o p o l d a  c o f n i ę ­
ty.  Król w ezw ał do siebie jedn ego z m i­
nistrów i polecił projekt zm odyfikować, sku­
tkiem czego musiało m inisterstwo pow strzy­
mać rozdanie przygotow anego projektu u- 
stawy.

W edług Folit. Corr. poseł w ł o s k i  u 
Porty, hr. C o r t i, który baw ił za urlopem 
we Francyi, pow róci na swoje stanow isko 
do Konstantynopola dnia 25 b m.

Zapowiedziana przez byłego ministra 
sprawr zagranicznych, M anciniego, podróż 
kosztem państwa kapitana Bove do Kongo, 
przyjdzie do skutku w jesien i tego roku.

Nord, podnosząc z program owej m ow y 
Salisbury’ego ustęp, wyrażający zamiar 
skoncentrowania s ił i obrony w Indyach, a 
zaniechania ewentualnie Afganistanu, pisze: 
„W  ten sposób pokój pom iędzy A nglią a 
Rossyą nie będzie zależny od zm iennych 
prądów, objaw iających się w A fganistanie. 
W  dniu, w którym A nglia  przestanie uwa­
żać A fganistan za przedmurze indyjskie, u- 
w olnione zostaną stosunki obu m ocarstw 
od n iebezpiecznego żywiołu niepokojów , 
w iarołom stwa i zachcianek emira Kabulu, 
a naczeln icy  A fganistanu będą bezsiln i i 
nie zdołają skom prom itować pokoju pom ię­
dzy obu m ocarstw am i.11

TELEfiBAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 15 lipca. (Teł. pryw.) 

Jutro o t w a r t ą  zostanie na nowo 
o p e r a  n a d w o r n a .

BerilO, 15 lipca. (Tel. pryw.) 
W Namist i Wielkim Bitechu (w Mo­
rawie) r o b o t n i c y  f a b r y c z n i  u- 
rządzili zmowę, domagając się pod­
wyższenia zarobku.

Berlin, 15 lipca. (Tel. pryw) 
Kreuz Ztg. dowiaduje się, że c e s a r z  
W i l h e l m  nie  p o j e d z i e  do I s c h l ,  
lecz natomiast N a jj. C e s a r z  au­
s t r y a  c k i złoży monarsze niemieckie­
mu wizytę w Gastein.

Ems, 15 lipca. C e s a r z  W i l ­
h e l m wyjechał wczoraj po południu 
do Koblencyi.

Wrocław, 15 lipca. (Tel pryw.) 
We wsi Petrzkowice, w pobliżu Ostra­
wy morawskiej (w pruskim Szląsku) 
u d e r z y ł  wczoraj p i o r u n  w b u d y ­
nek s z k o l ny ,  a to w chwili odby­
wania lekcyi. Piorun położył na miej­
scu trupem służącą, poraził nauczycie­
la i czworo dzieci i zapalił budynek, 
który zgorzał ze szczętem.

Bukareszt, 15 lipca. (Tel. pryw.) 
Tutejsze poselstwo francuskie zaprze­
cza kategorycznie pogłosce, jakoby 
rząd francuski miał zamiar w y d a- 
1 i o z P a r y ż a  w s z y s t k i c h  s t u­

d e n t ó w  r u m u ń s k i c h ,  a to z po­
wodu nieprzyjaznej postawy, zajętej 
wobec Francyi przez Rumunię w spra­
wie cłowo - handlowej.

Petersburg, 15 lipca. (Tel. pryw) 
Dzienniki tutejsze zapewniają, iż 
w o j s k a  r o s s y j s k i e  w A z y i  
ś r o d k o w e j  są obecnie zupełnie 
bezczynne i nie wykonywują zgoła ża­
dnych operaeyj ani ruchów strate­
gicznych.

Belgrad , 15 lipca. (Tel. pryw) 
K r ó l  Mi l a n  przeznaczył wyższych 
oficerów do wszystkich manewrów za­
granicznych.

P r o j e k t o w a n e  m a n e w r y  pod 
K r a g u j e w a c e m ,  nie odbędą się 
tego roku.

Paryż, 15 lipca (Tel. pryw) U- 
r o c z y s t o ś ó  n a r o d o w a  tak w 
Paryżu jak i innych miejscowościach 
odbyła się w zupełnym porządku.

Paryż, 15 lipca. U r o c z y s t o ś ć  
n a r o d o w a  obchodzoną była wszę­
dzie w sposób zwykły i wśród zna­
cznego udziału publiczności. Nie za­
szło nic godnego uwagi.

Londyn, 15 lipca. W I z b i e  
g m i n  Bourke, odpowiadając na zapy­
tanie p. Fitzmaurice oświadczył, iż 
Monarcha austryacki podarował naj- 
łaskawiej obraz Hickla, przedstawia­
jący Izbę gmin w r. 1793, lady Paget, 
która przekazała go galeryi narodo­
wej. Cały naród wdzięcznym jest Je­
go Ces. Mości za tak cenny i wspa­
niałomyślny dar, a kraj przyjął go z 
najwyższą wdzięcznością jako drogo­
cenną i interesującą ozdobę zbiorów 
narodowych.

Churchill oświadczył, iż z e m i ­
r e m n i e  t o c z y ł y  s i ę  w c a l e  r o ­
k o w a n i a  w sprawie utrzymania za­
łogi w Kandaharze Anglia pomimo to 
jednakże ma obowiązek pospieszyć 
emirowi z pomocą wojskową, gdyby 
okazała się potrzeba obrony Kanda- 
haru.

Madryt, 15 lipca. W dniu 
wczorajszym z a p a d ł o  na c h o l e r ę  
w całej Hiszpanii 1091 osób, zmarło 
474 osób.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 14 lipca 1885, godzina 1 , 
min. 45. Alp. Tow. górn. 38‘60, W ęg. akcye 
kredyt. 290'50, Akcye anglo-austr. 98*75, Akcye 
banku Union 78'80, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 243*50, Akcye kolei północnej 236*— , 
Akcye kolei południowej 136*25, Akcye kolei 
Alfóld 186 '— , Akcye kolei Elżbiety 297*— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 229 50, 
Akcye kolei w ęg. północno-wschodniej 177*75, 
Wiedeńskie losy 123*75, Akcye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei A lbrech ta— *— , W ęgierskie 
obligacye państw, w  złocie 108-50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101*25, Losy regulacyi 
Cisy;;l 20JO , Losy tureckie — *— , Węgierska 
renta 99*40, Akcye banku związkowego 101 25, 
Akcye banku obrotow ego— *— , Akcye kolei pań­
stwowej — , Rubel papierowy 1*24% , W ę­
gierskie losy 119*80, Marka niemiecka — * . 
Usposobienie ciche.

Wiedeń, 14 lipca 1885 r. godzina 5 
minut t 20. Akcye kredytowe — *— , Anglo- 
Austr. — *— , Unionbauk — Kol ej  Karola 
Ludwika — * —, Południowa — *— , Renta pa­
pierowa —■*--, Galie, listy zastawne — *— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne -■ * ,
Galicyjski bank rustykalny -*•— , Losy z roku 
1883 — •— , Napoleondor — *— , Rubel papiero­
wy — *— . Usposobienie — .

Wiedeń, 15 lipca 1885 r., godzina 10 
min. 36, Akcye kredytowe 285*90, A nglo- 
Austr. 98'75, (Jnionbank 78*75, Kolej Karola 
Ludwika 243'40, Południowa 136*— , Renta pa­
pierowa — ' — , Galie, listy zastawne — *— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , 
4 l/s °/0 listy zastawne banku krajowego 91*75 
4 '/a°/o  pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9*86'/» , Rubel papierowy l*24s/4. 
Usposobienie ciche.

^



Telegramy zbożowe z dnia 15 lipca 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — •—  do

żyio •- -  do — •—  zł.. jęczmień— z ł ,
— •—  <ło — •:— zł., kukurudza — •—  do — •—  
zł., owies — •—  do — ■—  zł., okowita per 
10.000 litr procent 29 '—  do 29 25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7*87 
do 7*89 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 11*37 
11*50 zł. B e r 1 i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.) 
165*—  do —  żyto — *—  m., spirytus 43*— , olej 
rzepakowy — *—  m., Szczecin: Pszenica
— •— f rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
— *— , fr. olej rzepakowy — *—  fr., spirytus 
— *— , fr. W r o c ł a w :  Pszenica — ■— , żyto
— *— , owies — *— , spirytus — *— , kukurudza 
— *— , K o l o n i a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor AdamKreshowiaclrf

N A D E S Ł A 1 E .

M ałym  kosztem  w iele uzyskać, jest 
hasłem naszego ezasu a jako przykład w tym wzglę­
dzie wskazujemy na znane i powszechnie łubiane pi­
gułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta. Małym wy­
datkiem dziennym trzeeh centów można ciało swe 
wyczyścić w sposób przyjenny, pewny i nieszkodliwy 
i zapobiedz tem mnóstwu słabościom. Każde pudełko 
prawdziwych pigułek (których nabyć można po cenie 
70 ent. w aptekach) ma na etykiecie biały krzyz na 
czerwonem tle z napisem K. Brandt.

P rzyjech ali do Lwowa
dnia 15 lipca 1885.

H o tel G eorge’a
Pp. Wołkowicki z Strzyżowa. K. Łoziński 

z Podola rossyjskiego. hr. Mycielski z Byczko- 
wic. W . Kęplicz z Kapuściniec. H. Herdtle z 
Wiednia. E. Marcel z Warszawy. S. Marcel z 
Warszawy.

H otel A ngielski
Pp. A Rybicki z Rzeszowa. K. Potwo­

rowski z Chorostkowa. E. Dumański z Moszko- 
wa. A. Praschil z Lubaczowa. I. Walc z Hu- 
siatyna.

H otel E u rop ejsk i
Pp. J. Kamiński z Sieniawy. S, Ejejski 

z Wygnanki górnej. I. Platter z Biały. M. Pi- 
lipp z Wiednia. I. Hift z Wiednia.

H otel W arszaw ski 
Pp H. A. Krakowiecki z Aksentowa. H. 

J. Pruszyński z Rossyi. A. Zieliński z Trybu- 
cliowic.

H otel F ran cu sk i
Pp. P. Zimmermann z Rossyi. S. Blu- 

menfeld z Chicago. T. Szujski z Snieskina.

Pociągi kolejowe
od 1 czerwca 1885 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą ao Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. §3 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz.. 3 min. 
5 rano i o god. 3 mio. 50 po południu 
pociąg mięszany.

1 Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny. o godz. 2 min. 28 rano i o

godz. 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

Pociąg osobowy : o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowe, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg mięszany : o godz. 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Odchudzą ze L w o w a ;
Do Czerniowiec: O godz, 6 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię­
szany.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski.

Do Podwołoczysk z g łów nego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Pociąg mięszany: o godz. 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia

Pociąg mięszany: o godz. 7mej z rana do 
Stryja.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro- 
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z  obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie)

% dnis 15 lipca 1885. o 7 rano 
Barometr 738.47 mm. przy temp. 0*0. Psychro­

metr suchy 22 4 ’C Psychrometr wilgotny 19.6 C
Prężność Dary 15 3®m. Wilgoć 76 /*. Zsshroi
0  W i r , A  S W .  O z o n  6

Temperatura powietrza 17.9oR 
Barometr stoi w mierze 

Stan barometru nad poziom morza 762.60 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 30.40 

Najniższa temperatura w nocy 18 8 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.0.*43>.

Z obserwatoryum e. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie

f =49°50 ’ X —  41°41’ w. =  340m ,5.
Dis. 16 lipea 1885 

E. - = +  5m 46s 7 Q0 =  7h 37m 41.», 
lóachód słońca 15go lipea o 8h. lm„, wseMd 

o 16h. 9m7,
W lipeu nastąpi ostat ' ■ kwadra księżyca 

od 2h 10m7; nów l id  18h 51m, 9; pierwsza kwa­
dra 18d 13h 55m, 9; pełnia 26d 15h 58m.0

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) l id  15h 5, w punkcie od­
zieranym (Apogeum) 24d 22h, 42m, 5.

Równanie ezasu będzie przez cały lipiec do­
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

Średni stan barometru na lipiec, zredukowany 
na poziom Adryatyku jest dla Lwowa ?60-mm6; 
średni stan temperatury 19,,)7C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
13 lipea 1885. 9b

Stan barometru w milimetr. 734,&7 733 „ 734,
Stan termometru guehsgo 

| w st- 3?, 6 23 * 21 s
j ćiaiiii terna Jjaetru 
) w st. Cols- 26,a 21.a

i 
°

1 
03 r-l

Prężność par; e .  „lebrso 
w milimetr. 22,,, 47,* 15,,

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w 0/0. 61 81 80

Stan nieba. 3 2 1
I K.sruaek wiatru. — SSE. 1
; Moe wiatru. 0 1 SW
! Ilość opadu mierzonego c 2Ł' 0fam

Naiwyima w e!«$u dnia, odezytaiw- 
o 9Ł- 34)0 C

Najniżasw tenmeratera w et&itii dni 
O gk. 19 „ C

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 15 
lipca 1885.

Przy wietrze przeważnie południowo wscho­
dnim i średniej temperaturze dnia niezmienionej 
niebo skłonne do burzy, pogodnie.

CennA lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 14 lipea 1885.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. m
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. -5 pr. w. a.

.  t 4 Pr- W- a- o„ n 5 pr. okresowe 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. §  
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. -g

» 5 pr. w. a. 3
» 5 pr. w. a. wy- *

losowane z 10 pr. premią . . §
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej £H 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 2Vj pr. w. a. w likwidaeyi -° 
41/. pre. kraj. listy zastawne 
3. L isty d łu żn e za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Ofoligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł ościańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. i  emisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski ..........................
Napoleondor....................................
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...............................................
Kunony w srebrze . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
242 75 
227 — 
274 50 
225 —

99 40
90 75 
99 40 
88 30

101 35 
96 60

98 60

57 —

57 - -
91 50

246 —  
230 — 
278 50 
230 —

100 40
Q9

100 40 
89 30 

102 35 
97 60

99 60

59 —

59 — 
92 50

101 -  102 -

97 — 
102 75 
90 75 
17 —
23 50

5 78 
5 83 
9 82 

10 12 
1 54 
1 231/* 

60 75

98 — 
104 — 
91 75 
19 — 
25 50

5 88 
5 93 
9 92 

10 23 
1 64 

1 25 V, 
61 35

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 13 lipea 1885.

1 . D inę p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot,

maj-listopad ....................................  83.05 83.20
luty-sierpień.........................................  83.05 83.20

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie e ....................................  83.85 84.—
kwieeień-październik.......................... 83.85 84.—

Losy z roku 1854 po 250złr. m. k. 4pr. 127.75 128.25 
B „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.50 141.— 

.  1860 po 100 złr. 5 pr. 141.25 142.—
„ 1864 po 100 złr. '  . .167.75 168.25

„ „ 1864 po 50 złr.............  166.25 1 6 7 .-
Renty Com po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................  154.75 — .—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.90 100.05
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 109.15 109.30

3 . O bligacye indemn, 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .................................................... 106.50 —.—
B u k o w in y ..............................................  101.50 102.50
G a l i e y i ........................................................101.50 101.25
Niższej A u s t r y i .....................................107.— — .—
Siedmiogrodu.........................................  101.60 102.20
W ę g ie r ...................................................  102.10 103.—

3. A  te c y e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.— 99.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 285.80 286 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 506.— 600
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —.— —
Gal. bank.d.han.iprz. a200zł. wpł.40pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — .— — 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr......................................— .— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 872.— 874.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 462.— 463.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 238.— 238.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2358 2362
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 242.75 243 25 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. w. a. war. 227.50 228.25

płaaą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 295.75 296.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 136.25 136.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.25 175,75

4. Listy ssastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 1.    100.
„ „ „ premiowe po 3 pr. 97

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.
„ „ U „ w 20 1. 7 pr. 101.
„ „ „ „ w 36 1. 5V, pr. 99,

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. , . 91.
a n * P° 5 Pre. . 99.
„ „ „ „ po 5 pre. w
37 latach zw rotne ..................... . 9 9 .

Gal. banku hip. po 6 pre. . . . 101
Gal. Zakł. kred, włość, po 6 prc. . . —
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 103.
Węg. Tow. ziem ake. po 6‘ Zs pre. . —

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* prc. . 102

— 100.50
.50 
'.75 
.75 
,75 
25 
50

.50
,40

25

75

100.10
102.50 
100.—
91.50

100 .—

100.50 
101.80

103.50 

103.60
5 . O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zf.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.50 101.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 99.90 100.20
Kol. pół. po 100 zł. m. k......................  106.25 107.—

„ „ po 100 zł. w. a...................... 102.— —.—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pre......................................... ....
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.40

z r. 1884 . . 9 1 . -
z r. 1868 . . 
z r. 1872 . 

gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.
6 . L  o

Węg.

100.60 100.90 
99.26 90.75

82.80
91.40

100.20 100.60
S y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.75 177.25
Clarego po 40 zł. m. k............................... 43.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 113 —
Kegleńeha po 10 zł. m. k............19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.50
Paliiaeo po 40 zł. m. k...................... 40.20

44.—

19J0
18.25
23.—
43.50
40.60

płacą

68.—  

, . . 29.50 
. . 37.50 

miesiące)

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
u węgiersk. „ po 5 zł.

Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa
C IO zł. w. a.......................................

a po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ n po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 2 ) zł. m. k....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W ek sle  (na 3 
Augsburg na 100 zł. w. p n. .
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark. w. p. n.
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr...............................

K u rs  złota.
Dukat cesarski mon.....................

„ pełnej wagi . . .
K o ro n a .............................................. —.—.—
20-frankówka........................................ 9.87.50
Rossyjski imperyał . . . .  10.19.—
Talar z w ią z k o w y ..........................— .—.—
Srebro .  .................................... —.—.—

B a n k  krajowy.
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —. 
4V* pre. obligacye pożyczki krajowe; — . 
5 prc. oblig. komunalne banku kraj 
4*/i pre. krajowe listy zastawne

14.70
żądają

14.90
9.30

18.50
57.50
48.75
24.75

18.—
57.—
48.25 
24.—

132.50 133.25
68.50
30.50

. 124.55 124.95 
49.42.50 49.47.50

5.88.—
5 .8 4 .-

5.90.— 
5.86.—

9.88.50
10.21. —

91.50 92.50
Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 14 lipea 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ ,, w srebrze

Renta w złocie  ...............................
5 pre. austr. rent, marcowa . . . .  
Akeye banku wiedeńskiego . . . .  

„ „ kredytowego . . .
Londyn ..............................................
Srebro .........................................................
Napoleondor..............................................
Dukat cesarski men.......................
100 marek niem ieckich.....................

złr. ct.
83 —
83 75

109 20
90 95

872 _
285 80
124 -50

9 m ii
5 88

61 10

M l i

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6792. (4463 l — 3)

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu n iew ia ­
domą Rozalię Tennenbaum, iż Joel Goldfarb 
w ytoczył przeciwko niej pozew o zniesienie 
wspólnej własności realności lk. 133 w Prze­
myślu i dozwolenie sprzedaży tejże w dro­
dze publicznej licytaeyi na co uchwałą z 
dnia dzisiejszego do 1.6792 pozwanym  w nie­
sienie pisem nej obrony do dni 90 polecono.

Oraz ustanowił sąd dla tej spółzwanej 
kuratora w osobie adwokata dra Łużeckie- 
go  z zastępstwem adwokata dra Skórskiego 
i poleca pozwanej ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozum iała lub innego peł­
nom ocnika sądowi wczas przedśtawiła, ina- 
ćzej skutki zaniedbania sama sobie przypi 
saó będzie musiała.

Przemyśl, 3go czerwca 1885.

L. 20906. (4601 1— 3)
O. k. sąd krajow y we Lw ow ie podaje 

do powszechnej wiadom ości, że uchwałą z 
dnia dzisiejszego zaw-iesił kuratelę nad Julią 
z Ptaszyńskich Seligman, właścicielką dóbr 
N ow rsiólki przednie w powiecie sądowym 
Ubnowskiem  położonych, z powodu m arn o­
trawstwa. Kuratorem zamianowano p. Jana 
Meisuora c. k. pocztmistrza i w łaściciela 
realności we L w ow ie.

Lw ów  dnia 9 maja 1885.

L. 6150. (4400 1— 8)
C. k. sąd obwodow y zawiadamia ni- 

niejszem  z m iejsca pobytu niewiadomego 
Cypryana Dulębę, że przeciw n ;emu wniósł 
M ojżesz W inkler nakaz zapłaty na 25 zł. a 
w., który ustanowionemu dla niego kurato­
rowi dr. E . Fischlerow i z substytucyą dra 
W urzla doręczony został. W zywa się tedy 
Cypryana Dulębę, aby potrzebnych informacyj 
ustanowionemu kuratorowi celem wniesienia

zarzutów udzielił lub innego kuratora sobie 
wybrał, ileże skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, dnia 6 maja 1885.

L. 2498 (4413 1 - 3 )
Zawiadam ia się Izska i Schyję recte 

Scheindlę Ew en, których m iejsce pobytu nie 
jestznane, celem iż doręczenia im uchwały ta­
bularnej z dnia 22 listopada 1884 1. 5446 
ustanowiono dla nich kuratorem Samuela 
W iesena z Rozwadowa.

C. k. sąd powiatowy 
Rozwadów, dnia 30 maja 1885.

L. 8202. (4464)
C. k. sąd obw odow y jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 2 czerwca 1885
uw idoczniono w rejestrze handlow ym  dla T o ­
warzystw zarobkowych i gospodarczych, że 
na walnem zgromadzeniu Stowarzyszenia za­
liczkow ego w Krakowie zarejestrowanego z

nieograniczoną poręką, ks. Jan Szczepek i 
Feliks Walczak powtórnie, zaś dr. med. Z y g ­
munt Dyhdalewicz w Krakowie w m iejsce 
ustępującego Franciszka Stadnickiego cz łon ­
kami Dyrekcyi wybrani zostali, a to ostatni 
z nich jako pierwszy Dyrektor, Feliks W al­
czak jako drugi Dyrektor oraz kssyer a 
ks. Jan Szczepek jako trzeci Dyrektor oraz 
kontrolor.

Przemyśl, 10 czerw ca 1885*

L . 3940 (4373)
L. k. sąd obw odow y jako handlowy w 

Rzeszow ie ogłasza, nm iejszem  że w powia- 
towem Towarzystw ie zaliczkowem w G łogo­
wie dwaj członkow ie Dyrekcyi Józef Bursa 
i Antoni Kaznowski ze składu jej ustąpili 
a pp. M ichał K łeczek i Dawid Altm ann obaj 
zamieszkali w G łogow ie na członków D y­
rekcyi do końca bieżącego trzeehlecia w y ­
branymi zostali.

Rzeszów, 19 czerw ca 1885.



L. 4927. (4561 1— 8)
D o spadku po W ojciechu  Kopciu z K o­

walów konkuruje Stanisław K opeó z m iej­
sca pobytu i z życia niewiadom y.

W zywa się takowego, ażeby w prze­
ciągu jednego roku i sześciu tygodni o m iej­
scu pobytu sąd tutejszy zawiadom ił, lub p e ł­
nom ocnika ustanowił, inaczej pertraktacya z 
kuratorem Ludwikiem Kluzą przeprowadzoną 
zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Tuchów , dnia 14 listopada 1884.

L . 27087. (4895 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwow ie wzywa posiadacza wekslu z daty 
Radzieehów dnia 30 września 1884 na sumę 
1500 zł. a. w. we Lw ow ie dnia 30 stycznia 
1885, płatnego, na zlecenie wystawiciela M en­
dla Schargla opiew ającego, przez Abraham a 
Schatz do zapłaty przyjętego i przez M e n ­
dla Sehargel na rzecz uprzyw. eaistryackie- 
go Zakładu kredytow ego dla handlu i prze­
mysłu we L w ow ie źyrowanego, aby weksel 
ten opisany do dni 45 sądowi tutejszemu 
przedłożył inaczej takowy po upływie tego 
terminu za amortyzowany uznany zostanie. 

Lw ów , dnia 13 czerwca 1885.

L. 31303. (4527 1 - 3 )
C. k. sąd krajow y we L w ow ie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 25 czerw ca 1885 do 
1. 31303 wniosła Jenta Ludmerer przeciw 
niewiadomemu z życia i m iejsca pobytu 
Eliaszow i Schreiner, w zględnie tegoż z na­
zwiska życia i m iejsca pobytu nieznanym  spad­
kobiercom , pozew o elim inowanie i wykreśle­
nie sumy 110 złp. na drugiem miejscu licyta ­
cyjnej ceny kupna realności 1. 51 A (51 52)
3li we L w ow ie uchwałą byłego magistratu 
lw owskiego z 12 grudnia 1828 1. 17805 ko- 
lokowanej, na któryto pozew wyznaczono 
termin do sum arycznej rozprawy na dzień 
7 października 1885 o godzinie 11 przed 
południem. Gdy m iejsce pobytu pozwanego 
Eliasza Schreinera, względnie jeg o  spadko­
bierców , nie jest wiadom e został dla nich 
adwokat dr. Am bes kuratorem a tegoż za­
stępcą adw. dr. Reiss mianowany.

W zywa się zatem Eliasza Schreinera 
względnie jego  spadkobierców, aby do swojej 
obrony służących środków ustanowionemu ku­
ratorowi dostarczyli lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi oznajm ili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć m ogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przepiszą.

L w ów , dnia 27 czerwca 1885.

L . 9520. (4402 1— 3)
C. k. sąd obw odow y tarnowski jako 

senat handlow y niniejszym  edyktem wiado­
mo czyni, że tarnowska Kasa oszczędności 
przeciwko Ichelow i Berisch M eisales i spól. 
o zapłacenie 800 zł. pozew wekslow y w dniu 
23 czerwca 1885 1. 9520, w niosła i o po­
m oc sądową prosiła, w skutek czego nakaz 
zapłaty wydanym  został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Izaaka 
Sigal jest niewiadom ym , przeznaczył tutej­
szy sąd dla zastępstwa, na koszt i n iebezpie­
czeństwo zapozwanego, tutejszego adwokata 
dra R ingelheim a z substytucyą adwokata dr. 
Goldham mera na kuratora, z którym w nie­
siony spór w edług ustawy cyw. dla Galic-yi 
przepisanej przeprowadzonym  będzie.

Tym  edyktem przypomina się zapo/.wa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym  czasie aibo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebnych do­
kumentów przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał i tutejszemu 
sądowi oznajm ił, ogólnie do bronienia pra-1 
wem przepisanych środków użył, inaczej z jego  
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy­
pisać by musiał.

W Tarnowie, dnia 25 czerwca 1885.

L . 12351. (4143 3 - 3 )
O. k. sąd krajowy we Lw ow ie wzywa 

dzierzycieli wrzekom o zaginionej książeczki 
udziałow ej, nr. 494 na 100 złr. a. w. L w ow ­
skiej filii Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
zarejestrowanego stowarzyszenia z ogran i­
czoną odpowiedzialnością w Krakowie, aby 
w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni, od ostatniego ogłoszenia n in iejszego e- 
dyktu licząc, książeczkę tę, tutejszemu c. k. 
sądowi krajowemu okazali, gdyż inaczej ta 
kowa za umorzoną zostanie uznaną.

Lw ów , dnia 4 kwietnia 1885.

L. 30466. (4578 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado 

mo czyni, iż wskutek prośby c. k. uprz. gal. 
akc banku hipotecznego we Lwowie, prze­
ciw  spadkobiercom ś. p. Chrystyana Schwartz, 
a to deklarowanym : Maryi Schwartz ur. Mayer 
i Fryderykowi Schwarz i domniemanym R o ­
zalii Schwartz zamęż. Sternad i Adelajdzie 
Schwartz zam, Frippel de praes 6 maja 
1885 1. 22448, wydany został nakaz zapłaty, 
na dniu 16 maja 1885 1.22448, 3ech rat po 
141 złr. 75 ct. i sumy 774 złr. 64 ct. a. w.

Pow yższa uchwała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomej Maryi Schwartz 
ur. Mayer, do rąk w osobie adw. dr. L ityń­
skiego, z zastępstwem adw. dr. Lehm ana 
m ianowanego kuratora.

W zywam y niniejszym  edyktem Maryę 
Schwartz ur. Mayer, aby w należytym cza­
sie ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosiła i celem przestrzegania sw oich praw, 
stosownych środków użyła, ileże z zaniecha­
nia wyniknąć m ogące niekorzystne skutki, 
sama sobie przypisać będzie winna.

Lw ów , dnia 27 czerwca 1885.

L. 6746. (4091)
G. k. sąd obwodow y w Tarnowie p o ­

daje do wiadomości, że dnia dzisiejszego do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych firmy „Tow arzystw o kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Tarnowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z odpowiedzialnością ogra­
niczoną" zapisaną została następująca zmiana 
zaszła w zarządzie tego Towarzystwa, a 
m ianow icie: że na ogólnem  zgromadzeniu 
członków Towarzystwa kredytowego na dniir 
28 marca 1883 na trzechlecie 1883, 1884 i 
1885 t. j. na czas od dnia 1 stycznia 1883 
do końca grudnia 1885 do końca grudnia 
1885 obrani zostali do zarządu dr. A dolf 
Ringelheim  adwokat krajowy, W  T. A. W ie- 
logórski, kupiec i w łaściciel realności i dr. 
Salomon Merz, c. k. adjunkt sądowy, wszys­
cy w Tarnow ie zamieszkali.

W  Tarnowie, dnia 28 maja 1885.

(4534)
® a §  !. f. Słtinifterium be§ Snttern fiat 

unterm 6. Sufi 1885 3  2699/M. I-, ber in 
Eetiuje erjdgeinenben geitfdjrift „Crnogorka" 
aitf ©rm ib be£ § 26 beg f b e r .
HMtbebit fur bte tm 3teid)3ratfje oertreferer 
5?orticjreicf)e unb Sanber enijogett.

© a§ f. f. Dbcrfanbesgericfjt in © ra j fiat | 
auf Sefcfpnerbe ber f. i  ®taat§anroaftfd)aft j 
ir  Saibacf) mit bem ©rfemittuffe nom 17 S a n i ; 
188-5, 3  7185, bie SBciterberhreitunfiber g e t t - ' 
fdjrift „S lovene,-“ SRr. 122 nom 1. 3uni 1885 
Jurgen beg StrtifeB „Hudodelstwo d v oto ja “ 
nad) § 300 ©t. ® . nerboten.

® a§ f. f. SaubeSp.eridjt in $fłrag )a t 
auf Antrag ber f. t. ©taa;§anwaltfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe nom 25. Su ni 1885, 3 - 18151 
bie SKeiterOerbreitung ber „Straż na
Sum ave“ 9łr. 6 nom 20. Situi 1885 megett 
ber Artifef „Ptaka no peri „Pekny
zacatek . . . “ unb „Jak se s delnicky , , “ 
nad) § 302 © t. ® . nerboten.

2)a§ f. f. Sanbeggeridjt in $ ra g  f)at auf 
3fntrag ber f. f. ©taatSantnaftfdjaft mit bem 
©rfenntniffe nom 26 gu n i 1885, 3 - 18152, 
bte SBeiteroerbreitung ber 8eitfcf)rift „3retfjeit“ 
97r 20 nom 16. SŁRai 1885 nad) bert §§ 58, 
c, 59 c unb 305 © t. © . nerboten.

® a£ f. f  8anbeSgerid)t in ^Jrag )a t auf 
Antrag ber f. ?. ©taatgantoaftfcfjaft mit ben 
©rfenntniffen nom 18. 20. 22. nnb 23. guni 
1885, 3 3 -  17477, 17641, 17999 unb 17998, 
bie SBeiteraerbreitung ber in ©f)icago erfd)ei= 
nenben ift „Svornost“ unb jroar: ber
9tr. 118 nom 24 gebruat 1885, nad) § 122 
a ® t. © -, 9łr. 106 nom 10. gebruar 1885 
nad) ben §§ 58 b unb c unb 59 c ©t. © ,  
91r. 105 nom 9. jjjebruar s 885 nad) § 6-3 @ t 
© . nnb 9ir. 10-3 nom 6. fjebruar 1885 nad) 
§ 303 © t. nerboten.

©aS f- L £anbe§gerid)t in $ ra g  )a t auf 
Antrag ber f. f. ©taatsSamoaftfdjaft mit bem 
©rfenntniffe nom 19. guni 1885, 3  1746?,
bie SBeitemerbreitung ber ©rucffdprtft „Leż 
nabożenska v lidstvu yzdelanem. Suvodem z 
Maxa Nordaua tiumoci F . B. Z . Chicago. 
Illinois. T iskem  A ug. G eringra1- nad) ben 
§§ 64, 65 a., 122 a unb b, 300, 302 unb 
303 ©t, © . nerboten.

® a§ f. f. SattbeSgeridjt in $ ra g  fjat auf 
Antrag ber f. f. ©taaiśanmaftfdjaft mit bem 
©rfenutniffe nom 20. gu n i 1885, 3  17760,
bie SBeiternerbreitung ber 3eitfd)rift „Pukrok“ 
Sfłr. 166 nom 18. gunt 1885, toegett beS Slrti* 
fefó „D elnieke uspokoję v B rue“ nad) 302 
© t. ®  nerboten.

©aS f. f. SanbcSgericfjt in ff5rag)atauf 
Slntrag ber f. f. ©taaićanfóaftfdjaft mit ben 
©rfenntniffen nom 17, 18, 19, 22, 23. unb 
24. guni 1885, 3 3 .  17474, 17475, 17640, 
18011, 1800, 18158 unb 18154, bte 2Beiter= 
nerbreitung ber tn Sfitcago erfdjetnenben $eiD 
fdjrift „D uch Casu“ , nnb jtnar: 'ber . 20 
nom 18. ganner 1885 nad) ben §§ 65 a unb 
122 a © t. © . SŁc. 23 nom 8. gebruar 1885 
unb 91r. 25 nom 15. gebruar 1885 nad) § 
122 a unb b @t. © ., S7r. 22 nom 1. gebruar 
1885 nad) § 122 b © t. © . 97r. 19 nom 11 
ganner 1885 nad) ben §§ 65 a, 58 c, 59 c

unb 122 a unb b @t. ® . Sftr. 25 hont 22ten 
gebruar 1885 unb 9tr. 26 nom 1. dli dr j  1885 
nad) § 122 a unb b ©t. ® . nerboten.

© a§ f. f. SreiSgericfjt tn Jłeidjenberg 
)a t auf Sfnfrag ber f. f. ©taatSauwaftfdiaft 
mit bem ©rfenntniffe nom 27. guni 1885, 3 - 
3143, bie thleiternerbreitung be§ gfugbfatteS 
„dlufruf! An bte Arbeiter unb Arbeiterinnen“ . 
(©eferttgt non fpauline ^otttg, Ś?at)arina ®d)tD 
fer unb dlicrie 33e)r.) ©ebrucft bei ®arf 21)er 
in Jieidjcnberg de dato 22. gu n i 1885 nad) 
§ 305 © t. © . nerboten.

2>a§ f, f. £anbe§gerid)t in Sroppau )a t 
auf Antrag ber f. f. ©taat§anraafifc)aft mit 
bem ©rfenntniffe nom 1. gu li 1885, 3- ^6^0 
bte SBeiternerbreitnug ber 3eitfc£)rift „g re i)e it“ 
31r. 22 nom 30. UJłai 1845 nac) ben §§ 58, 
65, 63, 300 unb 305 ©t. ® . nerboten.

S a g  f. f. Srei8gerid)t in © ó r j )a t auf 
Slntrag ber i  ?. ©taat8antoaftfd)aft mit bem 
©rfenntntffe nom 25 gnni 1885, 3 - 2471, 
bte SBetternerbrcttung ber 3 eitfd)rift „Corriere 
di Gorizia" 9ir. 49 nom 20. guni 1885 tne» 
gen be§ Artifefg „C a os“ naiĄ § 65 b ©t. © . 
nerboten.

© a§ f. f. Sanbeggert()t in 3 «™  
dfntrag ber f. f. ©taat8antnaftjd)aft mit ben 
©rfenntntffen nom 25. 27. unb 30. gnni 1885 
3 3 .  2980, 3011 3035 unb 3036, bie SBeiter* 
nerbreitung ber 3 edfd)rift Dalmata" dir. 
47 nom 20. guni 1885 roegen ber Artifef „A b - 
biame V iu to !“ , „G li animi no-tri . . . “ nnb 
„II Narodni L ist . . . "  nad) § 300 © t © ., 
„K atolicka Dalraacija“ dir. 42 nom 22. guni 
.1885 tnegen be§ Artifefg „Solin, due 3 5. lip- 
nja. Dne 18 tek . . . “ nad) § 65 © t. @ . unb 
Śrt.. I! bce @ef. nom 17. Seccmber 1862, 
„II Da!m ata“ Sir. 48 nom 23. gunt 1885 
tnegen ber Artifef „I 9 !“ unb „Baldraeche e 
L enon i11 nad) § 300 © t. © ., enbfidj „Srpski 
L is -“ Sir. 22 nom 23. gu n i 1885 tnegen ber 
Artifef „Ci u ornie i i izbori“ , „N arodne Novi= 
n e “ unb „Sa Petrovapolja, 8 jun ija" nat) § 
300 @t. © ., bejief)unggtneife § 302 ©t. © . 
nerboten.

(4580)
gm  Siamen ©einer dJiajeftdt beg ^faifecg! 

S a g  f. f. Sanbeggerid)i SBten afg dlre|gend)t 
)at auf dfutrag ber f. f. ©taatgantnaftfd)aft 
erfannt bafs ber gn )a ft beg in ber Sir. 4849 
ber periob ifc)enSrudfc)rift„Seu ifd )e  3eitnng“ 
AbenbauSgabe nom 6. gu fi 1885 ent)aftenen 
erften dlrtifefg mit ber Aufd)rift ,,^olttifd)e 
fRmibfd)au. SBien, 6. g u fi“ in ber ©telle non 
„Siad) 33eenbigung ber SS5al)fcn“ big ,,©d)ran= 
fettfrei ju  aufjern" bag t3erge)en rad) § 300 
©t. @ . begrunbe, unb eg mirb nat) § 493 ©t. 
ip. D . ba§ iBerbot bec SBeiternerbreitung bte- 
fer Srudfd)rtft auggefprod)en.

SŚien. am 9. gu fi 1885.

gm  Slamen ©einer SJiajeftdt beg Saiferg! 
S a g  f. f. Śanbeggeric)t SKien afg tpre|gerid;t 
|at auf Sfittrag ber f. f. Staatgautoaltfdfaft 
erfannt, baji ber g n )a ft  beg in ber Siummet 
7490 ber periobifi^en Drucffd)rift „Siette freie 
^reffe“ , SJiorgenbfatt nom 7. g u li 1885 nc* 
róffentfiiĄten erften dlrtifefg mit ber SUtffdjrift 
„SBien, 6 g u fi"  in ber ©telle non „S od ) 
toefdjje ©d)ufb )a t © r . o. ® to n r j)u big „gróB= 
ten Srtum p)e ju  nerjeid)nen“ bas SSergetjen 
nad) § 300 © t. © . begrunbe, unb eg mirb nad) 
§ 493 © t. ęp. D . bag SSerbot ber S53eiterner= 
brettung btefer Srucffd)rift auggefpvod)en.

SBien, am 9. gu fi 1885.

Licytacye.
L. 12926. (4574 1 - 3 )

W e. k. sądzie powiatowym w Kałuszu 
odbędzie się w dniach 17 sierpnia, 17 w rze­
śnia i 16 października 1885, o 10 godz. r a ­
no, celem zaspokojenia wierzytelności W a­
syla Perebiniec i Iwana Pańków, jako spad­
kobierców  Mikoly Pańków, w kwocie 100zł. 
w. a. z p rt. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności Maksyma Sy- 
rotnika pod nk. 245 w Petrance położonej, 
ciała tabularnego niestanowiąeej, z tern, iż 
na pierwszych dw óch terminach sprzedaż 
tejże nie niżej ceny szacunkowej 360 zł. 
w. a. przy trzecim  terminie zaś i niżej ce ­
ny szacunkowej nastąpi.

W adyum wynosi 36 zł.
Resztę warunków tudzież protokoła za­

stawniczego opisania i ocenienia można w 
tam tejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 9 lutego 1885.

L. 4383. (4519 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie po­

daje do wiadomości, że celem  zaspokojenia 
jednej raty 18 zł., siedmiu rat po 30 zł. 
z procentem  zwłoki 8pr. i reszty 181 zł.

46 ct galic. Zakładowi kredytowemu ziem ­
skiemu od Jana Makowskiego należących 
ma się odbyć publiczna licytaeya realności 
pod 1. kons. 87 w Jaworznie położonej w 
w dniach 17 sierpnia, 17 września i 19 paź­
dziernika 1885, każdym razem o godź. 10 
rano w budynku sądowym.

Cena wywołania 800 zł., wadyum 80zł. 
reszta warunków w sądzie do przejrzenia.

Chrzanów, dnia 28 marca 1885.

L. 4171. (4518 1 - 3 )
W  dniach 17 sierpnia, 14 września i 

21 października 1885, każdym razem o godź. 
10 rano odbędzie się w budynku sądowym 
na zaspokojenie należącej się Galicyjskiemu 
Zakładowi kredytowemu ziemskiemu w K ra­
kowie dłużnej kwoty 207 zł. 20 ct. z p. n. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. wh. 34 w Jaworzniu Józefy B obrow ­
skiej własnej i realności pod lw. h. 631 w 
w Jaworzniu, A ntoniego i Józefy Odrzywoł- 
ków własnej.

Cena wyw ołania wynosi 1400 zł. 
Wadyum 140 zł.
Reszta warunków oraz w yciągi h ipo ­

teczne, w Registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Chrzanów, dnia 14 kwietnia 1885.

L. 6042. _ (4598 1— 3)
W  dniach 20 sierpnia, 17 września i 

22 października 1885, każdym razem o g o ­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzywilowanego galic. Zauładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwow ie w 
kwocie 525 zł. 6 ct. w. a. z pn przym uso­
wa sprzedaż realności pod lk. 63 w Grabowcu 
ciało tabularne stanowiącej Jakóba W agnera 
własnej, pod następującemi warunkami.

Cenę w yw ołania stanowi kwota 1600 
zł. w. a. wadyum 160 zł. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim term in'e tatże i niżej takowej 
najw ięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia 16 maja 1885.

L . 699. (4221 1— 3)
Nowosądecki sąd obw odow y przepro­

wadzi celem  ściągnięcia 500 zł. z pn. od 
Felicyi Zyglossow ej, publiczną sprzedaż dóbr 
Rzepiennika M a liszew sk iego  „W ojtow stw o" 
Konrada Ceysingera własnych w trzech ter­
minach, 19 sierpnia, 23 września i 28 paź­
dziernika 1885, o godzinie 10 rano w swym 
gmachu.

Cena w yw oław cza tych dóbr 50 .796 /ł. 
25 ct., wadyum 5680 zł. w. a.

Gdyby licytaeya bez skutku została, 
ułożenie warunków ułat Gających nastąpi 
23 września 1885, o 4 po południu, a g łosy  
na tym terminie niestawających wierzycieli 
będą doliczone do g łosów  obecnych  wierzy­
cieli hipotecznych, którzy będą w większości.

Reszta warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania. wyciąg hipoteczny w registra­
turze do przejrzenia.

O tem zawiadamia się strony, Gorlicki 
urząd podatkowy, wiadom ych w ierzycieli h i­
potecznych, tudzież wierzycieli którzyby pra­
wo zastawu po dniu 25 marca 1884 uzyskali, 
lub którymby uchw ały nie m ogły być dorę­
czone, do rąk kuratura dr. Janczury adw o­
kata w Nowym Sączu i niniejszym  edyktem.

C. k. sąd obwodow y 
Nowy Sącz, dni* 14 marca 1885.

L. 5940. (4570 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m iej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzy ­
telności Zakładu kredyt, włość, w kwocie 
160 zł. 16 ct. z pn. odbędzie się dnia 20 
sierpuia, 17 września i 22 października 1885 
o godź. 10 rano w sądowem w zabudowań u 
przymusowa sprzedaż realności Praksedy 
Łuckiej wedle wyk. hip. ].... w łasnej w B e- 
dnarowie pod lk. 36 położonej, która przy 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
150 zł. w. a. sprzedaną zostanie. Zakład 
w ynosi 15 zł.

Kuratorem niew iadom ych wierzycieli 
jest dr. Buczyński.

Reszta warunków i w yciąg hipot. przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Stanisławów, 25 maja 1885.

L . 8349. (4569 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m iej. del. zawia­

damia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności Zakładu kredyt, w łość, w kw ocie 119 
zł. 91 ct. z p. n. odbędzie się dnia 20 sier­
pnia, 17 września i 22 października 1885 o 
10 rano w sądowem zabudowaniu przym u­
sowa sprzedaż rea 'ności dłużnika Tom y Ma- 
łaniuka własnej tabularnej w Pasiecznej pod 
lk. 80 położonej, która przy trzecim  term i­
nie i niżej ceny szacunkowej 400 sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 40 zł. w. a.
Kuratorem niew iadom ych wierzy ciel 

jest dr. Fiszler.
Stanisławów, 19 czerwca 1885.
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L. 7531. (4351 2 - 8 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy w yzna­

czył w celu wydobycia w ierzytelności T ow a­
rzystwa kredytowego i oszczędności w So­
kalu w ilości 240 zł. z pn., przym usowy ja ­
wny przetarg należącej do dłużnika Herscha 
W ebera, ciało hipoteczne stanowiącej, na 
1000 zł. ocenionej realności pod liczbą wyk. 
hip. 658 w Krystynopolu, na dnie 10 sier­
pnia i 14go września 1885, zawsze od g o ­
dziny lOtej przed południem w gmachu są­
dowym.

Poręczne 100 zł.
W obu terminach nabyć można real­

ność tę tylko za cenę wyżs?ą lub nie niższą 
od ceny szacunkowej.

Resztę warunków, tudzież protokół o- 
cenienia realności, tej przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal, 16 czerwca 1885.

L. 5859. (4290 2 - 8 )
O. k. sąd pow. w Bochni zawiadamia, 

iż celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 150 
z ło ty ch , a względnie niezapłaconych rat 
z pn., odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziem skiego w Krako­
wie w tutejszym sądzie w trzech terminach, 
m ianow icie dnia 10 sierpnia, 8 września i 15 
października 1885, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
realności dłużnika Szymona Dudy w ła­
snej, pod 1. 51 w Ostrowie Borku położo­
nej, 'liczbą wyk hip 51 objętej.

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a.
W adyum 40 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr. Trybulec.
P rotok ół zastawniczego opisania, w y­

ciąg hipoteczny i resztę warunków licyta­
cyjnych mogą być w tutejszej registratu­
rze sądowej przejrzane.

Bochnia dnia 5 czerwca 1885.

L. 1780. (4254 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 

dodaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Zakładu kredytowego w ło ­
ściańskiego we L w ow ie o l  Iwana Górnego 
się należącej 9 rat po 18 zł. 88j ct. w. a , 
odbędzie się licytacya realności pod i. k 
103/56 w Kom arnie wyk. hipot. 7-34 księgi 
gruntowej gm iny Komarna o b ję te j, na 
dwóch terminach dnia 12go sierpnia 1885, 
i dnia 16 września 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurach tegoż sądu.

Term in; do ułatwiających warunków 
dnia 16 września 1885 tamże.

Cena wywołania w kwocie 400 złr. 
wal. a., wadyum zaś 10 pre. ceny w yw o­
łania.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny, można przejrzeć w tutej- 
szo-sąduwej registraturze.

Dla w ierzycieli h ipotecznych niewia­
dom ych, lub którymby uchwały nie m ogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem W ło ­
dzimierza Łuszpińskiego z substytucyą A le­
ksandra Stroekiego.

Komarno, dnia 18 marca 1885.

L. 2412. (4448 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza, że w celu zaspokojenia pretensyi 
Pawła i A nny F uczów  pto 200 zł. w. a z 
pn., odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 26 
sierpnia 1885, o godz. 9 rano publiczna przy­
musowa relicytacya sadu pod 1. k. 290 w 
Podhajcach położonego, do Anny Kaniowskiej 
należącego.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Protokoły opisania, oszacowania, tu­

dzież warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Podhajce, dnia 30 maja 1885.

L . 2542. (4523 2 - 3 )
W dniach 6 sierpnia 1885 i 3 w rze­

śnia 1885, zawsze o 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Jana J a ­
neckiego w kwocie 52 zł. z pn., publiczna 
licytacya realności niehipotecznej Jana i 
W iktoryi W ójcików  pod 1. k. 133 w Grze- 
chyni, a w razie niesprzedaźy za lub wyżej 
ceny szacunkowej, wyznacza się do ułoże­
nia z wierzycielam i lżejszych warunków ter­
min na 1 października 1885, o 9 rano. 

Cena wywołania 469 złr.
W adyum  47 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

M aków,9 czerw ca 1885.

L . 6929. (4309 2— 3)
0 . k. sąd obw odow y w Tarnopolu po­

daje do wiadom ości, że w celu ściągnięcia 
sumy 19.042 zł. 34 ct. w. a. z pn. na rzecz 
A u s t r o - węgierskiego Banku w W iedniu o d ­
będzie się dnia 7 sierpnia, 11 września i 
16go października 1885 ,0  godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż dóbr Sko- 
wiatyn w powiecie Borszczowskim  poło-
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żonych.
Cena wywołania, poniżej której dobra 

te na pierw szych dwóch terminach sprze­
dane nie będą, 82.000 zł. w. a

W adyum 8.200 złr w a.
Bliższe 'warunki przejrzeć m ożna w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 16go sty­

cznia 1885 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała względem  dozwolenia licyta­
c j i  z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie m ogła , ustanowiono kuratorem ad ctum 
p. adw. dr. Friihlinga, a zastępcą tegoż p. 
adw. dr. Glogiera.

Tarnopol, 23 maja 1885.

L. 6473. (4417 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sołotw inie w 

sprawie galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w Lkwidacyi przeciw  M i­
kołajowi i Annie Ziniak pto 137 zł. 27 ct. 
w. a. z pn., przeprowadzi publiczną przy­
musową sprzedaż realności do dłużuikow 
tych należącej, w Kosmaczu pod i. 41/37 
położonej, w trzech terminach, a t o : dnia 
20 sierpnia 1885, dnia 17 września 1885 i 
dnia 22 października 1885, każdym razem 
o godzinie 9tej przed południem.

Cena wyw ołania 300 złr.
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków w tusądowej reg i­

straturze.
Sołotwina, 7 marca 1885.

L. 1357. (4069 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lim anowy 

podaje do publicznej wiadom ości, że na za­
spokojenie pretensyi M ichała Kapturkiewi- 
cza w sumie 200 zł. zł. z pn., odbędzie się 
w tutejszym sądzie w trzech term inach, a 
to : na dniu l 6  sierpnia, 14 września i 12 
października 1885, każdym razom o 9 przed 
południem publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1 38 w Starej wsi objętej, w 
wykazach hip. 1. 63, 64, 65 księgi dla gm i­
ny Starej wsi, a dłużnika M ichała Zonia 
własnej.

Cena wywołania wynosi 1.008 złr w. 
a., zaś wadyum 100 zł.

Na pierw szych dwóch term inach z o ­
stanie ta realność tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim terminie za 
jakąkolwiek cenę sprzedana.

Dalsze warunki tudzież akt oszaco­
wania można przejrzeć w tutejszym sądzie 
w godzinach urzędowych.

C. k sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 12 czerw ca 1885.

L. 1812. (4587 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że na dniu 21 lipca, 24 sierpnia 
i 28 września 1885 każdym razem o god z i­
nie 10 z rana odbędzie się w sądzie tutej­
szym w sprawie Franciszka Preloga celem 
zaspokojenia sumy 100 zł. w. a., publi­
czna sprzedaż realności w Horyńcu położo­
nej, wedle wyk. hip. 260 księgi gruntowej 
tejże goiiny, własnością Leandra ks. Poniń- 
skiego będącej, na których realność ta tyl­
ko za cenę szacunkową w kwocie 300 złr. 
w. a. najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

W adyum wynosi 300 złr. w. a.
Kuratorem z życia i miejsca niewia 

domyeh ustanowionym został Apolinary Stu­
dziński w Cieszanowie zamieszkały.

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
mogą być w registraturze przejrzane.

Cieszanów, 23 kwietnia 1885.

L. 2131. (4590 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Radłowie przed- 

sięweźmia dnia 22 lipca, 26 sierpnia i 23 
września 1885 , każdym razem o godzinie 
lOtej z rana publiczną sprzedaż realności 
w Jadownikach m okrych lwh. 3, 38 b. i 
129 Leopolda Rejczyka własnej, na rzecz Z a­
kładu kredytowego włościańskiego pto 196 
zł. z pn.

Cena szacunkowa 600 złr.
W adyum 60 zł.
Warunki sprzedaży, protokół zastawni­

czego opisania, tudzież wyciągi tabularne 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi 
straturze.

Radłów, dnia 20 maja 1885.

L. 3087. [(4097 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Janowie za­

wiadamia, iż celem  zaspokojenia 4 rat po 
13 zł. i i reszty kapitału 190 złr. 30 ct. z 
irzynależytośeiami na rzecz c. k. uprzyw. 

Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lw ow ie przeprowadzi egzeku­
cyjną publiczną licytacyę realności pod 1. k. 
335 w Janowie w pow iecie c. k. starostwa 
w Gródku położonej, wyk. hip. 302 księgi 
gruntowej gm iny katastralnej Janowa ob ję ­
tej, dłużntka Samuela Griffla własnej, w 
dniu 6 sierpnia, 10 września i 8 paździer­
nika 1885, każdym razem o lOtej godzinie 
rano, na których pierwszych dwóch termi­
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś terminie także 
poniżej tej ceny sprzedaną zostanie, jednak 
zawsze za cenę pokrywającą wierzytelności

15 lipca 1885 r.

hipoteezne, gdyby jednak taka cena ofiaro-, 
waną nie była, wyznacza się termin do u- 
łożenia ułatwiających warunków na dzień 
8 października 1885, o 4 godzinie po po­
łudniu.

Cena wyw ołania 400 złr.
Zakład wynosi 10 prc. ceny w y­

wołania.
Resztę warunków i w yciąg hipoteczny 

przejrzane być mogą w registraturze.
Dla wierzycieli h ipotecznych, którzyby 

po dniu 17 marca 1885 uzyskali prawo hi­
poteki na sprzedać się mającej realności, lub 
lub którymby uchwały z jakichkolwiek po­
wodów doręczone być nie m ogły, ustano­
wiony został kuratorem p Adam Frank w 
Janowie.

C. k. sąd powiatowy
Janów, dnia 29 kwietnia 1885.

L. 3320. (4370 2 - 3 )
W żywieckim  c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniach 5 sierpnia 1885 i 9 
września 1885, o godzinie 10 rano przym u­
sowa sprzedaż realności pod 1 k. 102 w 
R adzichow cach połażonej, Jędrzeja Sapety 
własnej, na zaspokojenie należytości Pawła 
Motyki w kwocie 79 zł. 70 ct. w. a z pn.

Gdyby realność ta na powyższych ter­
m inach sprzedaną nie została, wyznacza się 
do ułożenia warunków lżejszych trzeci ter­
min na dzień 14 października godzinę 10 
rano, na który się w ierzycieli wzywa.

Cena wywołania 1200 złr.
W adyum 120 złr.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli c. k. notaryusz B ronisław  Sądecki w 
Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, w y­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej­
rzeć można regisraturze sądowej.

Żyw iec, dnia 31 maja 1885.

L .-5853 . (4487 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w B ochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 500 złr., a względnie niespłaconych 
rat z pn., odbędzie się na rzecz galie. Z a ­
kładu kredyt, ziemskiego w Krakowie w tu 
tejszym sądzie w trzech tetm inach, m iano­
w icie : dnia 6 sierpnia, 10 września i 29go 
października 1885 każdym razem o godzinie 
10 przed południem , przymusowa sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego pod 1 10 w Ga­
włowie nowym położonego, wedle wyk. hip. 
1. 101 z dwóch cia ł hipotecznych składają­
cego się, z których pierwsze —  własność 
Jana Schwenka, a drugie w jednej połowie, 
Szczepana Golinskiego. a w drugiej połowie 
Doroty Golińskiej stanowi.

Cena wywołania wynosi 2000 złr. i 
400 zł. w. a.

W adyum 200 złr. i 40 zl.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

ustanowionym jest adwokat dr. Herkulan 
Komar.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych m ogą być w tutejszej registra­
turze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 29 maja 1885.

L. 36663. (4592 3 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych now ych i konserwacyjnych 
na W iśle w przestrzeni między Odmętem a 
włącznie Słupcem, w okręgu budowniczym 
Tarnowskim na lata 1885, 1886, 1887
i 1888, odbędzie się w c. k. starostwie w 
Tarnowie dnia 6 sierpnia b, r. publiczna li­
cytacya w drodze pisem nych ofert.

Warunki budowy mogą być przejrzane w 
wspomuianem starostwie, gdzie także wnit ść 
należy w terminie najdalej do godziny 12 
w południe oferty zaopatrzoue w 200 złr. 
wadyum.

Oferty późmej wniesione lub nie u ło ­
żone w myśl warunków nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Nam iestnictwa.
Lw ów , dnia 6 lipca 1885.

L. 1746 (4314 3 3)
W  daiaeh 14 sierpnia, 15go wrześara, 

16 października 1885, o godzinie 10 rano 
przymusowo sprzedaną będzie realność pod 
1. k. 578 rep. 66 w Żołyni położona, A nto­
niego i Cecylii D rzew ickich własna, na za­
spokojenie pretensyi Markusa Wanga w k* o- 
cie 204 zł. 99 ct.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł. 
W adyum 35 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w registraturze.
U. k. sąd powiatowy 

Łańcut, 7 maja 18S5.

L. 8438. j(4539 3— 3)
W drodze dalszej egzekucyi prawom o­

cnych wyroków c. k. sądu apelacyjnego z 
30 marca 1846 1 5440 i c. k. najw yższego 
sądu kasacyjnego z d. 17 października 1 8 5 1
1. 8689, tudzież uchw ał egzekucyjnych b y ­
łego Magistratu w Tarnowie, z d. 6go sier­
pnia 1852 1 2323 i z d. 31 grudnia 1853,
1. 4878, tudzież w ysokiego sadu z d. 18go 
października 1859 1. 12337, “w celu zaspo­
kojenia jednej piątej części ze sumy 370

dukatów, to jest kwoty 74 dukatów z 6 pre. 
od dnia 9 września 1887 bieżącemi odset­
kami przeciw ś. p. Franciszkowi hr. Jabło­
nowskiemu, a względnie tegoż spadkobiercy 
Kazimierzowi, Józefowi, Leonow i 3 im. br. 
Jabłonowskiemu wywalczonej, tudzież kosz­
tów egzekucyi 10 zł. m k., czyli 10 złr. 50 
ct. i 15 zł. w. a. już przyznanych, jakoteż 
kosztów za niniejsze podanie 1. 11988/84 w 
kwocie 28 zł. przyznanych, przymusową pu­
bliczną sprzedaż przez licytacyę sumy 200 
dukatów hollen. z 5 prc. odsetkami od Igo 
lipca 1825 pochodzącej z większej sumy 288 
dukatów z m ocy wyroku byłego c. k. sądu 
szlacheckiego lw owskiego z d. 18 sierpnia 
1829 1. 16294 przeciw Stanisławowi, Fran­
ciszkowi i Julii M rozowickim wydanego, na 
rzecz Franciszka hr. Jabłonow skiego, pier­
wotnie Dom . 40 pag 296 n. 30 oa. i Dom. 
142 pag. 372 n. 43 on. na dobrach Soko­
łow a i Chodorow cach hipotekowanej, a te­
raz w tabeli płatniczej złoczow skiego e. k. 
sądu obw odow ego z d. 31 maja 1865 licz. 
3715 na cenie kupna tychże dóbr na 236 i 
135 miejscu kollokowanej.

Tę licytacyę rozpisujemy pod następu- 
jącem i warunkami :

I. Za cenę wywołania stanowi się no­
minalna wartość sprzedać się mającej sumy 
200 dukatów hollenderskich z 5 prc. od 1 
lipca 1825 do 1 stycznia 1882 obliczonem i 
odsetkami t. j . suma łączna 765 dukatów 
hollenderskich czyli licząc dukat po kursie 5 
zł. 73 ct. w. a., kwota 4383 zł. 45 ct.

II. Każdy chęć kupienia mający ob o­
wiązanym będzie dziesiątą część wartości 
nominalnej sprzedać się mającej sumy t. j .  
kwotę 438 złr. w. a. w gotów ce, książecz­
kach gal. kasy oszędności, na okaziciela o- 
piewającyeh, w listach zastawnych gal. T o­
warzystwa kredytowego ziem skiego, lub w 
obligacyach państwowych wedle kursu, do 
rąk komisyi licytacyjnej jako zakład (w a­
dyum) złożyć, inaczej do licytacji dopuszczo­
ny nie będzie.

Zakład ten przez najwięcej ofiarujące­
go zostanie zatrzymany, innym  zaś licytan­
tom po odbytej licytacji będzie zwróconym .

III. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie w 30 dniach po prawom ocności u- 
chw ały przyjmującej protokół licytacyi do 
wiadomości sądu całą cenę kupna , w którą 
także zakład w gotów ce lub w książeczkach 
kasy oszczędności złożony, wrachow any zo­
stanie, do tutejszego depozytu sądowego z ło ­
żyć, inaczej na żądanie któregokolwiek in ­
tabulowanego wierzyciela lub dłużnika, n o­
wa w jednym  terminie odbyć się mająca 
licytacya wspom nianej sumy na koszta ku­
piciela rozpisana i w tejże licytacyi rzeczo­
na suma nawet niżej wartości nominalnej 
sprzedaną będzie.

IV. Jak tylko kupiciel całą cenę kupna 
do tutejszego depozytu sądowego złoży te ­
muż dekret własności kupionej sumy wyda­
ny zostanie, a wszystkie na tejże sumie u- 
bezpieczone długi i ciężary będą z takowej 
wykreślone.

V. Suma powyższa sprzedaje się bez 
wszelkiego poręczenia za je j należność i m o­
żność odebrania.

VI. Należytość rządową od nabycia 
tej sumy kupiciel z w łasnych funduszów 
opłaci.

VII. Do licytacyi tej wyznacza się trzy 
termina, a to : dnia 27 lipca 1885, o lOtej 
godz. przed południem  i 12 sierpnia 1885, o 
10 gudz. przed południem, wreszcie także

i 26 sierpnia 1885 r., o godzin ie lOtej przed 
1 południem, z tern, że przy pierwszych dwóch 

terminach suma ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, zaś przy trzecim term i­
nie za jakąbądź cenę, nawet niżej ceny w y ­
wołania sprzedaną będzie.

VIII. W yciąg hipoteczny i tabela p ła ­
tnicza złoczow skiego c. k. sądu obw odow ego 
z 31 maja 1865 1. 3715, mogą być przej­
rzane w registraturze tut. sądu.

W Tarnowie, 26 czerw ca 1885.

L . 3937. (4181 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie poda­

je  do wiadomości, że celem zaspokojenia pre­
tensyi Hrynia Boboeko od Iwana Jaremy 
się należącej w  kwocie 100 zł. w. a., od ­
będzie się licytacya realności pod 1. k. 5 w 
Kołodrubach wyk. hip, 6 księgi gruntowej 
gm iny Kołodruby objętej, na trzech term i­
nach dnia 5 sierpnia 1885, dnia 2 września 
1885 i dnia 14 października 1885, każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurach tegoż 
sądu.

Cena w yw ołania w kwocie 495 złr. 
w. a., wadyum zaś 10 prc. ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
w yciąg tabularny, protokół zastawniczego 
opisania i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tus registraturze.

D la wierzycieli hipotecznych niew ia­
domych, lub którymby uchw ały nie m ogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem W ło­
dzimierza Łuszpińskiego, z substytucyą A le­
ksandra Stroekiego z Komarna.

Komarno, dnia 18 maja 1885.
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L. 10986. (4149 1— 8)

Sąd krajowy w Krakowie ogłasza, iż 
celem zaspokojenia należytości kasy oszczę­
dności miasta Krakowa 6040 zł. 49 ct. w. 
a. z pn., odbędzie się licytacya egzekucyjna 
realności 1. 385 dz. V III w Krakowie, Fe 
licyany Broczkowskiej w jednej połow ie 
zaś pełnoletnich  Erazma, Kamilli, Florenty- 
ny i m ałoletnich Józefa, Adama, Hipolita, 
Feliksa i Maryi Broczkow skich w drugiej 
połow ie własnością będącej, w dniu 10gi 
sierpnia 1885, o godzinie 9tej przed połu 
dniem w gm achu c. k. sądu krajowego w 
Krakowie w biurze nr. 7, w którym ta re 
alność za cenę szacunkową w kwocie 20.400 
zł. w. a ., lub niżej ceny szacunkowej za ja  
kąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w kwocie 20.400 zł.

W adyum wynosi kwotę 2.040 zł. w.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wykaz hipoteczny przejrzeć można w regi 
straturze sądowej.

O tern zawiadamia się niewiadomą 
m iejsca pobytu Maryę Benowską, tudzież 
w ierzycieli, którzyby po dniu 20 września 
1884 do hipoteki weszli, lub którymby u 
chwała licytacyjna przed terminem doręczo 
ną być nie m ogła do rąk kuratora adw. dr 
Sm olarskiego, z substytucyą adw. dr. Affe 
go i przez edykta.

Kraków, 9 maja 1885.

L . 5854. (4291 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia 

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 450 z ł„  a względnie niespłaconych 
rat z pn., odbędzie się na rzecz ga licy j­
skiego Zakładu kredytowego ziem skiego w 
Krakowie w tutejszym sądzie w trzech ter 
minach, m ianow icie : dnia 3 sierpnia, 7go 
września i 22go października 1885, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem  przy­
musowa licytacya realności Tom asza Muchy 
w jednej, a Maryanny M uchy w drugiej 
połow ie w łasnej, pod 1. 13 w K rzyżanow i­
cach w powiecie Bocheńskim  położonej, 1 
wyk. hip. 12 objętej.

Cena wywołania wynosi 1040 zł. w. a.
W adyum  104 zł. w. a.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

ustanowionym jest adwokat dr. A . L. So 
rafiński.

W yciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych  mogą być w tutejszej regi­
straturze przejrzane.

Bochnia, dnia 29 maja 1885.

L. 4364. (4135 1— 3)
C. k. sąd obw odow y w Tarnopolu po­

daje do wiadom ości, że dnia 12go sierpnia 
1885, o godzinie 10 przed południem  odbę­
dzie się w tutejszym sądzie relieytacya y4 
części realności na imię Salomona; Długa- 
cza zapisanej, w Tarnopolu pod 1. 122 po­
łożonej, nawet niżej ceny w yw ołania wyno­
szącej 521 zł. 77 et. w. a.

W adyum 52 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze tutejszego sądu.
Dla w ierzycieli, którzyby po dniu w y­

gotow ania wyciągu hipotecznego zastaw u- 
zyskali, lub którym by uchwała dozwalająca 
relicytacyę, lub późniejsza z jakiegokolw iek 
powodu doręczoną być nie m ogła, ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Mantla, z sub- 
stytueyą adw. dr. Horowitza.

Tarnopol, 30 maja 1885.

L. 19340. (4547 1 - 3 )
Krakowski sąd delegow any miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Kazimierza W ąchały w kwocie 300 złr. z 
pn., odbędzie się w gm achu sądowym w 
dniach 13 sierpnia, 15 września i 15 paź­
dziernika 1885, o godzinie .0  rano egzeku­
cyjna licytacya realności 1. k. 97 w K row o­
drzy w starostwie Krakowskiem , Szczepana 
Uznańskiego własnej.

Cena wywołania 1.342 zł.
W adyum  134 zł. 291/,, ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych wzywa się w ierzycieli i 
strony na termin 19 października 1885, o 
godzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli h ipotecznych 
niew iadom ych jest adw. dr. Dom inik Mar­
kiew icz, z substytucyą adw. dr. Kopfa w 
Krakowie.

Kraków, 7 czerwca 1885.

L . 9773. (4447 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

g ła s z a , że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziem skiego w Krakowie w kwocie 2500 zł. 
z pn .„ odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 445 i 
sklepów p o d l. k. 177 i 145/4 a w Podhajcach 
położonych, zm arłego Józefa Ziraeta własnych 
ciało tabularne stanowiących, w drodze pu­
blicznej licytacyi w dniach 12go sierpnia 
1885, 12go września 1885 i 30go września 
1885, zawsze o godzinie lOtej rano z tem, 
że na pierwszym  i drugim  terminie realność

ta tylko za cenę wywołania 6146 złr. lab 
wyżej, na trzecim  zaś także niżej takowej, 
jednak nie niżej, jak za sumę wyrównywu- 
jąeą wszystkim realności te obciążającym  
długom  hipotecznym , najw ięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

W adyum w ynofi 615 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i: wy­

ciągi hipoteczne przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Dla niew iadom ych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Piotra Kurysia.

Podhajce, dnia 20 grudnia 1884.

L. 5505. (4486 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Bochni zaw ia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 200 zł., a względnie n iespłaconych 
6 rat po 12 zł. i reszty kapitału w kwocie 
173 złr. 31 ct z pn., odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytów, ziem skiego 
w Krakowie w tutejszym sądzie w trzech 
terminach, m ianow icie dnia 24 sierpnia, 28 
września i 9gu listopada 1 8 8 5 , każdym 
razem o godzin ie lOtej przed południem 
przymusowa licytacya realności dłużniczki 
Katarzyny Gęsiorkowej; w łasnej, pod 1. 1.5 
w Trawnikach w pow iecie bocheńskim  po­
łożonej, liczbą wyk hip. 1. 15 objętej.;.

Cena wyw ołania wynosi 1400 zł.
W adyum  140 zł.
Kuratorem niew iadom ych wierzycieli 

ustanowionym jest adwokat dr. Kom ar w 
B ochni.

W yciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych mogą być w tutejszej registra­
turze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 24 maja 1885.

Na pierw szych dwóch term inach real 
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza' 
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej, jednakże nie niżej sumy wie 
rzytelności na niej zaintabulowanych sprze 
daną zostanie, a gdyby takowej nie uzyska­
no, ustanawia się do ułożenia warunków u 
łatwiających termin na 15go października 
1885, o godzinie 5 po południu.

Dla wierzycieli, którym by uchwała li 
eytacyjna doręczoną być nie m ogła, lub któ 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realno 
ści po 30go maja 1885 uzyskali, ustanawia 
się p. Mikołaja Holiana z Niem irowa kura­
torem.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg tabularny i protokół oszacowania, przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Niem irów , 28 czerwca 1885.

L.

L. 7345.
Samborski c. k. sąd

(4585 
obwodow y

1 - 3 )

sza, że w|dniach 13 sierpnia. 17 września 
i 15go października 1885, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem  odbędzie się 
w tymże sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 200 w Sam borze 
dzielnicy lwowskiej położonej, do masy roz­
biorow ej ś. p. W ładysław a Juliana dw. im. 
Tym aczkowskiego należącej, w celu zespo- 
kojenia raty amortyzacyjnej 320 zł. w. a., 
dnia 2 stycznia 1884 zapadłej, z 8 prc. od ­
setkami zwłoki od dnia 2go stycznia 1884 
bieżącem i i takiej samej raty 320 zł. w. a. 
dnia 2 lipca 1884 zapadłej z 8 prc. odset­
kami zwłoki od dnia 2 lipea 1884 bieżące­
mi, tudzież resztującego kapitału 7.465 złr. 
28 ct. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w sumie 16.134 zł. 24 ct. w. a ,  zaś wa­
dyum 10 prc. tej ceny , t. j. 1.614 zł. w. a. 
w gotów ce, lub w papierach wartościowych, 
do iokaeyi kapitałów pupilarnych zdatnych, 
lub też w książeczkach kasy oszczędności 
miasta Sambora.

Resztę warunków licytacyjnych i w y ­
ciąg tabularny można przejrzeć w ts. regi­
straturze.

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
m ających i wszystkich wierzycieli, którzyby 
po dniu 15 stycznia 1885 r., jako dniu wy­
dania wyciągu tabularnego prawo hipoteki 
na rzeczonej realności uzyskali, lub którym ­
by uchw ała licytacyjna wcale lub wcześnie 
doręczoną być nie m ogła, dla których usta­
nowiono kuratorem ad acturn adwokata kra­
jow ego dr. Budzynowskiego, zaś tegoż za­
stępcą adw. kraj. dr. Steuermanna, obu w 
Samborze zamieszkałych.

Sambor, 30 czerwca 1885.

29175. (4393 1 - 3 )
C. k. sąd krajow y we Lw ow ie ogłasza, 

że w biurze nr' 13 u c. k. radcy M ochna 
ckiego w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
we Lw ow ie w kwocie 14.426 złr. 64 ct, 
przynależytościami, odbędzie się dnia l i g o  
sierpnia, 15go września i 13go października 
1885, każdym razem o godzi.lie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Bert 
holda Rooz wedle Dom. 95 pag. 298 n. 28 
haer., Dom . 36 p. 484 d 22 haer. i Dom 
15 pag. 553 n. 18 haer. należących realno­
ści pod 1. 229, 230 i 231 %  we Lw ow ie 
położonych, na których terminach realności 
te ryczałtow o tylko wyżej ceny wywołania 
69.064 zfr. lub przynajm niej za tę cenę 
sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
6.907 zł. złożoną być ma, warunki licyta ­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
wierzycieli Józefa Bleichera i Ewy Głębo 
ckiej, tudzież dla wszystkich tych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 9 maja 1885 rzeczow e prawa na wspo­
mnianych realnościaeh nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu d o­
ręczone być nie m ogły, adw. dr Bliziński 
kuratorem, a jeg o  zastępcą adw. dr. Dulęba 
mianowany został.

Lwów, dnia 20 czerwca 1885.

L  29142 (4432 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lw ow ie ogłasza, 

że w biurze 13tem radcy M ochnackiego te­
goż sądu w celu zaspokojenia pretensyi P io ­
tra M iączyńskiego w kwocie 1000 zł. z pn., 
odbędzie się dnia 20 października 1885, o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya do Katarzyny Witulskiej wedle 
Dom . 216 pag. 283 n. 17 haer. należącej 
realności pod 1. 365 3ji we Lw ow ie położo­
nej, na którym terminie realność ta za ja - 
kąbądź cenę nawet niżej ceny wywołania 
2.600 zł. sprzedaną zostanie, że jako wa 
dyum kwota 260 złr. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w re g i­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać w ol­
no, nareszcie, że dla wszystkich tych, k tó ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po ,dniu 10 czerw ca 1885 rzeczow e pra­
wa na wspom nianej realności nabyli, lub 
którym by uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź pow o­
du doręczone być nie m ogły, adw. dr, D u­
lęba kuratorem,a jego  zastępcą adw. dr. Pa­
jąk mianowany został.

Lw ów , dnia 20 czerw ca 1885.

L. 1380. . (4525 3 - 8 )
Podaje się do wiadomości, że celem  

Ściągnięcia pretensyi Jakóba Rettera w 
kwocie 300 złr. w. a. z pn., odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż połow y 
realności pod 1. 99/114 w Ośmięcimiu, M a­
ryanny Nasterskiej własnej, w trzech termi­
nach, t. j . d.28 sierpnia, 22 września i 20 i o godzinie 
października 1885, każdym razem o godz. ( sądowym.

L. 542. (4572 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Jaśle przepro­

wadzi przymusową publiczną sprzedaż J/5 
części realności pod 1. k. 15 wyk. hip. 15 
w Krajowicach, spadkobierców Jana Wa- 
ehla własnej, na rzecz Zofio Leśniakowej, 
względem 30 zł. w. a. z pn , w dniach 7 
sierpnia, 4 września i 16 października 1885, 

10 przed południem  w gmachu

lOtej przed południem  i to na pierwszych 
dw óch term inach tylko powyżej, zaś na trze­
cim i poniżej ceny szacunkowej. Wrazie nie- 
uzyskania takowej, wyznacza się termin 
na dzień 27 października 1885, o godz. lOtej 
rano do ułożenia lżejszych warunków, po- 
czem z urzędu jeden  termin wyznaczonym  
oędzie, na którym realność ta poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, 17 kwietnia 1885.

Cena wywołania 20 złr.
W adyum 10 prc. tej ceny.

W yciąg hipoteczny, akta oszacowania i wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w tutej­
szo-sądowej registraturze.

Jasło, dnia 24 maja 1885.

L.

3581. _ (4552 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Niem irow ie u- 

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 58 
zł. z pn. przez Gerschona Keslera przeciw 
W asylow i Doskoczow i w yw alczonej, przed- 
sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
j.3 sierpnia, 10 września i 15 października 
1885, każdokrotnie o godz. 3 po południu 
irzym usową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod 1. 265 w Radrużu, starostwie 
Rawskiem położonej, wykazem hipot. 1. 183 
objętej.

Cenę wyw ołania stanowi wartość sza­
cunkowa 867 zł. 40 ct.

Zakład wynosi 87 zł.

4572. (4419 2— 3)
C. k. sad powiatowy w Chrzanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia dziewięciu rat po 15 złr. z procentem 
zwłoki 8prc. i reszty 112 złr. 8 ct. w g a ­
lic. Zakładowi kredytowemu ziemskiemu od 
Franciszka Żmudy i innych należących ma 
się odbyć publiczna licytacya realności pod 
lk. 116 w Jaworznie położonej w dniach 13 
sierpnia 1885, 17 września 1885, i 15 pa­
ździernika 1885 każdym razem o godzinie 
10 rano w budynku sądowym.

Cena wywołania 750 złr. W adyum 75 
złr. reszta warunków w sądzie do przejrzenia. 

Chrzanów, dnia 28 marca 1885.

razem o 10 rano celem zaspokojenia w ierzy­
telności Schabsy W eintrauba w kwocid 500 
złr. w. a. egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tacyę realności L eiby Graubarta pod lk. 88 
top. 1816 i 1817 w Zagórzu  położonej cia­
ła tabularnego niestanowiącej.

Sprzedaż nastąpi przy pierwszych dwóch 
terminach nie poniżej ceny szacunkowej 2331 
złr. 15 cnt. przy trzecim zaś i poniżej tej 
ceny.

W adyum wynosi 233 złr. 12 cnt.
Protokoła zastawnego opisania i o ce ­

nienia realności, tudzież resztę warunków 
licytacyjnych w sądzie przejrzeć można.

Kuratorem niew iadom ych wierzycieli i 
tych którymby uchwała licytacyę rozpisują­
ca należycie doręczoną być nie m ogła usta­
nowiono M anassego Fruchtermana z Kałusza.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 28 czerwca 1885.

L. 5858. (4488 2 — 3)
O. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 180 złr. a w zględnie nie zapłaconych 
rat zpn odbędzie się na rzecz Gal. Zakła­
du kredyt, ziem skiego w Krakowie w tu­
tejszym sądzie w 3 terminach m ianow icie: 
dnia 10 sierpnia, 3 września i 15 paździer­
nika 1885, każdym razem o godz. 10 przed 
południem  przymusowa licytacya realności 
Filipa W ym azały w jednej, masy spadkowej 
Reginy W ym azałow ej w drugiej połow ie w ła ­
snej pod 1. 13 w Niedarach w powiecie b o ­
cheńskim położonej liczbą wyk. hip. 13 ob ­
jętej. Oena wywołania wynosi 450 złr. wa­
dyum 45 złr. Kuratorem niew iadom ych wie 
rzycieli ustanowionym jest adw. dr. Zakrzew­
ski w yciąg hip. i reszta warunków licyta­
cy jnych  m ogą być w tutejszej registraturze 
sądowej przejrzane.

Bochnia, 29 marca 1885.

L. 3472. (4317 2— 3)
C k. sąd powiatowy zawiadamia, żew  

dniach 10 sierpnia, 11 września i 12 paź­
dziernika 1885, o godzinie 10 rano, w sądzie 
realność pod 1. 325 w Sieprawiu do W oj­
ciecha Surówki należąca, na zaspokojenie 
wierzytelności G alicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziem skiego w Krakowie w kwocie 
100 złr. wa. przez publiczną licytacyę sprze­
daną będzie. Cena wywołania wynosi 250 
złr. zakład 25 złr. na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną będzie realność ta za 
cenę nie niższą od ceny 250 złr. Dla nie­
znanych wierzycieli, tych którymby rezolu- 
cya licytacyjna doręczoną być nie m ogłalub 
którzyby po dniu 2 maja 1885 do hipoteki 
weszli ustanawia sąd kuratorem Kazimierza 
Przychockiego, notaryusza w W ieliczce. R e­
sztę w-arunków sprzedaży i w yciąg hipote­
czny przeglądnąć wolnow registraturzejsądu. 

C. k. sąd powiatowy 
W ieliczka; dnia 20 czerwca 1885.

L. 1696. (4553)
C. k. sąd sąd powiatowy w Żywcu o- 

głasza, że na pretensyę M aurycego i Hani 
F ischerów  przeciw  Michałowi i Jadwidze 
Studenckim pto 200 zł., odbędzie się w tu­
tejszym sądzie licytacya realności w Żyw cu 
pod 1. k. 54 położonej, wedle ks. g ł. miasta 
Żyw ca  tom. II, str. 97 egzekutów własnej 
na term inie 12 sierpnia 1885, o 10 rano, 
niżej ceny szacunkowej 1.545 zł., za jaką- 
oądź cenę.

W adyum 155 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wy- 

jg h ipoteczny i protokół oszacowania są 
do przejrzenia w registraturze 

Żyw iec, 28 maja 1885.

L. 3426. (4344 2— 3)
W c. k. sądzie powiatowym  w Kałuszu 

odbędzie się dnia 13 sierpnia 1885, 14 wrześ­
nia 1885 i 13 października 1885, każdym

L. 28506. (4325 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lw ow ie podaje 

niniejszem do wiadomości, że w sprawie 
Banku hipotecznego we Lw ow ie celem za­
spokojenia resztującego kapitału dłużnego 
w kwocie 2459 zł. 41 ct. w. a., wraz z 7 
orc. odsetkami od dnia 4 stycznia 1884 li­
czyć się mającemi, tudzież kosztami n in iej­
szego podania w kwocie 12 zł. 6 ct. przy- 
znanemi, po strąceniu jednak kwoty 69 zł. 
72 ct. w. a. na poczet zaległości zapłaconej, 
na rzecz egzekucyę prowadzącego c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego w dwóch 
terminach, t. j. dnia 6 sierpnia i 15 w rze­
śnia 1885 w c. k. sądzie krajowym we L w o ­
wie w biurze nr. 7, każdym razem o godz. 
10 przed południem odbędzie się w gmachu 
sądowym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 617 i 797 Ł/4 we Lwow ie 
Dołożonych, dłużników pp. Józefa M oreckie- 

go i Benjamina Scheinera własnych.
Cenę wywołania stanowi kwota 10.590 

zł., wadyum wynosi 1.059 zł.
W razie, niesprzedania realności w p o ­

w yższych terminach za cenę lub wyżej ce 
ny szacunkowej, ustanowiony został termin 
do ułożenia warunków ułatwiających na 
dzień 16go września 1885, o godzinie lOtej 
przed południem .

W yciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Lwów , dnia 20 czerwca 1885.



Zl. 457.

Aviso.
(4326 2— 2)

Am 23. 1885 mirb etne offentlic^e
Beljanblung ttegen ©iĄerfteftung beS Brentt-- 
tjoljeS unb ©tetnfolett fur baS 3at)r 1885/6 
im ArrenbirungS ober beś& Brenttfjol je§ im Sie* 
fetungSwege in ber Station Tarnopol, banu 
megen ©idjerftefiuitg be8 BremtljofaeS im A* 
rrettbiruttgSmege in bett ©tationen Trem ­
bowla, Strusow, Czortków, unb Zaleszczyki 
Beim f. t  SJtititdr^SSerpftegS 2Wagaaiite in Tar­
nopol aBgeljafien werben

3m  Uebcigen wirb fidj auf bie bodim  
haltfidje @infd)attung ber bejitgficfjen $unbma* 
cfiung Ralfl 457 bom 30. 3uni 1885 Bejogen. 

Tarnopol, 15 Sufi 1885.
SL {. 3Mitar*Berpfleg$==3Jtagajitt.

Konkursa.

nauczycielki z płacą 600 z łr ., i dwie posa­
dy m łodszych nauczycielek z płacą po 360 zł.

2) Przy szkołach nowo zorganizowa­
nych etatowych: a) w W inogradzie z płacą 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem, b) w K u- 
łaczkow cach z płacą 400 złr. i wolnem  p o­
mieszkaniem.

3) Przy szkole etatowej w Korszowie 
z płacą 300 złr. i wolnem  pomieszkaniem 
i przy niezorganizowanej szkole w Liskach 
z płacą 200 złr. i wolnem pomieszkaniem.

1) Przy szkołach nowo zorganizow a­
nych etatowych : a) w Sokołów ce, Krzywo- 
równi i Tudiowie z płacą 300 złr. i w ol­
nem pomieszkaniem, b) w Chomezynie z 
płacą 400 złr. i wolnem  pomieszkaniem.

2) Przy szkole filialnej w Rybnie z 
płacą 250 złr. i wolnem  pomieszkaniem.

j Podania, należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem władz prze­
łożonych  najdalej do 15 sierpnia 1885.

Z  c. k. Rady szkolnej okręgowej
w K ołom yi, dnia 27 czerwca 1885.

łudniem w obec komisarza konkursowego.
Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 

którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Samborze mieszkającego 
celem doręczenia uchw ał oznajm ić mają ina­
czej bowiem  na wniosek komisarza konkur­
sow ego dla nich kurator na ich koszta i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„G azety Lwow skiej*.

Sambor, 8 lipca 1885.

L. 975/pr. . . G 602 )
Celem obsadzenia jednej posady star­

szego radcy rachunkowego w VII kiasie 
rangi z systemizowanemi poborami służbo- 
wemi przy departamencie rachunkowym c. k. 
krajowej Dyrekcyi Skarbu we Lw ow ie, rozpi­
suje się niniejszem  konkurs.

Kom petenci o tę posadę mają należy­
cie udokumentowane podania i zaopatrzone 
w dowody, że posiadają egzamin z rachun­
kowości państwowej i władają dokładnie ję ­
zykami krajowemi i niem ieckim , w przecią­
gu czterech tygodni, wnieść w przepisanej 
drodze służbowej do prezydyum c. k. krajo­
wej Dyrekcyi Skarbu we Lw ow ie.

Lwów, dnia 9 lipca 1885.

Upadłości

L. 18927. (4507 3— 3)
K O N K U R S  na posady:

1. ekspedyentów przy c. k. urzędzie 
pocztowym  w Gdowie w powiecie W ielickim  
za kontraktem służbowym i kaueyą w k w o­
cie 300 złr. z roeznemi poborami: płacy 300 
złr., ryczałtu kancelaryjnego 80 złr. i w y­
nagrodzenia za jazdę eraryalną na przestrzeni 
G dów -D obezyce. r

2. Przy nowo otworzyć się mającym c. 
k. urzędzie pocztowym  w Jastrzębicy w p o­
wiecie Sokalskim za kontraktem służbowem  
i kaueyą 200 złr., z roeznemi poborami|: p ła­
cy 150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i ugodzić się mającem w ynagrodzeniem  za 
dziennego posłańca pieszego między Jastrzę- 
bicą a Witkowem nowym  i

3. Przy nowo otworzyć się mającym t. 
k. urzędzie pocztowym  na dworcu kolei w 
Stróżu w powiecie Grybowskim  za kontraktem 
służbowym i kaucją 300 złr. z roeznemi 
poboram i: płacy 300 złr. ryczałtu kancelaryj­
nego 80 złr., wynagrodzenia pakunkowego 
120 złr. i wolnego pomieszkania.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni w c. k. D yrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwow ie.

Lw ów , dnia 8 lipca 1885.

L. 1599. (4546 8 - 3 )
Sąd obwodowy wadowicki potrzebuje 

dwóch dyetaryuszów za m iesięczną zapłatą 
30 i 25 złr.

W łasnoręcznie pisane podania wykazu­
jące odpowiednie uzdolnienie należy wnieść 
Jo Prezydyum tegoż sądu do 25 lipca 1885. 

W adowice, 9 lipca 1885.

L. 11187. . (4543 3— 3)
Przy sądzie powiatowym w Tarnobrze­

gu opróżnioną została posada woźnego z 
roczną płacą 250 złr., dodatkiem akty wal­
nym  25 prc. złr.. umundurowaniem i pra­
wem postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną priy  sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
m ogącą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone, w nosić 
należy w czterech tygodniach od 8 lipca 
1885 do Prezydyum sądu obw odow ego w 
Rzeszowie.

Sąd wyższy.
Kraków, 24 czm w ca 1885.

L 7937. (4544 3— 3) ;
C. k. sąd obw odow y w Samborze po- j 

daje niniejszem  do w iadom ości, że otw orzył 
konkurs do całego ruchom ego jakotez w ; 
krajach dla których ustawa konkursowa z j  
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo- ; 
nego nieruchom ego majątku Leizora Rotten- ; 
berga przem ysłowca w Drohobyczu zam iesz­
kałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza ; 
się c. k. radcy sądu krajow ego Ludwikowi 
Słotwinskiemu a tym czasowym  zawiadowcą 
masy ustanawia się adwokata dr. Jakóba 
Fruchtmanna w Drohobyczu.

W szyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe, nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyk- 
tu w c. k. sądzie obwodow ym  w Samborze 
wedle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym  w tejże skutkom 
prawnym zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 21 września 1885 o godz. 10 przed­
południem ustanawia się przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Term in ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

W ierzycielom , którzy na ogólnym  ter­
minie licytacyjnym  staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo pow ołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je ­
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

D o zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 

' wydziału wierzycieli wyznacza się termin 
na dzień 27 lipca 1885 o godzinie 10 przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Samborze mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajm ić mają i- 
naczej bowiem  na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszta 

i i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.
Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk 

umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
Gazety Lw ow skiej.

Sambor, 7 lipca 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7234. (4038 1— 3)

C. k. sąd obwodow y w Przemyślu za­
wiadamia W ojciecha Pilawskiego z miejsca 
pobytu niew iadom ego, że A ntschel Scherz 
wniósł przeciw  niemu prośbę o nakaz za­
płaty sumy wekslowej 500 zł. a. w. z pn., 
której uchwalą z dnia 3 czerw ca 1885 1. 
7234 zadość uczyniono. Oraz ustanowił sąd 
dla tego pozwanego kuratora w osobie p. 
adwokata dra Tarnawskiego z zastępstwem 
p. adwokata dr. Rosenbacha, i poleca p o ­
zwanemu, ażeby co do swojej obrony z ku­
ratorem się porozumiał, lub innego pełno­
mocnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Przem yśl, dnia 3 czerw ca 1885.

L. 5115. (4377 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Miel; u zawia­

damia, iż na dniu 21 kwietnia 1878 zmarł 
w Mielcu Franciszek Binduchowski z pozo­
stawieniem dwóch kodycylarnych rozporzą­
dzeń z dnia l i  kwietnia i z dnia 17 kwie­
tnia 1878, a do spadku po nim  konkuruje 
m iędzy innymi tegoż brat Konstanty Bindu­
chowski z życia i m iejsca pobytu niew iado­
my, tudzież tegoż brat Stanisław Binduchow­
ski a względnie tegoż z nazwiska, życia i 
m iejsca pobytu niewiadomi spadkobiercy.

W zywa się zatem rzeczonych spadko­
bierców, aby w przeciągu Ig o  roku od dnia 
3go ogłoszenia niniejszego edyku w tutej­
szym sądzie deklaracyę do spadku ś. p. Fran­
ciszka Binduehowskiego wnieśli, inaczej bo ­
wiem spadek ze zgłaszającym i się spadko­
biercami i z kuratorem dla nich w osobie 
Teodora Binduchowskiego z Baranowa usta­
nowionym pertraktowany będzie.

M ielec, dnia 3 lipca 1885.

L. 9869. (4348 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu w dro­

żył postępowanie spaduowe po ś .p . Jędrzeju 
Pirogu, dnia 20 lutego 1869 bez pozostaw ie­
nia ostatniej woli rozporządzenia w Groeho- 
wem zmarłym.

Ponieważ do spadku po tymże zm ar­
łym  również z m iejsca pobytu niewiadoma 
Maryanna Kardysiowa konkuruje, przeto 
wzywa się ją  do spadku, inaczej bowiem  
spadtk z zgłaszającym i się do takowego i z 
je j ustanowionym kuratorem W alentym  P i- 
rogiem  przeprowadzonym będzie.

M ielec, dnia 21 maja 1884.

L. 10700. (4542 8 - 8 )
Przy sądzie powiatowym  w Mielcu o- 

próżnioną została posada kancelisty w X I 
randze z płacam i systemizowanemi.

Podania o tę lub inną przy sądach 
pow iatow ych , opróżnić się mogącą posadę 
kancelisty w myśl rozporządzenia M inister­
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 
98 d. p. p. ułożone wnosić należy w czte­
rech  tygodniach od 8 lipca 1885 do Prezy­
dyum sądu obw odow ego w Tarnowie.

Sąd wyższy.
Kraków, 24 czerwca 1885.

L . 821/R. s. o. (4536 3 - 3 )
Niniejszem  ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady prowizoryczne, które będą 
z dniem 1 września b. r. obsad zon e :

I. w pow iecie kołom yjsk im :
1) Przy szkole czteroklasowej żeńskiej 

w Kołom yi posada tymczasowej starszej

L. 8039. (4545 3 - 3 )
C. k. sąd obwodow y w Samborze po- j 

daje niniejszem  do wiadom ości, że otw orzył i 
konkurs do całego ruchom ego jakoteź w kra- ' 
jach , dla których ustawa konkursowa z dnia | 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego n ie -1 
ruchom ego majątku M ojżesza Liebermana, 
przem ysłowca w D rohobyczu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się
c. k. radcy sądu krajow ego Ludwikowi Sło 
twińskiemu a tymczasowym zawiadowcą ma­
sy ustanawia się adwokata dr. JakóbaFrucht- 
rnana w Drohobyczu.

W szyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzycieli konkursowi pre­
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony b y ł w cią­
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu j 
w c. k. sądzie obwodow ym  w Samborze w e­
dle przepisu ustawy konkursowej w celu za­
pobieżenia zagrożonym  w tejże skutkom praw­
nym zgłosić się i na terminie który na dzień 
21 września 1885 o godz. 10 przed połud­
niem ustanawia się przed komisarzem kon­
kursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Term in ten wyznacza się zarazem ta 
kże i do zawarcia ugody.

W ierzycielom  którzy na ogólnym  ter­
minie licytacyjnym  staną i pretensye swe o- 
głoszą, służy prawo powołać inne osoby w 

! miejsce dotyczasow ego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków w y­
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 27 lipca 1885 o godzinie 10 przed po­

L. 5418. (4376 1— 8)
Zawiadam ia się niewiadom ego z m ie j­

sca pobytu Jędrzeja Krupę, że rezolucya z 
dnia 20 stycznia 1882 1. 4836, wedle której 
zezwalająca na zaintabulowanie prawa w ła­
sności do realności wykaz hip. 1. 19 gm iny 
Grabiny objętej na im ię Jędrzeja Krupy zapi­
sanej, ustanowionemu kuratorowi Janowi 
Ćwikowi doręczoną została.

C. k. sąd powiatowy.
D ębica, dnia 5 października 1884.

L. 9519. (4403 1— 3)
0 . k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnow ie podaje do wiadom ości, iż tarnow­
ska Kasa oszczędności przeciwko Schulemo- 
wi Rubinsteinowi i wspólnikom o zapłace­
nie 200 zł. pozew wekslowy de praes. 23 
czerwca 1885 1. 9519 wniosła, wskutek czego 
wydanym został nakaz zapłaty. Ponieważ 
pobyt pozwanego Schulema Rubinsteina nie 
jest wiadomym, przeznaczył tut. sąd dla za­
stępstwa na koszt i n iebezpieczeństw o za- 
pozwanego tutejszego adw. dra Goldham- 
mera z substytucyą adw. dra Ringelheima, 
z którym wniesiony spór w-edług ustawy 
cyw. dla Galicyi przepisanej przeprowadzo­
nym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście staw ił lub potrzebne do- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił 
lub też innego obrał i tut sądowi doniósł —  
inaczej z jego  opóźnienia wynikające skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

W  Tarnowie, dnia 25 czerw ca 1885.

by temu kuratorowi środki obronne udzielił 
lub innego rzecznika sobie obrał, w prze­
ciwnym  bowiem  razie sam sobie skutki złe 
przypisać będzie musiał.

Cieszanów, dnia 15 czerwca 1885.

L. 6510. (4483 1— 3)
0. k sąd obw odow y w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ustanowił w sprawie wekslo­
wej Alexandra Krupki przeciw  Janowi Ni­
teckiemu o 16 złr. z pn. dla niewiadomego 
z m iejsca pobytu pozwanego Jana Niteckiego 
ku doręczeniu uchw ał w postępowaniu egze- 
kucyjnem  m ianowicie uchw ały z 28 marca 
1885 1. 3846 dozwalającej zajęcie jego  kau 
cyi służbowej, kuratora w osobie adw dr. 
G logiera dając mu na zastępcę adw. dr. 
Horowitz. O czem zawiadamia się Jana N i­
teckiego ku przestrzeganiu interesu swego.

Tarnopol, dnia 9 maja 1885.

L. 9253. (4087)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedyńczych mylnie w skutek uchwały 
z dnia 14 listopada 1884 1. 27609 zapisa­
nej firmy „Generalagentur The Singer Ma- 
nufacturing Company in New York*, a na­
tomiast wpisanie do tegoż rejestru dla firm 
pojedyńczych zgłoszonej przez Jerzego Nei- 
dlingera jako handlarza kom isowego maszy­
nami do szycia w Hamburgu i W iedniu fir­
m y „Generalagentur der The Singer Manu- 
facturing Company in New York, G. Nei- 
dlinger*, którą tenże podpisywać będzie 
„Generalagentur der The Singer Manufactu- 
ring Company in New York, G. N eidlinger* 
tudzież zanotowanie, że interes tutejszy jest 
tylko siedzibą poboczną, a siedziba głów na 
znajduje się w Wiedniu.

Kraków, dnia 9 maja 1885.

L. 3025. (4489 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

zawiadamia z m iejsca pobytu niew iadom ego 
Izraela Hammera, że w dniu 12 maja 1885 
w niósł przeciw  niemu do 1. 3025 Abraham 
Federbusch pozew o zapłacenie 49 zł. 98 
et, w. a., który do rąk kuratora Eliasza Sa- 
klera został doręczony.

W zyw a się w ięc Izraela Hammera,

L. 3918. (4249)
Sąd obwodow y ogłasza: że ogólne zgro 

madzenie Towarzystwa zaliczkowego w G or­
licach, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką 28 m arca 1885, udzie­
liło Antoniemu Borowskiemu, kasyerowi sw o­
jemu, prokury i obrała na trzeehleeie nastę­
pne dyrektorami towarzystwa: W ładysława 
P łockiego. W ojciecha B iechońskiego, E uge­
niusza N eum ana; zaś zastępcą dyrektora: 
Czesława Ś leczkow skiego, i że firmować 
będą toż towarzystwo pod wyciśniętą stam- 
pilią „Tow arzystw o zaliczkowe, stow arzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
w Gorlicach Dyrektorowie : W ładysław Pio-" 
cki, W ójcie ' h B iechoński, dr. Eugeniusz 
Neumaan ' zastępca dyrektora dr. Czesław 
Sleczkuwski po dw óch naraz, albo jeden  dv- 
rektor i prokuraat Antoni Borowski, ostatni 
następnie „pp. Borowski*.

Nowy Sącz, dnia 20 czerwca 1885.

L. 14160. (4077)
C. k. sąd krajow y jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy „A leksander W ein- 
reib* której używać będzie Aleksander W ein- 
reib, jako w łaściciel przedsiębiorstwa dosta­
wy żywności dla szpitala wojskowego w Kra­
kowie, podpisując takową „Aleksander W ein- 
reib*.

Kraków, dnia 29 maja 1885.

L. 6451. (4078)
Sąd obw odow y w Tarnopolu dozwala 

na rzecz gm iny miasta Halicza przeciw  
Maryi Schum peter i z życia i miejsca po­
bytu niewia-domym Józefow i Żukowskiemu i 
Klarze Błońskiej pto 4723 zł. 45 ct. a. w. 
extensyę sekwestracyi dochodów  dóbr Sło- 
budka koło Czortkowa, ustanawiając dla osta­
tnich adwokata p. dr. M ałachowskiego ku­
ratorem , o czem się tychże powiadamia. 

Tarnopol, dnia 30 maja 1885.

L 22820. _ (4088)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lw ow ie ogłasza niniejszem, że firm ę: „H an­
del towarami korzennymi, żelaznymi i wi­
ktuałami Markusa Hermanna w Zniesieniu* 
do rejestru handlowego dla firm pojedyn­
czych dnia 7 maja 1885 z tem uwidocznie­
niem wpisano, że miejscem siedziby tego 
przedsiębiorstwa jest wieś Zniesienie obok 
Lwowa i że Markus Hermann rozpoczął pro­
wadzić to przedsiębiorstwo z dniem 1 sty­
cznia 1885.

Lw ów , dnia 16 maja 1885.

L - 1159. (4047 8- 3)
Nieznanego z życia i m iejsca pobytu 

Jozefa Bartoszka zawiadamia się, iż pow o- 
łany jest do  ̂ spadku po ojcu Janie Bartoszku 
w Maruszynie, bez pozostawienia ostatniej 
won rozporządzenia, w dniu 8 lutego 1852 
zmarłym.

W żywa się go przeto, by w ciągu jednego 
roku, od ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej do sądu tutejszego, lub ku­
ratorowi Jakóbowi Szym czykowi wiadom ość 
o swem ^miejscu pobytu podał, lub w tymże 
czasie ośw iadczenie do spadku wniósł, gdyż 
inaezej spadek z zgłaszającym i się spadko­
biercami i kuratorem przeprowadzony będzie.

C. k. sąd powiatowy 
N ow y-targ, dnia 14 lutego 1885.



10
H. 29284. (3966 2 — 3) skiego ze substytucyą p. adw. dr. Psarskie-

L(. k. c8a 'k  KpaeKkiń taKO raNAafBkiH g o  celem doręczenia t. s. uchw ały z dnia
o y  A i łK o n d i  c t o a o i l iS e , i| io a  o  T o r o j K i *  cis- 1 7  sierpnia 1882 1. 10280 dla niego wygo-
Aa a h a  ! 4 sepKHA 1885 a® *>. 29284 p oa t- towanej, tudzież dalszych uchwał dlań za-
h h m o  KpfAHTOKoe 3dB£AfHi6 a a a  F a a h u (i h  P»ść mogących.
u  B S k c k e i h m  oy  i l k R O K 'h ,  o s l |j e c t e © 3ap£- VV Tarnowie, dnia 18 czerwca 1885.
r U C T p O B d H O e  C 'k  H fCTpAH H M EH O l©  IIO p iSKO W ,

npoTHETv NatahS T oa\8 npo3KB8 o BkiA<»ne 
h a b a s a  aanAATki c t h u k i  r e k c a e r o h  1500 3ap.
B. a. CTv n p N . RHECAO, H a  K O T p S  'r o  n p o 3 k -  

e8

L. 7084. (4236 2— 3)
C. k. sąd obw odow y w Tarnow ie za-

... ....  ,    . wiadamia p. H ipolitę Baranowską z życia
t c .  oyysaaotó 3Tv a h a  15 hepbha 1885 h. i miejsca pobytu niewiadomą, że dla niej w 

29284, no3 BaH0iV\S nop8u£H«>, LjJOEki cfcS- . celu zastąpienia je j w postępowaniu sprosto- 
a \ 8  bekcaebS 1500 3 A p .  Ck npn. A® 3 AH^R^ wawczem m ajętności „Kam eralne i W ier­
no A ’R cT porocT io  fr 3 fK8ni‘n rekcaeeoh 3a- ( cieńszczyznu," kuratora w osobie p. adw. 
naaTHRTk, aEO Rk TOMkJKE cd/HOATK Mack ' dra G ałeckiego zaś tegoż zastępcą p. adw. 
cbom saM ^Tki BHdcck. IIoHf>K£ /wkcHE no- j dr. Goldham mera ustanowiono. 
ee itS  nÓ3 RaHoro N atana T o  aa a H(H3B’kcT- i

m- \
W  Tarnowie, dnia 28 maja 1885.

Hf 6CTk, 30CTAB'k J\,AA HfrCl M K- AP 
AHIHkCKIH BSpaTOpOAATł A 6r©>Kk sacTiln- j 
NHKCATk AAB. AP- AhTHHKCKYh HAUMORAHklH. \ 
HskiBae c a  saTO M k N atana  T o /u a , —  
bce a o  ero  oeopohw
HOAA8 KSpdTOpOBH nOA^R^j 
Horo 3ACT8nHHKa OEOEpaBT), H O Tń/MTi 
Ct>A  ̂ SaR^AO/WHBTi, Bk npfTHRHOATk EO 
pa3dj Bc-k 3 k  3aHfakaha noyoAAuń na- 
ca^ akh e8a £ AłScdjBk CA/Wk cosdc npHrm- 
CdTH.

flkROBk, AHA 15 MEpBHA 1885.

L. 6543. (4235 2 — 3)
C. k. sąd obw odow y tarnowski nin iej- 

naraiK i iv ,m ., AEk) szym edyktem wiadomo czyni, iż p. Jan 
caSjkahe oycTAHORAE- ; Starzyk w niósł pod dniem 5 sierpnia 1884 

aeo cOBd* hh- i podanie o wydzielenie z realności pod 1. k.
' 17 a) w Tarnowie na Grabów ce parcel 1. 
453, 454 i 455 i intabulacyę prawa własno 
ści na rzecz jego, w załatwieniu którego za 
padła uchwała z dnia 23 października 1884 
1. 11 609.

Ponieważ pobyt interesow anych Józefa 
Hartmana, Małki Honig, Tomasza Kuty, W oj­
ciecha Duranda, M endla Griinfelda, Karola 
Hartmana, Pinkasa Schillai, Franciszka Hart­
mana , A ntoniego Hartmana Maryanny 
Schweil i Ludw iki Zając jest niewiadom y, 
ustanowił dla nich tutejszy sąd adwokata 
dra Malawskiego z substytucyą adw. dr. 
Brzeskiego kuratorem i temuż kuratorowi 
przeznaczone dla nich uchw ały doręcza.

W Tarnow ie, dnia 18 czerw ca 1885.

L . 2128. (4589 2 - 3 )
Sąd pilznieński zawiadamia Stanisława 

N owakiewicza względnie tegoż z imienia, n a­
zwiska i m iejsca pobytu niew iadom ych pra- 
wonabyw ców  że rubrum pozwu de praes 19 
marca 1885 1. 2128 w ytoczonego przez gm i­
nę P ilzna im ieniem szpitala ubogich  o 350 
złr. 20VS cnt. doręczone zostaje ustanowio­
nemu kuratorowi Jarosław owi Aweydzie w 
Pilźnie. W zyw a się pozwanych aby kurato­
row i udzielili potrzebnych do obrony dow o­
dów  lub innego pełnom ocnika sądowi przed­
stawili. Term in do rozprawy wyznaczono na 
15 lipca 1885 o 9 rano.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 21 marca 1885.

L . 27853. (4581 2 - 3 )
Dnia 11 lutego 1878 przytrzym ała c. 

k. straż skarbowa w Podłężu pięć krów w 
usiłowanem  pizem yceniu do Prus.

Ponieważ w łaściciel tychże krów jest 
nieznanym wzywa się przeto w myśl § 622 
ukd. każdego, ktoby do krów tych, a wzglę­
dnie do uzyskanej ze sprzedaży tych krów 
kwoty po otrąceniu grzyw ien na takowej 
ciężących prawo sobie rościł, aby w dniach 
90 przed c. k. Dyrekcyą Skarbu w Krako­
w ie staw ił się, ile że w razie przeciwnym  
z powyższą kwotą wedle prawa postąpi się. 

O. k. powiatowa D yrekcyą Skarbu. 
Kraków, dnia 1 czerw ca 1885.

L . 5524. (4033 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w D ąbrow ie wzywa 

niew iadom ego z m iejsca pobytu Jana Sukien­
nika, aby się do spadku Józefa Sukiennika 
zm arłego w Wulee grądzkiej w dniu 20 l i ­
stopada 1881, w ciągu jednego roku zgłosił, 
gdyż po upływie tego czasu spadek z usta­
nowionym  dlań kuratorem Janem Lizakiem 
pertraktowanym zostanie.

Dąbrowa, dnia 12 czerwca 1885.

L. 5904. (4224  2— 3)
C. k. sąd powiatowy m iej. delegow any 

w Tarnopolu zawiadamia z m iejsca pobytu 
niewiadomą Ołenę Kobylańską, iż w celu 
doręczenia tejże tus. uchwały z dnia 30 
maja 1885 1. 5904 w sprawie egzekucyjnej 
tarnopolskiej Kasy oszczędności przeciw  te j­
że Olenie Kobylańskiej pto 132 zł. z pn. 
wydanej, którą dozwolono przymusowe opi­
sanie realności dłużniczki pod 1. sp. 1566 w

1613. (4041 2 - 3 )
C. k. sąd obwodow y w W adow icach 

zawiadamia niew iadom ego z życia i m iej­
sca pobytu W awrzyńca Lekczyńskiego w zglę­
dnie niew iadom ych jego  spadkobierców lub 
prawonabywców , że przeciwko nim w niósł 
pozew Józef Szafrański o uznanie wierzytel­
ności w kwocie 4500 złr. poi. z pn. oraz 
zaintabulowanego dla niej w stan ie  biernym 
części dóbr Frydrychow ice zwanej G rouow - 
szczyzna prawa zastawu za wygasłe jako- 
też o intabulacyę tego prawa, wskutek cze­
go dla nich kuratorem adw. dra Lorię w 
W adow icach z substytucyą adw. dra Marka 
ustanowiono i do wniesienia pisem nej obro­
ny termin 90 dniowy zakreślono. W zywa 
się zatem pozwanych by ustanowionemu ku­
ratorowi środki do obrony dostarczyli, lub 
innego pełnom ocnika sobie obrali, gdyż w 
razie przeciw nym  skutki zaniedbania sami 
sobie przypisaćby musieli.

W adowice, 9 maja 1885.

L . 5013. (4150 2 — 3)
C. k. sąd obwodow y jako handlowy o- 

znajmia niewiadomemu z m iejsca pobytu Jó ­
zefowi Friedm am owi, że wydany przeciw n ie ­
mu pod dniem 9 kwietnia 1885 do 1. 3166
na rzec.- Jony Sagera nakaz zapłaty sumy
wekslowej 1 i 9 złr. 75 ct. w. a. z pn. usta
nowionem u dlań kuratorowi adwokatowi dr. 
M ilgrom owi doręczony został 

K ołom yja, 3 czerwca 1885.

L. 3998. (4410 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łopatynie z 

miejsca pobytu niew iadom ego Szymona Olej 
nika wzywa, ażeby w przeciągu roku od dnia 
niniejszego ogłoszenia oświadczenie do spad­
ku po Maryi Olejnik dnia 18 października 
1880 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia zmarłej wniósł, inaczej pertraktacya 
spadku z zgłaszającemi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niego kuratorem zała­
twioną zostanie.

Łopatyn, dnia 5 września 1883.

Jurków Sowina z miejsca pobytu nie jest 
wiadomą, przeto zawiadamia się ją, że dla 
niej kurator p. adw dr. Feuereisen w P od­
górzu ustanowiony został, a zarazem wzywa 
się ją , aby w przeciągu roku do spadku po 
Marcinie Jurku zgłosiła  się i deklaracyę do 
spadku wniosła, gdyż w przeciw nym  razie 
deklaracyę do spadku tego wniesie imieniem 
jej kurator a po wydaniu dekretu dziedzi­
ctwa część spadkowa na nią przypadająca, 
przechowaną zostanie dla niej w depozycie 
sądowym.

Podgórze, dnia 16 lutego 1885.

L. 29412. (4167 2 —3)
G. k. sąd pow. m. d s. I we Lw ow ie 

ogłasza, że do tegoż sądu dnia 19 maja 
1885 do 1 29412 w niósł Rachm iel Piepes 
pko Jakóbowi Beriowi pozew pto 35 zł. 25 
ct. z pn., na który to pozew wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 8 lipca 1885 
o godzinie 9 przed południem w sali nr. I 
sądu tutejszego.

Gdy m iejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomem, został dla niego ustanowiony 
adw. dr. Ludwik Illasiewicz kuratorem, a 
tegoż zastępcą adw. dr Lehm an.

W zywa się zatem pozwanego Jakóba 
Berła, aby do swojej obrony służących dowodów 
kuratorowi dostarczył, lub też innego zastę­
pcę sobie obrał i tegoż sądowi wym ienił, 
gdyż inaczej m ogące wyniknąć ze zaniedba­
nia szkodliwe skutki sam sobie przypisze. 

Lwów , dnia 6 czerwca 1885.

L . 3903. (4335 2— 3)
C k. sąd obwodow y w Rzeszow ie za-

- - -r  ______-  i wiadamia niew iadom ego z m iejsca pobytu
Tarnopolu położonej, tudzież dalszych u ch w a ł. Chuny Grosshausa, iż celem doręczenia tut 
w tejże sprawie w ydać się m ających, usta- j sąd. nakazu zapłaty z dnia 28 maja 1885 
now iono kuratorem ad actum adwokata dra 1. 3903 pto 630 złr. w. a. z pn. ustanawia 
Aselrada z zastępstwem adw. dra. Blausteina j dla niego na żądanie Chiela Stang kuratora 
w Tarnopolu. ; w osobie adw. dra Reinesa z substytucyą

Tarnopol, dnia 30 maja 1885. adw. dra B inderai wzywa go, b y a lb op e łn o -
| mocnika swego ustanowił albo też inform a-

L . 16101. (4238 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy oznaj­

mia z m iejsca pobytu nieznanemu Juliuszowi 
Kam plerowi, że w sprawie towarzystwa za­
liczkow ego w Krakowie przeciw  Katarzynie 
Herz i niemu pto 250 zł., został dnia 19 
czerw ca 1885 1. 16101 wydanym  nakaz za­
płaty sumy 250 zł. z pn.

Gdy m iejsce pobytu Juliusza Kamplera 
jest niewiadom em , ustanawia się dla niego 
kuratorem adw. dr. Józefa Rosenblatta, i te­
muż nakaz zapłaty doręczonym  zostaje.

W zywa się Juliusza Kamplera, aby ku­
ratorowi służące do obrony środki podał, 
lub innego s .b ie  zastępcę prawnego ustano­
w ił i o tern sąd tut. zawiadom ił, w  przeci­
wnym  bowiem razie złe skutki sam sobie
przypisze.

Kraków, dnia 19 czerw ca 1885.

L . 3795. (4079 2— 3) j cyę kuratorowi udzielił.
C. k. sąd obwodow y w Z łoczow ie za- 1 Rzeszów, 28 maja 1885.

wiadamia niniejszym  z m iejsca pobytu nie­
wiadomych Mikołaja Pawlik i Annę Pawlik, j 
że z powodu wniesionego przez Majera Rap- j 
paport pod dniem 20 grudnia 1879 1. 10119 
przeciw  Anastazyi M okrzyckiej i innym po­
zwu o przyznanie kapitału indem nizacyjne- 
go z części dóbr Mukanie w kw ocie 1200

L. 5403. (4095 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Brzeżanach w sprawie dyrekcyi 
Towarzystwa wzajem nych ubezpieczeń w

L. 6034. (4039 2 - 3 )
C. k. sąd obwodow y w Samborze za­

wiadamia nieznanego z życia i m iejsca po­
bytu Franciszka Ksawerego F ilipeckiego, 
względnie nieznanych z nazwiska życia i 
m iejsca pobytu spadkobierców i prawona­
bywców tegoż, że Jan Kulczycki, Elżbieta 
Jaworska, Zofia Zalewska, Marya Filipecka 
i Marya Tatom irowa, zastąpieni przez kura­
tora adw. dra W itza, wnieśli przeciw nim 
pozew de praes. 23 maja 1885 1. 6034 o 
uznanie praw pozwanego do sumy 11000 zł. 
w. a. w stanie biernym  części dóbr H oro- 
dyszcze, dom. 27 pag. 876 n. 2 on. intabu­
lowanych, za przedawnione i o wykreślenie 
takowych, —  który do pisem nego postępowa­
nia zadekretowano, i dla pozwanego kura­
torem adw. dra W ołosiańskiego z substytu­
cyą adw. dra Budzynowskiego ustanowiono.

Rzeczą tedy będzie pozwanego wspom - 
nionemu kuratorowi wszelkich środków obrony 
udzielić, ewentualnie innego obrońcę sobie 
obrać i sądowi wskazać, w razie przeciwnym  
bowiem skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Sambor, dnia 9 czerw ca 1885.

zł. a. w. z pn., dla nich na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo kuratorem adw. dr. W esow - 
skiego z dodaniem mu na zastępcę adw. dr. 
M ijakowskiego obydw óch w Złoczow ie. U po­
mina tedy tenże c. k. sąd obwodow y n in iej­
szym edyktem M ikołaja Pawlik i A unę Pa­
wlik, aby się do ustanowionego kuratora zg ło ­
sili i jem u sw e środki obronne podali lub 
innego obrońcę wybrali i o wyborze tym c. 
k. sądowi donieśli, i w ogóle wszystkich 
m oźebnycb do swej obrony środków pra­
wnych użyli, gdyż w przeciw nym  razie wy­
nikłe złe skutki sobie samym będą musieli 
przypisać.

Z łoczów , dnia 30 maja 1885.

L. 33787. “ (4579 3— 3)
  _j   „ , G. k. sąd krajowy jako handlowy o-
Krakowie przeciw  spadkobiercom Zygm un ‘ a i głasza, że na prośbę ogólno rolniczo kredy- 
Zenona Starzyńskiego a m ianow icie : Adol- J towego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny de 
fowi Starzyńskiemu, A lfonsowi Starzyńskie- j praes 3 lipca 1885 do 1. 32751, został tus. 
mu, W ładysław ow i Starzyńskiemu, Sydonii j uchwałą z dnia 4 lipca 1885 1. 32751, prze- 
W ojnarow ej, Auguście Neustein, Adeli ze ciw Ignacem u Ohiererowi nakaz zapłaty wy- 
Stieberów Starzyńskiej, masom nieobjętym  j dany, którym pozwanemu polecono, ażeby

L. 8605. (4245 2— 3)
C. k. sąd obwodow y w Tarnowie za­

wiadamia z życia i m iejsca pobytu niewia­
dom ych Barbarę Godlarską, Annę W eigart, 
Oswalda R usinow skiego i Walery ana Rusi- 
nowskiego, że gm ina miasta Tarnowa pod 
dniem 8 czerwca 1885 1. 8605 wypowiedziała 
im kapitał 600 zł. m. k. w stanie biernym 
realności pod n. 129 w Tarnowie w mieście 
położonej, na rzecz funduszu ubogich tar­
nowskich zaintabulowany, które to wypow ie­
dzenie kuratorowi adw. dr. Psarskiemu z 
zastępstwem adw. dr. G ałeckiego ustanowio­
nemu doręczone zostaje.

W  Tarnow ie, dnia 18 czerwca 1885.

L. 8628. (4246 2 - 3 )
C. k. sąd obw odow y w Tarnowie usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej M ojżesza 
Krautera przeciw  Antoniem u M eidingerow i 
o zapłacenie 50 zł. w. a. z pn. dla niewia­
dom ego z m iejsca pobytu A ntoniego M ei- 
dingera kuratorem p. adwokata dr. B rze-

L. 13351. (4075 2— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zaw ia­

damia z życia i miejsca pobytu niew iado­
mych B ronisław ę Bąkowską resp. je j sukces- 
sorów, iż celem  doręczenia uchwały z dnia 
27 marca 1885 1. 7701 dozwalającej adno- 
tacyi politycznej administracyi, celem ścią­
gnięcia podatków w stanie czynnym  real­
ności 1. 49 w Krakowie, oraz dalszych u- 
chwał, ustanawia dla nich kuratora w oso­
bie adw. dra Affe z podstawieniem dra Jó ­
zefa Rosenblatta w Krakowie.

Zaleca się Bronisławie Bąkowskiej resp. 
je j sukcessoróm, aby potrzebnej inform acyi 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili 
lub innego zastępcę sobie obrali i o tern 
sądowi donieśli, inaczej złe skutki sami so ­
bie przypiszą.

Kraków, dnia 22 maja 1885.

Anny Starzyńskiej i Pauliny Łndoś pto 200 
zł. a. w. z pn. niniejszym  edyktem wiadomo 
czyni, że rów nocześnie zezw olił na podsta­
wie §. 376 gal. ust. sąd. zapowiedzenie na 
rzecz pow ołanego Towarzystwa na sumie 384 
zł. 27 ct. przechowanej w t. s. depozycie 
pod art. dz. 16 z r. 1880 w skutek zlecenia 
do I. 180/80, a to celem zabezpieczenia po­
wyższej sumy 200 zł. a. w. z pn.

O tern zawiadamia się niewiadomych z 
miejsca pobytu Adolfa Starzyńskiego, Alfonsa 
Starzyńskiego, W ładysława Starzyńskiego i 
Sydonię W ojnarowę z tem poleceniem , aby 
się do ustanowionego dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora dra Leona Ma­
dejskiego, adwokata w Brzeżanach, zgłosili i 
jem u przed terminem na pozew z dnia 3 
maja 1885 1. 4370 do rozprawy na dzień 7 
lipca 1885 wyznaczonej, potrzebnej informa- 
eyi udzielili, gdyż im ezej wszelkie dalsze w 
tej sprawie zapaść mające uchwały ustano­
wionemu kuratorowi z prawnym skutkiem 
doręczone będą.

Brzeżany, dnia 7 czerwca 1885.

sumę wekslową 300 złr. a. w. z 6 pre od ­
setkami, od dnia 21 lipca 1882 bieżącym i 
i kosztami sądowym ', w kwocie 9 złr. 87 
ct., do rąk proszącego Zakładu w przeciągu 
3 dni, pod surowością egzekucyi wekslowej 
zapłacił, albo w tymże samym czasie swoje 
zarzuty wniósł.

Gdy m iejsce pobytu pozw anego Ign a­
cego Chierera nie jest wiadome, został dla 
niego adwekat dr. Bodek kuratorem, a tegoż 
zastępcą adwokat dr. Am bes mianowany.

W zyw a się zatem Ignacego Chierera, 
aby do swojej obrony służących środków u- 
stanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi oznajm ił, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć m ogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów , dnia 11 lipca 1885.

L 14687. (4076 2— 3)
C. k. sąd krajow y w Krakowie ogłasza, 

że Józef G oldstoff kupiec w Krakowie w y­
toczył skargę wekslową przeciw Berischowi 
Strizowerowi o zapłacenie sumy 5C0 zł. a. 
w. i że dla niew iadom ego z m iejsca pobytu 
Berischa Strizowera ustanowiony zbstał ku- 
torem p. adw. dr. Affe. W zyw a się zatem 
p. Berischa Strizowera, aby albo ustanowio­
nemu dlań kuratorowi udzielił ze swej strony 
dowodów , albo też inuego pełnom ocnika są­
dowi przedstawił.

Kraków, dnia 29 maja 1885.

L. 6203. (4094 2— 3)
C. k. sąd obwodow y w Przemyślu uwia­

damia nieobecną Rozalię Tennenbaum, że 
Markus Horszow'ski uchwałą z 17 grudnia 
1884 1. 15023 intabulacyę prawa zastawu 
dla sumy 1000 zł. a. w. z pn. w stanie 
biernym a/s realności pod 1. k. 133 w P rze­
myślu na Zasaniu położonej i sekwestracyę 
dochodów z tejże realności uzyskał.

Kuratorem mianowano dra K ozłow skie­
go z substytucyą dra Regera, adwokatów w 
Przemyślu.

W zywam y nieobecną o porozumienie 
się z swoim  kuratorem, lub przedstawienie 
w czas sądowi innego pełnom ocnika. 

Przemyśl, dnia 20 maja 1885.

L . 486. (4256 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu ogła­

sza, że w Zakrówku zm arł 5 maja 1883 
M arcin Jurek bez rozporządzenia ostatniej 
woli. G dy spadkobierczyni je g o  Maryanua z

L, 1575/pr. (4582 3— 3)
Jego Ekscellencya P<<n Prezydent sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamiano­
wał przewodniczącym  trybunału sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obw odow ym  w 
Tarnowie, na trzecią zwyczajną tego roczną 
kadencyę, której posiedzenia w dniu 1 wrześ­
nia 1885, o godzinie 9 przed południem o- 
twarte będą, prezydenta c. k. sądu obw odo­
wego Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami 
zaś przewodniczącego c. k. radców sądu kra­
jow ego Adolfa Horę, Józefa Konckiego, Ju­
liusza Chitrego i Franciszka D ubow skiego.

W  Tarnow ie, dnia 10 lipca 1885.

L. 22-30. (4206 3— 3)
C. k. sąd obw odow y niewiadom ego na 

teraz z m iejsca pobytu W ojciecha Spyrę 
z Brzeźnicy zawiadamia, iż w sprawie w e­
kslowej W adowickiej kasy oszczędności, prze­
ciw niemu i spóln. o 63 złr. 30 ct. a. w. 
z pn., ustanowił dla niego kuratorem ad 
actum adwokata p. Iwańskiego w W adow i­
cach, któremu nakaz zapłaty z dnia 21 
czerwca 1884 1. 2859, rów nocześnie doręcza.

W adowice, 23 maja 1885.
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L. 4738. (4308)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ja ­
ko sąd handlowy ogłasza, że wpisano w re­
jestr stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- > 
czych przy firmie „Stow arzyszenie kredyto­
we bank powiatowy w Tarnopolu z porę- 
ką ograniczoną zarejestrowane", że walne 1 
zgromadzenie członków banku powiatow. w 
Tarnopolu na posiedzeniu dnia 4 marca j 
1885 w m iejsce zm arłego A dolfa Studziń * 
skiego wybrało na dyrektora tegoż banku 
powiatowego W ładysława Niem entowskiego.

W pisanie to ogłasza się jaw nie utwier­
dzając ogłoszenie to na tablicy ogłoszeń tu 
w sądzie w Radzie pow. i w Urzędzie gm in ­
nym w Tarnopolu, oraz umieszcza się je  w 
dzienniku gazety rządowej lwowskiej.

Tarnopol, 18 kwietnia 1885.

Doniesienia prywatne.

L. 1206. (4515 3— 3)
Jego  E kscelleucya P iezydent c. k. j 

wyższego sądu krajow ego, m ianował dla III i 
kadencyi sądu przysięgłych w Przemyślu, I 
dnia 24 sierpnia 1885, o godzinie 9 przed 
południem, rozpocząć się mającej, przew o- j 
dniczącym prezydenta sądu obw odow ego A - j 
dolfa Pressena, a tegoż zastępcami r a d c ę ' 
sądu krajowego wyższego, Huberta Freyber- 
gera i radców  sądu krajow ego : W iktora N en- 
nela, Cypryana Leszczyńskiego, Jędrzeja 
Skalę, Em ila L eo de Lówenm uth i W łady­
sława Przybylskiego.

Przem yśl, 6 lipca 1885.

P
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Parasolki
powodu K o ń c z ą  c e g o  się sezonu | | f| |  
sprzedaje handel

Ulik «i'
w e Lwowie,

ulica Halicka liczba 16,
po  cen a ch  z a k u p u a

[4024 5— 121
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L . 841.! '  (4535  3— 3)

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat miasta Starego Sącza o g ła ­

sza licytacyę na wydzierżawienie propinacyi 
miejskiej w Starym Sączu wódki i piwa na 
lat trzy, to jest na czas od 1 stycznia 1886 
do końca grudnia 1888 i termin pierwszy 
na dzień 13 sierpnia, drugi na dzień 27 
sierpnia, trzeci na dzień 10 września 1885 
wyznacza.

Cena wywołania rocznego czynszu 
9160 złr. w. a.

Równocześnie i dom w rynku pod Ik. 
21 na powyż oznaczony czas, z którego 
cenę rocznego czynszu 500 złr. w. a. według 
ostatniej licytacyi się stawia.

Stary Sącz, dnia 8 lipca 1885.
B urm istrz: Pawlikowski.

Ceny zniżone
D z ie ła  h o m e o p a t je z u o  -le k a r ­

sk ie  ś. p . l> r . A n to n iego  K a c z k o w ­
sk ie g o , dla światłej Publiczności tudzież dla 
pp. Gospodarzy napisane, otrzymać można po 
cenach zniżonych jak następuje:
a] N a n k a  H o m e o p a t ii , 2 tomy pier-

wiej złr. 8 te ra z  z łr . 5 .
b] W e te r y n a r y a  homeopatyczna, pierwiej

złr. 3 te ra z  z ł r .  2
c] P o r a d n ik  dla Matek (areyważne dzieł­

ko!) pierwiej złr. 1.50 tera z  8 0  Cnt.
d] P rezerw a ty w n e ś ro d k i p rzeciw

w śc ie k liźn ie , pierwiej 60 ct. teraz  
4 0  cnt.
W e  L w o w ie : u syna ś. p. Autora Or­

miańska 27 I. piętro, w księgarniach miejsco­
wych i w aptece Wgo Dr. Mikolaseha. G łó w ­
n y  s k ła d  d la  G a lic y i w k s ię g a r n i  
J. .tliIlk ow sk i* g<? (P. S tarzyk ) w e  
L w ow ie. [292 8—V]

Z a k ła d  zd ro jo w y , so lan k ow o- 
b orow in ow y i h yd ro p aty czn y ,

otw arty  o d  Ig o  m a ja  1885 .
Położenie górzyste nader urocze i zdrowe, 
wśród lasów szpilkowych, u podnóża Karpat, 

w powiecie Stryjskim.
Kąpiele rzeczne, żętyca; kąpiele solankowe, 
borowinowe, ciepłel zimne, parnie różnorodne 

i natryski.
Hydroterapia i leczenie elektryką. 

Urządzenie wygodne, kuchnia, wyborowa we 
własuym zarządzie dla gości kąpielowych. 

Restauraeyi publicznej nie ma.
Staeya kolei państwowej, poczta i telegraf 
w miejscu o 300 kroków od zakładu — przy­
jęcie za porozumieniem listownem tylko leczą­
cych się, wszelkich objaśnień udziela D r . 
A le k s a n d e r  M ed w ej lekarz kierujący.

(3040 2 0 - ? )
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Księgi gruntowe.
L. 66. (4605)
ł Komisy a hipoteczna ogłasza, że d o c h o -1
dzenia m iejscowe celem  założenia księgi j 
gruntowej dla gminy W ielopole dnia 20 lip- ' 
ca 1885 rozpocznie. j

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia j 
w urzędach gm innych. I

R opczyce, 13 lipca 1885. | W

L. 187, 188, 189. (4596) | | |
D ochodzenia m iejscow e w celu założę- 

nia księgi gruntowej w gm inie katastralnej 1 I j f  g s g s g i^  ~8|
Uhryń rozpoczną się dnia 17 sierpnia 1885 , §*£ ^ ^ j j|
dla gm iny katastraluej Sztnańkowce dnia 
22 sierpnia 1885, a dla gminy katastralnej 
Szwajkowce dnia 26 sierpnia 1885.

Każdy, kto interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może przed kierują­
cym  dochodzeniami się zgłosić i wszystko 
przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obrony 
sw ych praw za stosowne uzna.
Komisya hipoteczna przy Prezydyum c. k. 

sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 11 lipca 1885.

F  &  1
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w e Idwowie,
ulica Karola Ludwika, licz. 5.

^  X  (4276 5 - ? )

K r ó le s tw a  G a lic y  i  i  L o d o u ie r y i  
z W ie lk ie m  K s . K ra k o w s k ie m

n a ro k

c  nabyć można po cenie 2  z l*  G O  c l. . ^ 
—  w ekspedycji
H  „ G A Z E T Y  L W O W S K IE J «  ^  
Sd? Zam iejscow i zechcą przesłać 3  Al, w  
W  UW c t . ,  z których przypada 10 et. far 

na opakowanie i list frachtowy. Q l
O  PST Szeiuatyzin przesyłamy Ęr 

ty lk o  z a  n iszczen iem  n a le ży to - ^
Sci z góry. 2&a p o b ra n ie m  u a le - w  

O  żytośei n ie  p rz e s y ła m y  Szerna- 
g  tyzm u , g

K. i prlf.
Bei der ain 1. J u li 1885 stattgehabten siebenunddreissigsten Zlehuiig der 5 ’/uigen Staats - D o- 

miiuen - P fandbriefe wurden naehfoigeude Nnmmern gezogen : [BI
Nr. 21101 bis 21200 Nr. 26401 bis 26500 Nr 35201 bis 35300 Nr. 3550 L bis 35600 Nr. 45301 bis 45400 ^

7ft1A1 709.(10 rtno .an n/?QAi 70:0 a A„ 70101 „ 70200 „ 70701 
„ 177001 „ 177100 „ 180101
„ 235201 „ 235300 „ 242901
„ 286501 „ 286600 „ 291201
„ 350401 „ 350500 „ 380001
„ 448801 „ 448900 467801

70800 
180200 

„ 243000 
„ 291300 
„ 380400 
.. 467900

76201 
' 106801 

255701 
307301

76300 
19690 i 
2-55800 
307410

403501 „ 403600 
479301 „ 479400

143301 
204901 
272001 

. 323701 
418101 
490201

143400 
205000 

, 272100 
82381,0 
418200 
490300

144201 
233901 

, 272101 
345201 
420101

14430 
234000 
272200 
34530 i 
420200

„   — „
Die Riiek/.ahlung dicser gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1. September 1885 an bei den Cassen der Austalt in Wien undParis.
Die Yerzinsung dieser Pfandbriefe hurt m it 1. September 1885 auf. Die Coupons der ge­

zogenen Pfandbriefe wcrdeu zurolge A rt. 146 der Statuten zw ar fortau ausgezahlt, iedoeh w ird  
der Betrag derselben bei der Einlosung der Pfaudbriele vom Capital in Abzug gebracht.

Verzeiohniss derjenigen Serien verloster Staats- Domanen-Pfandbriefe, von welchen noch Pfand­
briefe ausstandig sind

(am 30. Juni 1S85).
1 1 9 0 1 -1 8 0 0 -  14101— 200 301-400  15901-16100 19101 - 300 31901—33000 3  36 01 -700  

33901—3  4000 39101 200 41 80 1-90 0  47101—200 501-600 5  3901 5300 501-600 6  4801—
9(0 6 5201— 300 7 5 1 0 1 -2 0 0  8 1 9 0 1 -8 3 0 0 0  8  3201—400 801 -900 8  6001— 100 9  4301 -400  
99001—100 901—100060 1 0 1 -2 0 ) 109401—500 1 3 3 S 0 1 -9 0 0  1 3 3 2 0 1 -3 0 0  134301—400
145301—400 148761—8 0 1 4 9  01—100 1 5 4 4 0 1 - 500 1 5 6 7 0 1 -8  6 1 5 8 0 0 1 - 100 201— 300
159201—300 163801—900 163401—500 164301 -400  177401 -500  1819 1 -183000 1 9 4 1 ' 1—200 
195001—700 961— 196090 401 560 1 9 9 5 0 1 -6  0 301701—80.) 3 0  7661—700 3O S 601—760
3 1 0 4 0 1 -5 0 0  3 1 1 6 01 -7 00  316301—400 335401 oOO 601-700  3 3 64 01—500 3 3 9  01— 1:0
3 3 0 4 0 1 —c 00 3  4  03 01 -4 0 0  761—800 3  4  7 5 0 1 -6  0 3  4 8601—700 3 5 7 6 0 1 -7 0 0  3 5 9 S f>l—900
3 0 3 0 1 —600 3 6 9 9 0 1 —3 7 00 00  371501—600 3 7 43 01—400 801—900 375301 400 381101—
2p0 3  8  38 01 -600  3  9  6701—800 3  9  8501 — 600 3  03101—200 3  0  6301— 4-00 311001—200 3133'.1 
-4 0 0  801-900 3 1 4  01—100 317301 400 3  3  0701 -800  3  8  30 01 -100  3  3  54 01 -500  3  33101
— 200 3 3 6 5 0 1 -7 0 0  343001 -1 ,00  3 5 3 7 0 1 -S 0 0  3  57801—960 3  6  0301- 400 3  6 7 8 0 1 -9 0 0
371301— 400 3 7 6 '0 1 — 377000 3 8 3 4 ’ ! - 5 0 0  3  8  55 01 -600  3  8  6401—500 3  8  7601—700 3S 86 M  
—700 3  8  9901— 3 9  0000 3  9  3761—800 401001— (00 401 560 4  04101—200 413001—100 414G01—800 
415801—900.417601—700 4  3 4 9 0 1 -4 2 5 0 0 0  436601—700 4 3 0 8 0 1 -9 0 0  4*1801—900 43 57O 1-800  
4 3 6 1 0 1 -2 0 0  443101— 200 4 5 3 S  1 -9 0 0  4  6  4401-500  4  6 3 1 0 1 -2 0 0  4  6  8601—700 4 6 9 6 0 1 -
700 4  7 3 1 0 1 -2 0 0  601— 800 4  7  7 7 0 1 -8 0 0  4  8  35 01 -600  4  8  30 01 -100  4 S 5 7 0 1 -8 0 0  4 8 9 3 0 1 -
400 4 9 3 2 0 1 -3 0 0  4  9  9701— 8(0.

------- ■  ------------- — __— — — h. A

Mariacellskie krople żołądkowe. [♦]
Skutek Mariacellskieh kropli w następujących przypadkach nie da się 

przewyższyć przez żaden inny środek, a" mianowicie; przy braku apety­
tu, cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i 
drobnych kamyków, moenem gromadzeniu się ślin w ustach żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodził, kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie.

Cana jednej flaszki 3 5  centów
O  D - l , - ,  J ™  . K r a k ó w :  apteki: W.Redyk,F.Gralewski, E.Rad- 
► . A l A L y  • ler, A. Siedlecki,E. Stockraar,F. Sobierajski, J. Trau- 
czyński, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reiclierta spadk., Ko­
lasa, Fuchs. BOCHNIA apt F. Reiss, A. F. Pilla. BŁAŻEJOWA apt. A. 
Brześ BRODY apt. F. Uszka, A. Inlender, Kulak, E. Griinspan, W i-

  tosławski, Reder, i A. Lateiner. BRZEŻAŃY apt. J Ilausberg, apt.
Dembiński i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BDDZANÓW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. Ślebawski. BOCHORODCZANY apt.
A. Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHODORÓW apt. II. 
Dyszkiewicz. CHRZANÓW apt. B Sporysz. DOLINA apt. II, Weitz. DROHOBYCZ apt. H. Blum- 
fe.d DOBCZYCE apt. J. Biliński. DĄBROW7A  G. Misehlee i Rud. Fołtyn. DYNÓW apt. F ii- 
sehmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK apt. J. Zaniewski. GŁOGÓW apt. Ig. 
Stroka GRY Bu W apt. Kulczycki. GLINIANY apt. llelm. HORODENKA apt. Axentowiez. HU- L* 
SIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW, apt. W. Rohm i Wisłocki. JASŁO apt. R  Palch, JEZIER- Tu 
NA apt. J, Czemeryński. JORDANÓW apt. Edw. Baehuer. JEZUP L Aleks. Mozołowski, KOŁO* 
MYJA apt. Sidorowicz i apt. Stenzel. KRYSTYNO!OL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Pie- 
pes. KAŃCZUGA aptekarz Heger. KRAKOWIEC aptekarz Komorowski. KUTTY aptekarz A. Za­
gajewski. KO MARNO aptekarz Rechtenberg. KRYNICA aptekarz H. Nitribit. KULIKÓW 
aptekarze Dadlec i Misiołek. KĘTY ap t, Sokalski. KOLBUSZOWA apt. Buczek LIPNIK apt. A. 
Fuehs. LISKO apt. E. Moszczowski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. 
Mikolaseh, Jul. Nahlik, J. Piepes i Z. Ruker, Sklepiński. ŁAŃCUT apt. Szulz. LEŻAJSK F. 
Denker. MIELEC apt. Pawlikowski MILÓWKA M. Quirini. MOŚCISKA apt. Schalboth. MONA- 
STERZYSKA P. Gabr>.ś, MOSTY WIELKIE apt. J. Źołyński. NIEPOŁOMICE a,pt. Tiehy. NO­
W Y SACZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. PODKAMIEŃ apt.
St. Koncewicz, PRZEMYŚL apt! Nablik. Aleks. Mańkowski. PODGÓRZE apt. Skaualski PRUCH­
NIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEWORSK apt Switalski. RADYMNO apt 
Świeehowski. ROZDÓŁ apt. E. Kornberger. RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński 
ROZWADÓW apt. W . Gabrowski. SĄDOWA W ISZNIA apt. Włodzimirski. ŚNIATYN apt. T. 
Niemezewski. SKOLE apt. Lechowski. SAMBOR apt. J Aleksiewiez. SĘDZISZÓW apt. Mizer­
ski. SOKAL apt. E Wysoezański. SOKOŁGW apt. A. Danczak. STANISŁAWÓW apt. J- Macu- 
ea, / .  Amirowicz i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROWA 
apt. W. Heinz. SZCZERZliC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbruezem 
apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann. STOROŻYNIEC apt. 
Fullenbamn. TARNÓW apt. L. Chodaeki, apt. Reid, Węgrzynowski. TARNOPOL apt. Fr. Jam- 
rogiewiez i II. Kahane. T Ł l MACZ apt. W. Szankowski. ,TYCZYN apt. Rożejowski. TŁUSTE 
apt. Świderski. UHNÓW apt. B. K. Kałużyniaeki. ULANÓW apt. S. Wroński. WARĘŻ apt. B. 
Krzywobłocki. WOJNICZ apt. W. Nodzyński. WINNIKI apt. T. v.on Brzeski. W ILL AMOWICE apt. 
Schneider. WIZNITZ apt. Chalbazaui i apt. I. Luwiseh. ZAŁOŻCE apt Br. Małkowski ZBA.
RAŻ apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. Szymonowiez. ZŁÓCZÓW apt. Pr. Pettesch. ZAKLI­
CZYN apt K. Kamieniobrodzki., ZBORÓW apt. Rappaport. ŻOŁYNiA apt. M. Romanowski. aJJ- 
RAWNO apt. J. Tomaszewski. ZYDACZĆW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt. E. Blumenthai, apt. 
Ilerdliezka i apt. Trojan. TURKA apt. Zy munt Kosieki. ItOZOOŁ apt. Wacław Czajkowski.
SAMBOR apt Karol Maresz. CZORTKOW apt. L. Noss. L W Ó W : apt. J. Wewiórski.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym" (2398 12-?)
K a r o l a  B r a d e g o  -w K r o m i e r y ż u .

Bei der am 1. Ju li 1885 stattgehabten funften Ziehung der 4 /,, und 4\/a» /ig en f> 0  -  jiihrigen 
Bauk-Yalttta-Pfaudbriefe der k k. p r lT .  ftllgemeinen osterreichisehen Boden-Credit-Austalt wur­
den nachfolgtnde Stiieke gezogen:

4°/ ige Pfandbriefe a fi

Główny skład komisowy
clla CJallcyi

p ierw sze j bern eń sk iej fa b ry k i

4 1/a°/0ige Pfandbriefe t  
a 
a

100 Nr. 26, 153, 303, 3C 9 473, 500, 515.
1000 „ 6, 44, 228. 251, 325, 390, 394, 413, 467. 517
100 „ 800, 850, 2180, 2635, 2951, 4509, 5121, 6827, 6935, 7012, 7022. 
500 821, 1401, 1462, 1517, 1525.

9 <Y3n A t  4.0 7 7 1 6  7 fi(n
i w / ,  —

1000 „ 108, 3030, 4140, 7519, 7691, 8135, 8670, 10256, 12530, 16671, 
16905,17076. 

h „ 10.000 „ 488, 798, 1684.
Die Ruekzahluug der gezogenen Pfaudbriefe erfolgt vom 1 October 18S5 an bei der llaupteassa in Wien.

D ie Yerzinsung dieser Pfanbriefe hort init 1 October 1885 au f; die Coupons der gezogenen 
P faubriefe werden zufolge Art. 146 der Statuten zwar fortau ausgezahlt, jedoeh w ird der B e ­
trag derselben bei der Erlbsuug der P fandbriefe vom Capital in Abzug gehraeht.

Naehyerzeiehnete, bei den fruheron Verlosungen gezogeue 4°/„ und 4 1/a°/0ige 50 -jiibrige Bank-Valu- 
ta-Pfanbriefe siud bis hente zur Einlosung nicht priisentirt worden, uno zwar :

4°f„ige Pfandbriefe a 11. 100 : Nr. 53, 71. a 11. lO O O: Nr. 82. 461.
4 1/ / /  ige Pfanbriefe a 11. IOO: Nr. 568, 2174, 2610, 3825, 4361, 4711, 5159, 5855, 5936 6348, 6653

a fl. 5 0 0  : Nr. 768.
d fl. lOOO: Nr. 4176 7013, 8461, 9882, 10211, 11849, 13516, 13672, 14208, 

14406, 15954.

profesora e sie

ii D iiiy wBinianB) trjMoiei,
III*. Gustawa Jaegera znajduj

w  M agazyn ie ScK ayerów
we Lwowie, ulica Karola Ludwika licz. 3.
Sprzedaż odbywa się po cenach oryginalnych fabrycznych, według 

cennika, który to cennik w tłumaczeniu polskiem z dotyczącerai obja­
śnieniami, powyżej wspomiany magazyn na żądanie franco odsyła.

t i i i i i f t i  m u Ł M iB k śśm m



g w m m

KA ZIM IERZ LEW IC KI
G Ł O W H T  I  J K  Ł  A  P  3 > i . A  « A L i € Y I

imilm, s?Kł3 i l o w i i  m m m
W 8  L w o w i e ^  u l ,  T r ^ b u n a i l s k a  L

Z a l o i o n ;  w r o k n  A 8 4 5

p o l e c a

Szklaneczki płaskie
k i e s z o n k o w e

ś f i a d k l e  1 K srsn k a  253 c . - m  , k u ś  
rssnię * l u b  » * d o ? u s e  1  » z t n l i » 4 0  

c l., 5© c t  , 6 0  c t . I w yżo j.• c l., 5© c t  , 6 0  c t . I w y

Flaszeczki płaskie kieszonkowe
1 sztuka po 20 centów, 25 cent., BO cent., 40 cent. i wyżej

00000000004
£ \  Dra. Jasińskiego
z  „ o b » j l !k k : i m
I ł  „ze świata chorób"

8  są do nabycia w księgarni p. M i l ik o -  
w s k ie g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł.

O b ra zk i te wykazują na „suchotach", 
„d yfteryi" itd., że trafność leczenia za- 

_  wisła ed „ścisłości." rozumowania Następnie 
dowodzą licznemi faktami, że lecząc, nie 

zawsze rozumujemy „ściśle"; a ostatecznie 
porównują „medycynę" z „hydroterapią", 
i „home^patyą", zwłaszcza M ń ttejego .

>0000000000L. I9-?)6509. (3548

C. Ł IM  fodolocniczr
w  K r y n ic y

pod kierownictwem Dr. HENRYKA 
EBERSA, o tw a rty  od  15  m a ­

ja  d o  k o ń ca  w rześn ia .

A S Y o g n io trw a łe  
z a m e r y k a n ,  

sk ie iu i z a m k a m i (P as- 
q u i!lr ie g e l) e le g a n c k o  
i w y b orn ie  w y k o n a n e , 
sp rz e d a ję  n a jta n ie j  

S im on  D e g e n , ulica Wałowa 1. 19. 
(3696 45-36)

fachowy stanu wolnego, znają­
cy się na oranżeryacli, cieplar­
niach. ananasarniach, szampiar- 
niach , figarniaeh , chmielar- 
niaoh, jarzynach, ogrodach an­

gielskich i winnicach, poszukuje obowiązku. - - 
Bliższa wiadomość u Michała Mączeńskiego u 0 0 . 
Karmelitów we Lwowie. (4604)____________________

I

I

H A U D E L  [8]

towarów korzennych f(j]
, 8

JL d L e l i ] c s t . t e s i 6 T  w

ANDRZEJA LANGNERA
we L w o w ie , w R y n k u  1. 9 ,

otrzymał świeży transport
ś led z i p o cz to w y ch , 

k o z i n y  z Kut, s a i a u i i  
i  p o lę d w icy .

S ery  h a g e n b e rsk le  z gór
hrabiego Dtirckheima, 

b ry n d z ę  lip ta w sk ą  [|| 
i codziennie świeże m a sło  «  

śm ieta n k ow e . M
(4504 2-6)

■748 Jj,

P . T .
Mam zaszczyt niniejszem uprzejmie zawiado­

mić Szanowną P. T. Publiczność, że nabyłem w dro­
dze kupna istniejący w J a ro sła w iu  od lat 6:2

Handel towarów korzenny cli,
w i n ,  h e r b a t y ,  f a r b  i towarów mieszanych
od zaszczytnie znanej firmy R r a c ia  Juśkiewioas 
i takowy uadal pod firma

J Ó Z E F  K R A S I C K I
następca

B raoi Juśkiewicz
prowadzić będę.

Posiadając gruntowne wiadomości fachowe, na­
byte kilkunastoletnią praktyką w pierwszorzędnych 
domaeh handlowych naszego “ krajn, zaopatrzony 
zresztą w dostateczny kapitał obrotowy, jestem w moż­
ności w szy stk ie  tow ary  m ego h a n d lu  
z n a jle p s z y c h  p ie rw szo rzę d n y c h  ź ró ­
d e ł  nabyw ał), to też zapewnić mogę, że łaska­
we zamówienia tak co d o  d o b ro ci to w a r*w , 
jako też k o n s e r w a c ji  o n y c b  i k o r z y st­
n ych  cen — ku wszechstronnemu zadowoleniu 
załatwione będą,

Szczególniejszą uwagę zwracam łaskawej P. T. 
Publiczności n a  w ie lk i za p a s

S ta rych  w in  i  rum ów ,
które od powyższej firmy zakupiłem, jak również 
■ a  sp ro w a d zo n e  św ieżo w p rost od
p ro d u cen tó w  w in a , za których dobroć i praw­
dziwość poręczam.

Ośmielam się tedy zwrócić uwagę na moją 
firmę, zaprosić uprzejmie do próby, zapewniając, że 
nieustannem mem staraniem będzie przez rzetelne 
postępowanie, towar doborowy i ceny przystępne po­
zyskać zaufanie łaskawych odbiorców.

W nadziei łaskawego poparcia u P. T. Pu­
bliczności, mam zaszczyt kreślić się 
4459 3— 6 z prawdziwym szacunkiem

Józef Krasicki.
J a ro s ła w , w czerwcu Ib85.

Cenniki na żądanie bezpłatnie

i

w

l i

i

M 1 E  T M L A .  B O Ł U  Z E B O WCK
kto używa

E l i x i r u  d o  Z ę b ó w

WiELira O, e. BENEDYKTYNÓW
Opactwa w 80ULAC (Gironde)

D om  M AG U ELO N K E, P rzeor
2 ]dE D A LE  ZŁOTE : w Bruxeili 1880 r. i  w Londynie 1884 r.

N A JW Y ŻSZE  N A G R O D Y

W Y N A L E Z I O N Y  M  f *% Z  p r z e z  P r z e o r a
w  ro li  u  - * s f  «a£3 A PI OTRA BO URSA UO

Plakoniki : 2, i  i 8 f r . — Proszku Pudelka : 1 fr. 25 c. i 2 f r .— Pasta Pudelka :  * >hnAA.

« Codzienne użycie kilku kropli rozpuszczonych w 
wodzie Elixiru do Zębów Ojców Benedyktynów zapo­
biega i leczy próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia 
jak również utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom 
zwracając ich uwagę riu ten starożytny i użyte czny 
preparat najlepszy ze środków leczących i jedynie zapo­
biegających wszelkim cierpieniom zębów. »
Dom załozony w 1807 r. 
A G E N T  (JLÓW N Y

8, id. Huguerie, 8 
BORDEAUXS !s a B i» » - « r  — . ----------   • S E G U I N

We Lwowie w aptece Pana P. Mikolaschai w składach perfum PP. Ignacego Jahla 1 Seherrer 
i Huttner w Stanisławowie i we wszystkich głównych składach perfum i aptekach.

mm® »  »Tlfi5łśi~

„ medalA
w m f UQI

T } J ,  r *oieea ś 'ieźo  o t n j m ^ ~  P i f t C  i ( a .  , ,

Płótna i siołowTir;- 
Dreliszki i ihŁ  I lz n < ?

S8t1 i d r
P o ś m ia ł  7 ly i < > n y r  1 E  T k  i

S cie } k o m p l e t n ą  w h t n e lT ^

^  K . „ e * ° O j r Ł i  a a  i «r,L  t(n, , ,

 u h i  r s «**.

W0

W s a li  w ie lk ie j  i  p r z y l e g ł y c h  s a la c h  D o m u  N a r o d n e g o  
p r z y  p la c u  C a s tr u m  V E I . T J S E ’ C r 6  h i s t o r y c z n e

n a jw ię k sz a  w E u r o p ie  w ystaw a iigur w o sk ow ych , podobna do 
sławnego Panopticum Dussoła w Londynie 

po zn iżon y ch  o p o ło w ę  ol osoby. Wojskowi i dzieci
cen a ch  w stępu t. j .  płacą połowę.

Pomiędzy licznemi, po mistrzowsku wykonane ni dzieła"! , szczególniej 
odznacza, się z 50 naturalnej wielkości składająca się senz»cvjna grupa: MITA Ii A U SY ’ E G O

C M K - Y & T U S  p r z e d  l BI I a t e s i i ,
wykonana przez pp. Beno i Rivier, profesorów Akademii paryskiej, za eenę 20.000 franków.

Nadto wspaniała grupa: M A R Y A  S T U A R T  i  K R Ó L O W A  E L Ż B I E T A  ze sw ym i
d w o rza n a m i, według słynnego obrazu E. Fonfana.

Uzupełniają jeszcze wspaniałą wystawę: wszystkie rasy lud/.i tej ziemi w ich ubiorach narodo­
wych, galerya ukoronowanych Panujących w ich uroczystych strojach, wodzowie na koniach i pie­
szo, sławni mężowie, poeci, wirtuozi dawniejsi i teraźniejsi, wreszcie wielka ilość historycznych 
i humorystycznych grup rodzajowych.

Otwarto od 10 do 12 godziny przed południem  i od 4 do 10 wieczorem .
(4599) Z uszanowaniem L u d w i k  Y e l t ó r .

l a r o d m i  H ^ irfiow la  w e L w ow ie,
w kamienicy Narodnego Domu, w lokalu przedtem 0. T. Winckler

z filiami swemi w S tan isław ow ie , P rz e m y ślu , T a rn o p o lu  i D ro h ob y czu , poleca 
ze s r o i e h  boy oto i  w  dobry  towar  z a o p a tr zo n ych  układów,

po cen ach  n a jta ń szy c h .
K a w ę
Czekoladę
S łerb alę  r o s s y js k ą
Cukier
Oliwę
Ocet
Sery szwajcarskie, bryndzę 
M i ó d  przaśny i do picia 
Owoce południowe 
Korzenie 
Sardynki, śledzie

Rozolisy, likiery 
Ruin
W i n a  w  b n t e l k a c l i  
i b a r y łk a c h

Mydło, mydełka 
Kroehnal, farbkę 
Szwarc bez witryMu 
Smarowidła na skórę 
Świece kościelne i sbRwe.

Karty
W o d y  m in e ra ln e
Wszelkie rodzaje szczotek, toa­

letowe i inne, miotełki 
Masę do podłogi, wosk do fro­

terowania 
Korki
Papier, pióra, rączki, ołówki, 

lak, atrament i inne przybory 
do pisania 

Proszek na owady.
W o sk
Kwiaty do świec kościelnych 

Ę f T  5 —10 kilogramowych posyłek pocztowych oplata wynosi nie wiele, tak, że opłaci się 
i z najdalszych stron zamawiać potrzebne dla domu artykuły.

4132 C e  a  t r a f n y  * # r t ą d  w ® L w o w ie .

m
M

H Urzędom, kaneelaryom, prywatnym itp. g*. 
poleca się w celu oszczędzenia czasu i tru- Wm 
du, sporządzoną przez urzędnika k ole jo - — _ 

B I  wego Szczepana B ernard! i zupełnie £  
dokładną wielką [4530 3-10]

l i  Tabelę mnożenia, *
Cena takowej jest tak niska, iż rzeczywiście pgj| 
szkodaby było, gdyby takowa nie znajdowała ®B 
się w domu pod ręką. Za przesłaniem 35 nę. 
ct. w. a. w markach listowych lub przeka- gjif 

. zem pocztowym pod adresem wynalazcy do 
Losoncz [na Węgrzech] przesyła się ten po- 
żądany i użyteczny podręcznik franco.

mmm m m m m m m m
n m z u n m m  m nunnnu

K y e t e r y w s z
manipulacyjny, wysłużony sierżant rachunkowy, ze 
siedmioletnią służbą przy c. k. starostwie, po­
szukuje zaraz miejsca przy innych starostwach/— 
Chlubne świadectwo przedLży przy łaskawych zle­
ceniach J .  S . w  G r y b o w i e .  (4-554 3 3)

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich chorujących w skutek grzechów 
popełniouyeh w młodości iest sławne dzieło .

Dr. S M  SoM ;=!
--------------------------------------------------    JBEiliMWKZSMMiEMW

w wydaniu poi.-kiom, po o  .de 1 złr.
Niechaj każdy je czyta, który cierpi na skutki 
podobnych nałogów. T j  g l a c e  o s ó b  a a .  
w d s i ę c z a  s u e  w y z  i r o w i c n i e  t e m u  
d z i e ł u .  Nabyć można pod adiesem J e r .  
la g a  -  M a g a z i i )  w L i p s k u  lub w każ­
dej księgarni.

[3510 7— 12]
(H. 34613) .. ................ ........... i .ni.i.iium.,—M—

J l E o p e l e
4‘ /2 kigr. franco 1.60 do 2 złr.

6 słoików kompotów 18S5go, franco 2 złr. 45 et. 
wysyłam i proszę o rychłe zawiadomienia, zarazem 

polecam f r a n c o  
5 kl. brutto bryndzy świeżej zł. 2.70 do 3.— 

„ „ kawy Ceylon zł. 7.50 do 9.—
„ „ kawy wybornej zł. 6.— do 7.20
„ „ krupek perłowych zł. 1.35 do 1.65

■ „ „ makaronu włoskiego zł. 2.20
„ „ makaroniku zł. 2.40
„ „ krochmalu pszennego zł. ! .60
„ „ krochmalu ryźowesro zł. 2.10
„ „ migdałów słodkich zł. 5.50
„ „ oliwy najcelniejszej zł. 4 95

- „ „ oliwy 6 butelek zł. 3 40
i „ „ powideł zł. 1.70 do 1.80
; n „ śliwek suszonych zł. 1.60 do 2,—
; „ „ słoniny wędzonej zł. 3.30
i „ „ słoniny białej zł. 3.—
i n „ smalcu świeżego zł. 3.30
i „ „ śliwowicy 6 butelek zł. 3.20 i 4.60

T o m a s z  R u r o w i c z
B u d a p c s z l . [4200 5-

Wprost i Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

wyborną

poleca:-----------------
D f c O

( A r t u r  K o ś u i c k i )

SKŁiD RWY WE LWOWIE
m »  U h o r q ż « % y % u ie  Bfr. 8 3  d o l e  

Kosztuje w miejscu.
1 k H »  « ł .  1 .4 0 ,  1 ,5 0  I 1 .0 0  e t .

N a p row in ey i:
4!<U ż iiSo wł- 7 .3 0 ,  7 * 7 0 ,  i 8 . 3 0  <tt„ 

franco.
Ga m iesiąca św ieży transport,.

(3695 1 3 -8 )

dru.ka.-ó W f. .Loziaskiegtn 5*rueckie«o l  1S dors Warnera. Wlóćfjsł&w J. Weber). Papier z c. k. uprzj

« »

d o  g a s z e n i a  pożarów
z c. k. wyłącznie uprz. fabryki 

masy do gaszenia pożarów
Józefa Bauera

WW-- ~y& W  B  J E  a »  UfiT 3 L  "C T

polecają (4497 2_ ?)

Hubner i Hanke
^  I j W O W I F  

*


